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Przewodnik uaukowy i literacki 
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drudzy 30 et. — Przewodnik prenurierowany osobno kosztuje 4 zł. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i kr. Apostolska Mość raczył 
Najw. postanowieniem z d. 28 kwietnia b. r. 
najmiłościwiej zatwierdzić wybór dr. Sewe- 
ryna Popiela na zastępcę prezesa Rady 
powiatowej w Stryju. 


C. k. rada szkolna krajowa zamianowa- 
ła nauczyciela tymczasowego szkoły etatowej 
w Bohatkowcach Mikołaja Mandzieja rze- 
ezywistym nauczycielem tejże szkoły. 


Ustne egzamina dojrzałości w e. k. se- 
minaryach nauczycielskich odbędą się z koń- 
cem bieżącego roku szkolnego w następują- 
cym porządku : I w Krakowie w seminarynm 
naucz. męskiem od 12 do 24 ezerwtcu; LI w 
Krakowie w seminaryum naucz. żeńskiem 
od 16 do 30 czerwca; III w Tarnowie od 
26 czerwca do 1 lipca; IV w Rzeszowie od 
3 do 14 lipea; V w Przemyślu od 13 do 20) 
lipea, VI we Lwowie w seminarpum naucz. 
męskiem od 2% czerwca do 8 lipca; VII we 
Lwowie w seminaryum nauez. żeńskiem od 
26 czerwca do 15 lipca; VIII w Stanisławo- 
wie od 10 do I4 lipca i IX w Tarnopolu od 
17 do 20 lipen. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 9 maja. 


W połowie bież. miesiąca roz- 
strzygnie się sprawa Dunaju w komi- 
syi międzynarodowej. Wszelkie wska- 
zówki pozwalaja uważać los projektu 
p. Barróra za zabezpieczony. Kielichem 
goryczy zrąk Francyi Rumunii poda- 
nym, nazwały organa bukareszteńskie 
ten projekt. Ktoby polegał na tej pła- 
czliwej skardze rumuńskiej, musiałby 
w konsekwencyi uważać projekt fran- 
cuski za zamach na niepodległość Ru- 
munii. Jakżeż wygląda ten polityczny 
kielich goryczy? Ustanowiona zostanie 


pod przewodnictwem delegata austro- 
węgierskiego mięszana komisya, która 
spełniać będzie na przestrzeni od t. z. 
Żelaznej Bramy aż do Gałaczu takie 
same funkcye, jakie poruczone zostały 
międzynarodowej komisyi na przestrze- 
ni od Gałaczu do ujścia Saliny. Oso- 
bny regulamin zakreśla prawa i obo- 
wiązki komisyi mięszanej, a projekt 
francuski stanowić ma właśnie jedną 
z pryncypalnych norm  regulamino- 
wych. W skład komisyi mięszanej wej- 
dą delegaci Austro-Węgier, Serbii, But- 
garyi i Rumunii, a nadto co sześć 
miesięcy w alfabetycznym porządku 
mocarstw jeden członek komisyi mię- 
dzynarodowej. Mięszana komisya mia- 
nować będzie inspektora, a na wnio- 
sek państw nadbrzeżnych jednego pod- 
władnego inspektora serbskiego, dwóch 
rumuńskich i jednego bułgarskiego. 
W obrębie portów nad postanowienia- 
mi regulaminu o żegludze czuwać bę- 
dą kapitanowie portowi, mianowani 
przez państwa nadbrzeżne. Na prze- 


strzeni po za portami czuwać mają; 
do- | 
chody z taks żeglugi i innych opłat, 


podwładni inspektorowie. Jeżeli 
nie wystarczą na pokrycie potrzeb ko- 
misyi i jej organów, to na pokrycie 
niedoboru dopłacają Austro-Węgry i 
Rumunia po cztery dziesiąte części, a 
Serbia i Bułgarya po jednej dziesiątej 
części. 

Tak wyglada ów projekt francu- 
ski, okrzyczany w Bukareszcie jako 
zamach na prawa niepodległości Ru- 
munii, jako akt supremacyi austryac- 
ko-węgierskiej. Od czasu odstąpienia 
Bessarabii na rzecz Rossyi nie burzyła 
się opinia w Rumunii tak silnie jak 
do niedawna w sprawie Dunaju. Ale 
w sprawie bessarabskiej cała Europa 
żałowała Rumunii, jako pokrzywdzonej 
przez stronę silniejszą, obecnie zaś świat 
pomawia ja o arogancyę polityczną, 
skoro, mimo ścieśnienia najsłuszniej- 
szych pretensyj Austro-Węgier do mi- 


panna 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza, 

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemezech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi w Paryżu 
wyłącznie ageneya p. Adama, 4. Rue Clement 4. 


nimalnej miary, narzeka, skarży się, 
desperuje, a czasem nawet dia odmia- 
ny grozi niewiedzieć czem i komu. 
Widocznie w Bukareszcie liczą jeszcze 
na to, że w ostatniej chwili da się 
coś wytargować z uszczerbkiem dla 
Austro-Węgier. Do tego zmierzają owe 
skargi i narzekania, ale cel ten nie 
zostanie osiągnięty. Mogą zajść jesz- 
cze pewne modyfikacye w projekcie 
Barrere'a, ale nie w tym rodzaju, że- 
by Austro-Węgry miały być zniewo- 
lone cofnąć się po za ostatecznie za- 
kreślone granice ustępstw i znieść 


szej wiadomości za pośrednictwem prasy. 
Los taki spotyka najczęściej zamknięcia ra- 
chunkowe za lata ubiegłe, które pod wzglę- 
dem aktualnego znaczenia nie mogą iść w 
zawody z kwestyami bieżącemi. A jednak 
zamknięcia te zasługują na większą uwagę, 
bo w nich zawiera się obraz rzeczywistej 
sytuacyi finansowej kraju, oparty nie na przy- 
puszezeniach mniej lub więcej trafnych jak 
w preliminarzu lecz na rezultatach dokonu- 
nej już gospodarki. 

Jakkolwiek w r. 1860 był ogólny nie- 
urodzaj w kraju a w niektórych powiatach 


"tak rząd jak i Wydział krajowy spieszyć mu- 


jaki uszczerbek dla dogodzenia pre-' 


tensyonalności rumuńskiej. 

Z przyjęciem projektu Barrere'a 
skończy się tylko formalnie kwestya 
Dunaju. Trudności i nieporozumienia 
bowiem będą zawsze mozliwe, jeżeliby 


siał z doraźną pomocą pieniężną, aby jednym 
pomódz w przetrwaniu przednowka a innym 
umożliwić zasianie pól, jakkolwiek tedy ho- 
roskop finansowy wcale niekorzystnie wyglą- 


dał, mimo to wynik ostateczny, przedstawio- 


Rumunii lab innemu państwu nadbrze- | 


żnemu zależało na ciągłem niepokoje- j ) 7 , 
| wykazuje wynik następujący: Wydatki rge- 


niu Austro-Węgier. Będzie to pole po- 
pisu dla lojalności wszystkich stron 
interesowanych. Obecnie państwa bał- 
kańskie nie daja wprawdzie powodu 
do skargi. ale wymiana życzliwych 
oświadczeń i lojalnych zapewnień nie 
stanowi jeszcze gwarancyi dostatecz- 
nej, bo nieraz już zawiodły takie symp- 
tomy. W praktycznem wykonywaniu 
regulaminu o żegludze i w ogóle 
w funkcyonowaniu mięszanej komisyi 
Dunaju, Serbia, Rumunia i Bułgarya 
będa miały sposobność złożenia nama- 
calnych dowodów, że rzeczywiście 
wytknęły swojej polityce nowy a zdro- 
wy i trwały kierunek. 


Sprawy krajowe. 


(Fundusze krajowe w r. 1880). 


($) Wśród sesyi sejmowej materyał bie- 
żacy jest zazwyczaj tak obfity, że niejedna 
rzecz ciekawa z konieczności ustąpić musi 
pierwszeństwa innym i w skutek tego nie 
dostaje się już z druków sejmowych do szer- 


ny w zamknięciu rachunków, wcale nie uspra- 
wiedliwił przesadnych, jak się pokazało, obaw. 
Że tak się rzecz ma rzeczywiście, o tem 
przekonać się można już z podauego w za- 
rysach stosunku dochodów do wydatków. 
Zamknięcie rachunków funduszu krajo- 
wego w ściślejszem znaczeniu za r. 1880 


czywiste wynosiły 4,180.671 zł. 507, et. do- 
chody 4.032.851 zł. 6 ct., zatem wynika nie- 


„dobór 98.320 zł. 44/, ct. Niedobór ten wy- 


równano przy zamknięciu rachunku chwilo- 
wą pożyczką z iunduszu pożyczkowego z r. 
1878, którą zaraz zwrócono na rachunek r. 


i1881. Wydatki w budżecie na r. 1886 u- 


chwalone wraz z kredytami dodatkowemi wy- 
nosiły 4,047.312 zł., a ponieważ rzeczywiste 
wydatki wykazały sumę 4,130.671 zł., prze- 
to wydano więcej o 83.359 zł. Ogólna suma 
preliminowanych dochodów wynosiła 4, 122.780 
zł., a sma dochodów rzeczywistych 4,032.351 
zł., przeto okazał się w dochodach ubytek 
90.430 zł. Ubytek w dochodach przewyższał 
zatem w r. 1880 nadwyżkę wydatków, z cze- 
go wypływa, że Źródło niedoboru nie leży 
bynajmniej w samem gospodarstwie finan- 
sowem kraju. Zarząd funduszu krajowego 
może owszem uważać ten wynik za korzy- 
stny dla siebie, jeżeli się zważy, że między 
wydatkami po nad preliminarz poniesionemi 
znajdują się takie, którym Wydział krajowy 
zapobiedz nie mógł. Z pomiędzy tych wy- 
datków podnieść wypada największy, t. j. 
przekroczenie w wydatkach szkolnych o 
63.013 zł. Ponieważ wydatkami krajowego 
funduszu szkolnego rozporządza krajowa Ra- 
da szkolna, więc z powodu tego przekrocze- 
nia nie spada żadna odpowiedzialność na 
gospodarkę Wydziału krajowego. 


NA FALACH LOSU 


(Dokończenie.) 

Czynna i przemyślna gubernatorowa, 
uczyła w swoim pałacu młode dziewczęta 
szyć, haftować, robić szydełkiem. To zajęcie 
słę sprawami publicznemi nie przeszkadzało 
Jej zwracać uwagę na sprawy polityczne. Sta- 
rata się wpływać na złagodzenie niechęci ludu 
serbskiego do Turków, okuzując damom serb- 
skim względy, jakiemi nigdy przedtem nie 
rępowały się względem nich małżonki ba- 
szów tureckich. Tym sposobem pozyskała so- 
die przychylność żony panującego księcia 
serbskiego i jej otoczenia i mogła w pe- 
wnych ważnych okolicznościach wywierać 

wpływ skuteczny. 
„ Raz zdarzyło się, że jakiś Serb został 
zabity w kłótni przez muzułmanina, którego 
aresztowano, ale któremu gubernator pozwolił 
natychmiast uciec. Ludność oburzona porwa- 
ak A 1 otoczyła cytadelę, żądając wyda- 
tygodniu <a grożąc oblężeniem. Po całym 
ogłodzeniem ©. , która mogła się zakończyć 
ek-Hanum ae i rzezią garnizonu, Me- 
ry mąż jej ni dowała się na krok, na któ- 
Z fortecy | e mógł się odważyć. Wyszła 
R Ly aż księcia Aleksandra. 
jej ej kobietę, nie zaczepiano 
JEJ, 4 w układach z na, ai GRĘ 
krych pi RZE mie nia 
ASM Tren „Mehemet-basza został 
ień muszyra z łaski Rz opola i otrzymał sto- 
R skl Keszydą-baszy, który był 


| wówczas wielkim wezyrem i rządził wszech- | podsunęła jej myśl fatalną przyjęcia dziecka | mo 


władnie Turcyą, jakkolwiek Turcy uważali go 
za przejętego ideami europejskiemi i nie lu- 
bili go, nazywali głaurem i oskarżali, że chce 
oddać Konstantynopol Europejezykom, gdy 
on myślał tylko o zrównoważeniu wplywu 
rossyjskiego za pośrednictwem przymierza 
z mocarstwami zachodniemi. Mehemet-basza, 
jeden z gorliwych zwolenników tej nowej po- 
lityki, został mianowany ambasadorem w Lou- 
dynie, a do powołania go na ten urząd nie- 
mało przyczyniła się żona. 

Gdyby zwyczaj nie zabraniał muzułma- 
nom zabierać żon swoich do krajów chrze- 
ścijańskich, Mehemet-basza byłby zabrał nie- 
zawodnie Melek-Hanum, której zwykł był 
używać do rozmaitych negocyacyj delikatniej- 
szej natury i która z takich misyj zawsze się 
zręcznie wywiążywała. Nie chcąc zrywać z tra- 
dycyą, nie uczynił tego, i małżonkowie roz- 
stali się, nie przewidując wcale, że się roz- 
stają na zawsze. 

Tutaj następuje epizod niezupełnie wy- 
jaśniony, a dowodzący, jak łatwo obawa utra- 
cenia miłości męża popchnąć może w Tur- 
cyi kobietę, nawet wyjątkowo inteligentną, 
do zbrodni, 

Wkrótec po wyjeździe ojea, jedyny syn, 
który się wychował Mehemetowi-baszy i jego 
żonie, Dżehad - bej, zachorował ciężko i le- 
karze stracili nadzieję wyleczenia go. Łatwa 
do pojęcia boleść matki była tem większa, 
że jej towarzyszyła obawa, iż w razie Śmier- 
ci Dżehada. Mehemet z obawy ażeby nie po- 
został bez męzkiego potomka, może pojąć 
druga żonę, i tym sposobem pozbawić ja 
przywileju małżonki jedynej. Tę troskę am- 
basadorowej umiała zręcznie wyzyskać Fatma, 
kobieta zarządzająca jej domem i służbą, i 


i udania go przed mężem za swoje, przyszłe 
na świat podczas jego nieobecności. Dziwna 
rzecz, że kobieta tak zręczna i przebiegła 
jak Melek-Hunum, nie pojęła, iż tym sposo- 
bem zdaje się na łaskę tych ludzi ze służby, 
którzy jej do tego dopomogą, i że oni pier- 
wsi skompromitują ją następnie. Fatma i eu- 
nnch Beszyr sprowadzili potajemnie do pa- 
facu dziecko przybrane. a tymczasem Dżehad 
przyszedl do zdrowia i cały podstęp. które- 
go już cofuąć nie było można, gdyż maż był 
zauwiadomiony, okazał się zupełnie zbytecznym. 
Wkrótce potem powiernicy Melek-Hanum za- 
ezęli nadużywać swego stanowiska, ze sług 
stali się panami, a w dodatku poróżnili się 
z sobą śmiertelnie, tak, że jedno z nich trze- 
ba było wydalić z pałacu. Fatma zgodziła 
się odejść, jeżeli otrzyma znaczne wynagro- 
dzenie, ale nie odeszła, lecz przy pomocy 
swego kochanka Omera zabiła eunucha De- 
szirą, 

Wieść o tem morderstwie, rozeszła się 
pomiędzy ludem, pospólstwo wdarlo się do 
pałacu, wyłamało drzwi, grożąc szablami i 
kijami, wmięszała się policya i aresztowała 
winnych, a ci w nadziei ocalenia się ze- 
znali, że do morderstwa tego byli namówie- 
ni przez swą panią, która się obawiała, aby 
Beszyr nie wydał podejścia z dzieckiem. Ze- 
znanie takie było na rękę dla nieprzyjaciół 
baszy i jego żony. Dzienniki przepełnione 
były artykułami, wystawiającemi w najgor- 
szem świetle małżonkę ambasadora, lud obu- 
rzał się i demonstrował. 


Melek Hannm została aresztowaną, po- 
mimo stanowczych zaprzeczeń i dowodzenia, 
że gdyby rzeczywiście miała powód obawy, 


głaby łatwo pozbyć się eunucha trucizna, 
bez rozgłośnego skandalu. 

Kibrizli-basza został powołany pospie- 
sznie do Konstantynopola, i ażeby położyć 
tamę krzykom nieprzyjaciół, którzy pragnęli 
go zgubić, wziął rozwód z żoną i pojął inną. 

ztery miesiące Melek - Hanum przepę- 
dziła w więzieniu, poczem Omer i Fatma 
zostali skazani do ciężkich robót, ją zaś ska- 
zano na kilkomiesięczne wygnanie do Azyi 
mniejszej. Nim tam wyjechała, wezwano ją 
do ministra policyi, który w imieniu jej by- 
łego męża zapytał jej, czy Mustafa-Dżebad- 
bej jest rzeczywiście synem Mehemeta-baszy, 
gdyż skoro jedno dziecko było podstawione, 
to mogło być i drugie. Nie chcąc zostawić 
syna w rękach rywalki a może chcąc skorzy- 
stać w jedynej okazyi pomszczenia się na mę- 
żu , Melek - Hanum odpowiedziała, że skoro 
basza twierdzi, że Dżehad nie jest jego sy- 
nem, to oczywiście musi być podstawiony, 
Zadne perswazye nie zdołały jej skłonić 
do odwołania tego oświadczenia i Mehemed- 
basza był zmuszony wyprzeć się swojego 
syna. 

Podczas śnieżnej surowej zimy, Melek- 
Hanum została wywiezioną pod eskortą do 
Koniah w Kappadocyi i zamiast kilku miesię- 
cy przepędziła tam kilka lat, gdyż zupełnie 
o niej zapomniano. Bawiła w haremie Ha- 
fiza-baszy, starca, który ją znał jeszcze dzie- 
ckiem i który pragnąc osłodzić jej los, ofia- 
rował jej w swym domu gościnność. 

Opis domu Hafiza odsłania nam dobra 
stronę obyczajów wschodnich, prawdziwie 
biblijne pojmowanie praw gościnności. Czte- 
ry żony Hafiza służyły Melek-Hanum, jakby 
były jej niewolnicami, Zazdrościły sobie wza- 
jemnie ale w obcej kobiecie miały zaufanie 


Pomijamy dalsze zbyt szezegółowe dla 
ogółu czytelników objaśnienia rachunkowe 
do powyższego zarysu ogólnego a z wyka- 
zów ilustrujących pojedyncze działy zam- 
knięcia rachunków przytoczymy tylko jeden, 
który najwięcej zająć może,.t. j. zestawienie 
ogólnego stanu majątku obrotowego wraz 
z majątkiem zarodowym funduszów krajo- 
wych z końcem r. 1850. Wykazuje ono w sta- 
nie czynnym następujace cyfry (z opuszcze- 
niem centów): Fundusz krajowy w ściślej- 
szem znaczeniu 1,109,087 zł., krajowy szpi- 
tal powszechny we Lwowie 699,138 zł, 
szpital św. lazarza w Krakowie 969,194 zł., 
szpital św. Ducha w Krakowie 61,104 zł., 
fundusz polieyi krajowej 128,233 zł., fundusz 
szkolny krajowy 690,037 zł., fundusz dome- 
stykalny 80,686 zł., fundusz kultury krajo- 
wej 50,417 zł., fundusz stanowy sierociński 
34,980 zł., fundusz Aleksandra hr. Stadnie- 
kiego 4,458 zł., fundusz szkoły weterynaryi 
87,770 zł., fundusz budowy zakładu dla obłą- 
kanych w Kulparkowie 1,075,811 zł., fun- 
dusz budowy gmachu sejmowego 43,872 zł., 
fundusz pomnika Tadeusza Kościuszki 14,605 
zł., fundusze stypendyjne 2,345,285 zł., ad- 
ministracya dóbr Winniki 14,058 zł., fun- 
dusz galicyjski inwalidów wojskowych 35,004 
zł., fundusz niżankowicki na ten sam cel 
2,875 zł., fundusz posagowy Jana i Filipiny 
Komarnickich 1,282 zł, fundusz zakładu 
Ossolińskich 170,071 zł., fundusz zapomogi 
byłego obwodu tarnowskiego 4,051 zł., fun- 
dusz zapomogi pozostały z 1866 r. 202,727 
zł., fundusz budowy domu podrzutków we 
Lwowie 6348 zł., depozyta gminne serwi- 
tutowe 524,867 zł., fundusz Pelagii Russa- 
nowskiej 61,452 zł., fundusz szkół ludowych 
z r. 1872 95.394 zł., fundusz Wincentego 
Łodzia Ponińskiego 54,735 zł., fundusz Fran- 
ciszka Kochmanna dla literatów polskich 
20,144 zł., dla dziewcząt służących 8,245 zł., 
fundusz pomnika śp. Agenora hr. Giołuchow- 
skiego 21,210 zł., fundacya sadecka na dom 
roboczy 13,595 zł, fundusz laboratoryum 
chemicznego w Dublanach 10,709 zł.. fun- 
dacya hr. Weissenwolfowej dla obłąkanych 
ozdrowieńców 1,544 zł., fundacya hr. Piotra 
Wodziekiego dla zubożałych włościan 20,900 
zł., fundacya dr Malinowskiego 100,000 zł., 
fundusz propinacyjny 1,020.636 zł. 

Wykaz dóbr i realności stanowiących 
własność funduszów krajowych z końcem r. 
1880 zawiera następujące pozycye, które przed- 
stawiają wartość: szkoła leśna 21.862 zł., 
gmach sejmowy 1,112.433 zł., szkoły Du- 
blańskie 57.665 zł., szpital lwowski 274.622 
zł., zakład dla obłąkanych w Kulparkowie 
1,075.423 zł., szpitale w Krakowie 849.486 zł., 
realności funduszu szkolnego 55.411 zł., re- 


alność szkoły weterynaryi (obecnie własność . 


rządu) 100.979 zł., realności i dobra funda- 
szów stypendyjnych 346.734 zł. Razem z 
końcem r. 1880 wartość dóbri realności na- 
leżacych do funduszów krajowych wynosiła 
3,894.618 zł. 99 ct. 

Fundusz propinacyjny wykazuje w r. 
1880 w dochodach rzeczywistych 578.542 zł. 
a po strąceniu wydatków dochód czysty 
365.401 zł. Ogólny stan tego funduszu z 
końcem r. 1880 tak się przedstawiał: go- 
tówka w kasie 24.500 zł., efekta imiennej 
wartości 858.800 zł. nadwyżka należytości 
czynnych 137.835 zł, razem 1,020.636 zł. 
W porównaniu ze stanem w końcu r. 1879 


a 


(669.054 zł.) okazuje się w ciągu r. 1880 | 
wzrost o 351.581 zł. Zaległości w opłatach ' 
szynkarskich wynosiły z końcem 1. 1879 ra- 
zem 120.278 zł. w r. 1880 razem 103 197 
zł., zmniejszyły się zatem o 17.081. Rocz- 
na należytość wymierzona w myśl ustawy 
od szynków wynosiła w r. 1879 razem 
324.249 zł. a w r. 1880 razem 297.326 zł. 
Szynkarzy obowiązanych do uiszezania opłaty 
według rozmaitej skali było w r. 1878 razem 
28.286, w r. 1879 razem 22.444, w r. 1880 
razem 20.844, a w r. 1551 razem 19.454. 
Stale zatem zmniejsza się teraz liczba szyn- 
karzy. 


SPRAWY MONARCHII 


— Presse podaje treść przedłożenia, któ- 
re p. minister skarbu ma wniesć na jednem 
z najbliższych posiedzeń Izby deputowanych 
w przedmiocie pokrycia uchwalonego przez 
delegacye kredytu okupacyjnego. Przypa- 
dająca na Przedlitawię kwota w wysokości 
15,100.000 zł. ma być uzyskaną, jak zape- 
wnia ten dziennik, częścią z pomocą aktywów 
centralnych, częścią w drodze emisyi renty 
papierowej. Emisyẹę tę, która ma być usku- 
teczniona w przeciągu dwóch miesięcy, przy- 
jęło na siebie, jak wiadomo, konsorcyum Rot- 
schilda po kursie 92.12, zł. Grupa ta do- 
starczyła do tej chwili w gotówce do kasy 
centralnej 18,400.000 zł., jakkolwiek była o- 
bowiązana wnieść tę sumę dopiero w termi- 
nie do 20 b. m. P. minister skarbu — pisze 
Presse — rozporządza w tej chwili bardzo 
znaczną gotówką, gdyż i wpływ z podatków 
przypadających na pierwsze ćwierćrocze b. r. 
wykazał nadspodziewanie pomyślny rezultat, 
szczególniej w dziale podatków stałych, a 
zwłaszcza podatku dochodowego , który w po- 
równaniu z rokiem przeszłym wykazuje obe- 
cnie znaczną nadwyżkę. Mniej pomyślnie 
ma się rzecz z podatkiem zarobkowym. Pro- 
jektowane przedłożenia podatkowe zostaną 
wniesione do parłamentn, jak to zostało już 
zadecydowanem, dopiero w sesyi jesiennej, 
Przyszłoroczny budżet także oddawna został 
wygotowany i wydrukowany, wniesieniu je- 
go jednak stanęły na przeszkodzie różne o- 
koliczności. Przedewszystkiem zwłokę spo- 
wodował kredyt okupacyjny, z którego wy- 
nikła potrzeba uskutecznienia w budżecie ró- 
żnych poprawek. Tymczasem nietylko sesya 
zbliża się ku końcowi, lecz i czynność ko- 
misyi budżetowej, skutkiem licznych zajęć 
jej członków na innem polu prae parlamen- 
tarnych , stała się bardzo problematyczną. 
O permanencyi zaś tej komisyi nie może być 
nawet mowy. Tym sposobem — kończy Pres- 
se — budżet na r. 1888 zostanie wniesiony 
dopiero na początku sesyi jesiennej, która 
ma być zwołaną w pierwszych dniach paź- 
dziernika. 

—2Ż Budapesztu piszą do Poł. Corr.: 
„Sejm węgierski rozwijał wprawdzie w ciągu 
dotychczasowego swego trwania bardzo pilną 
działalność. mimo to jednak w skutek dwu- 
krotnej nadzwyczajnej sesyi delegacyjnej, 0- 
raz w skutek nieumiarkowanej wielomowno- 
ści członków skrajnej lewicy nie mógł za- 
łatwić wszystkich przedłożeń rządowych, po- 
części ważnych i pilnych. Nie ma też wido- 


ków, aby przedłożenia te załatwione zostały 
w ciągu bieżącej sesyi, której dnie zresztą 
są już policzone. Tym sposobem będą mu- 
siały być odroczone projekta ustaw o ślu- 
bach cywilnych, o szkołach średnich, o kwa- 
lifikacyach urzędników i inne. Zdaje się, że 
w obecnej sesyi załatwione zostaną jedynie 
przedłożenia o ogólnej taryfie celnej, tudzież 
o pokryciu nadzwyczajnego kredytu okupa- 
cyjnego. 

Uchwały austryackiej Izby deputowa- 
nych w kwestyi wolnego dowozu zboża do 
niektórych południowych części monarchii, 
wręcz przeciwne umowom zawartym między 
dwoma rządami, wywołały tutaj silne wraże- 
nie i utrudnią niemało dyskusyę nad taryfa 
celną, gdyż w sejmie węgierskim nie bra- 
knie niezawodnie takich, którzy, powołując 
się ma zajścia w lzbie austryackiej, będą 
chcieli przeprowadzić ze swej strony zmia- 
ny w przedłożonej taryfie. Rząd węgierski 
jednakże, trzymając się zawartego układu, bę- 
dzie dążył do tego, aby cała taryfa została 
przyjętą bez zmiany; w żadnym zaś razie 
nie przychyli się do uchwał powziętych w 
Izbie austryackiej. Prace merytoryczne sejm 
ukończy prawdopodobnie przed Zielonemi 
Świętami, a formalne zamknięcie sesyi na- 
stąpi w pierwszych dniach czerwca. Ferye 
potrwają około ezterech miesięcy. 

Na stolicę węgierską zwrócą się nieba- 
wem oczy całej monarchii. Najjaśniejsi Pań- 
stwo zabawią tutaj przez czas dłuższy. Dnia 
10 b. m. odbędzie się wielki bąl dworski. 
Oczekiwani są tu także Najd. Cesarzewiczo- 
stwo, a bardzo jest prawdopodobnem, że 
Najd. Następca Tronu zamieszka od jesieni 
stale przez lat kilka w Budapeszcie. Arystokra- 
cya zgromadziła się w stolicy prawie w kom- 
plecie, a widoki obfitego żniwa przyczyniają 
się nie mało do podniesienia dobrego uspo- 
sobienia, które pomimo sprawy bośniackiej 
wszystkim kołom się udziela.* 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Pokój kościelny w Pxrusiech). 

Pruska Izba deputowanych przyjęła, jak 
nam już wiadomo, projekt kościelno-polity- 
czny według uchwał Izby panów. Projekt 
ten będzie teraz przedłożony do sankcyi mo- 
narszej i niebawem ogłoszony zostanie jako 
ustawa, która, zdaniem Germanii, będzie 
wstępem do pokoju kościelnego. Ustawa ta 
składa się z 4 artykułów. 

Artykuł pierwszy stanowi, że aż do d. 
1 kwietnia 1884 r. mają nadal obowiązywać 
artykuły 2, 8, 4 ustawy z dnia 14 lipca 
1850 r.. na mocy których w katolickiej dye- 
cezyi, której stolica biskupia wakuje, albo 
której biskup sądowym wyrokiem uznany zo- 
stał za niezdolnego do sprawowania urzędu, 
można wykonywanie praw i czynności bisku- 
pich, stosownie do $. 1 ustawy z dnia 2 
maja 1874 r., za uchwałą ministerstwa sta- 
nu, powierzyć temu, kto złoży dówód, iż o- 
trzymał na to misyę kościelną, nie żądając 
od niego przepisanej przysięgi. Zastępca bi- 
skupa może być także uwolniony od składa- 
nia dowodów, że posiada wymagane przez 
ustawę osobiste kwalifikacye, z wyjątkiem tyl- 
ko niemieckiego indygenatu, który w każ- 


podziwiały jej wykształcenie i żądały od niej | Następczyni Melek-Fanum nie umiała jej je- 
talizmanów, za pomocą których mogłyby so- | dnak dorównać umiejętnością znalezienia się 


bie zapewnić miłość swojego męża. 

Nadto podczas pobytu w Kappadocyi, 
pani Kibrizli-baszowa doznała wielkiej a nie- 
spodziewanej pociechy. Syn jej z pierwszego 
małżeństwa, Fryderyk, przypomniał sobie 
matkę, której nie widział od dzieciństwa i 
w r. 1854 przybył do niej, przywiózł jej 
nieco pieniędzy, spędził z nią miesiąc cały, 
pojechał do Konstantynopola, ażeby czynić 
za nią starania. Dzięki temu wstawiennictwu, 
mogła się przenieść do Jalowa nad morzem 
Marmara, gdzie pozostawiono jej wolność, 
ale nie oddano jej majątku, jaki wniosła, wy- 
chodząc za mąż. Mehemet - basza wyznaczył 
jej tylko bardzo szezupłą pensyę. Uczynił on 
to, jak zapewnia autorka, nie przez skąpstwo, 
ale przez zazdrość, obawiał się bowiem, że- 
by, odzyskawszy majątek osobisty, nie powró- 
ciła do Europy, i nie mógł przenieść myśli, 
że w takim razie twarz jej mogliby ogladać 
giaury. Uczucie to jest powszechnem u Tur- 
ków i bliższe zetknięcie się z luropą w o0- 
statnich czasach nie zmniejszyło go wcale, 
owszem powiększyło może. Turek nawet naj- 
więcej ucywilizowany, wychowany we Fran- 
cyi albo w Anglii, powróciwszy do Turcji, 
staje się jeszcze podejrzliwszym i zazdro- 
śniejszym, niż inni mężowie tureccy, za- 
pewne dlatego, że w Europie poznał nowe, 
nieznane w Turcyi strony życia kobiet i ich 
stosunków z mężczyznami. 

Z powodu wstąpienia na tron sułtana 
Abdul-Azisa , przedstawiały mu się wszystkie 
znakomite damy, które przed jednym tylko 
sułtanem ukazują się bez zasłon. Pierwsze 


i prowadzenia rozmowy. Na recepcyi w se- 
raju sułtańskim odezwała się tak nietaktow- 
nie, że mąż, zazwyczaj łagodny, nie mógł 
się wstrzymać od powiedzenia: „Bóg dal by- 
dłętom gęby do jedzenia nie do mówienia“. 
Powtórzono te słowa rozwiedzionej żonie i 
można się domyśleć, jakim były balsamem 
dla jej serca. W pamiętniku swoim pisze ona 
o tej kobiecie, która zapewne nie znała jej 
wcale i nie względem niej nie zawiniła, pió- 
rem maczanem w żółci, pełnem sarkazmu a 
może nawet oszczerstwa. Oskarża ją między 
innemi o kradzież dyamentów i o prawdzi- 
wie macosze traktowanie nieszczęśliwej Aj- 
szeh , córki Mehemeta - baszy z pierwszego 
małżeństwa , którą musiała pozostawić w jej 
ręku. Ajszeh miała pędzić życie w swoich 
apartamentach , skazana wyłącznie na towa 
rzystwo niewolnice i kilku starych kobiet, któ- 
re nie zajmowały się wcale jej wykształce- 
niem. Mehemet-basza nie sprzeciwiał się te- 
mu, i on bowiem w końcu stał się wyznaw- 
cą zacofanej zasady, że kobieta mieć powin- 
na „włosy długie a rozum krótki.* 

Ajszeh wydana została za mąż za ro- 
dzonego brata swej macochy Szefketa, była 
jednak tak nieszczęśliwą w pożyciu z nim, 
że gdy Melek-Hanum odwiedziła ją w ta- 
jemnicy przed jej mężem, wyznała przed 
matką, iż pragnie uciec od męża. Było to 
postanowienie tak niesłychane w Turcji, że 
gotowiśmy podejrzywać panią Melek-Ianum. 
znającaą obyczaje europejskie, że to ona swej 
córce je poddała. Szefket basza dowiedział 
się następnie o tych odwiedzinach i od tego 
czasu gorzej jeszcze traktował żonę, Co przy- 


miejsce pomiędzy niemi zajmowała Ferideh, | 
nowa małżonka Mebemeta-baszy, który stał | 


A śpieszyło wykonanie powziętego projektu. 
wówczas na czele gabinetu ottomańskiego. 


Z niezmiernym trudem, po przebyciu 


wielu przejść dramatycznych, matka i córka 
dostały się do Egiptu i tam zostały aresztowane. 
Zręczność Melek-Hanum i protekcya jej ro- 
dziny oraz jej syna Fryderyka sprawiły tyle 
że mogły się dostać na okręt europejski, od- 
wożący do Franeyi margrabiego de Moustier, 
mianowanego ministrem spraw zagranicznych. 

Szczególnym zbiegiem okoliczności w 
liczbie dyplomatów i dygnitarzy tureckich, 
którzy przybyli na pokład, aby pożegnać re- 
prezentanta Napoleona III, monarchy trzy- 
mającego podówczas w swych rękach losy 
wschodu, znajdował się także Mehemet ba- 
sza, niedomyślający się wcale, że o kilka 
kroków od niego był jego syn odepchnięty 
Dżedah, a w kajutach dam znajdowała się 
jego pierwsza żona i eórka. 

. Uehodzące kobiety przybyły do Aten, 
gdzie ich ucieczka stała się głośnym przed- 
miotem rozmów, a następnie udały się do 
Francyi, ztąd zaś do Anglji. Tutaj była mał- 
żonka Mehemeta-Kibrizli baszy ujęła pióro 
i napisała swój pamiętnik p. n. Thirty years 
im the Harem. Książka ta miała w swoim 
czasie rozgłos niemały i niepodobna przy- 
puścić, żeby wieść o niej nie doszła do Me- 
lemeta baszy, który dowiedział się z przera- 
żeniem, że była jego małżonka nietylko twarz 
swoją pokazała giaurom lecz odsłoniła przed 
nimi najskrytsze tajemnice baremowego ży- 
cia. Watpimy, ażeby ten wypadek, zamyka- 
jący obfita w szczególne zwroty fortuny kary- 
erę tej niezwykłej na wschodzie kobiety, 
przyczynił się w jego pojęciu i w opinii in- 
nych Turków do utrwalenia przekonania, iż 
wyższe, europejskie wykształcenie jest dla 
kobiet potrzebne i pożyteczne. 

SA 


dym razie posiadać musi. Rząd zatem na 
mocy tego artykułu może znieść komisory- 
czny zarząd majątku kościelnego i zarządzić 
wypłatę należnych kościołowi prestacyj, tam 
gdzie takowa była zawieszoną. 

Artykuł drugi uchwalonego projektu da- 
je rządowi władzę przywracania na urząd bi- 
skupów złożonych z urzędu, jeżeli zostaną u- 
łaskawieni przez króla. 

Artykuł trzeci postanawia, że od skła- 
dania naukowego egzaminu państwowego 
przepisanego w $ 4 ustawy z dnia 11 maja 
1878 r. zwolnieni są ci kandydaci, którzy 
przedstawią świadectwa dowodzące, że zło- 
żyli egzamin dojrzałości na jednem z gim- 
nazyów niemieckich, jako też że odbyli trzy- 
letnie studynm teologiczne na wszechnicy 
niemieckiej lub w istniejącym w  Prusiech 
seminaryum duchownem, i że w tym czasie 
słuchali wykładów filozofii, historyi i litera- 
tury niemieckiej. Minister wyznań jest nadto 
upoważniony do dyspensawania od innych 
przepisów, zawartych w $$. 4 i 11 ustawy 
z d. 11 maja 1873 r. oraz do udzielania 
księżom zagranicznym pozwoleń na sprawo- 
wanie czynności duchownych lub zajmowanie 
urzędów kościelnych. Żasady, według których 
ma to nastąpić, określi ministerstwo stanu 
za królewskiem potwierdzeniem. 

Artykuł czwarty znosi instytucyę rzą- 
dowych proboszczów. T DE 


(Zagraniczna polityka Francyi.) 


Z traneuskich dzienników najrozmait- 
szych odcieni, które się odezwały w ostatnich 
czasach o polityce Francyi względem Tunisu 
i Algieru, wynika, że tak w tej kwestyi, jak 
w wielu innych odnoszących się do spraw 
zewnętrznych, wszystkie stronnictwa zgadzają 
się na jedno. W zasadzie naprzykład, że cy- 
wilizacya mahometańska musi ustąpić fran- 
cuskiej i że trójkolorowy sztandar republiki 
musi zastąpić chorągiew Proroka nad mo= 
rzem Sródziemnem, spotykają się i godzą 
wszyscy Francuzi. Stronnictwo klerykalne 
podziela w tej mierze przekonania najczer- 
wieńszych radykałów. Wszyscy jednogłośnie 
uznają wielką missyę Francyi, tak samo 
Gambetta, jak Lavigerie i Freycinet, tylko 
że ten ostatni przenosi Środki łagodniejsze i 
formę przyzwoi*szą oraz nie ehciałby dopro- 
wadzać do zerwania z Niemcami, Gambetta 
zaś, jak wiadomo, miał zamiar zrobić z Tri- 
polisu i Egiptu odwetowy Szezwik-Holsztyn 
dla kanclerza niemieckiego. Że Freycinet 
myśli o Maroku, że bez skrupułów zająłby 
Figuig lub każde inne terytoryum marokań- 
skie, gdyby większość Izby poleciła to zro- 
bić, wyznał to w oświadczeniu złożonem przy 
otwarciu posiedzeń Izby. Jeden z organów 
Gambetty zrobił z tego względu uwagę na- 
stępującą: „Idzie tylko o to, ażeby pogra- 
niczne plemiona marokańskie ściągnęły na 
siebie gniew Izby deputowanych, a zapadnie 
z pewnością uchwała, ażeby rozciągnąć opiekę 
nad szeryfem,* i 

Zrobiono już poniekąd pierwsze kroki 
pod tym względem, albowiem według Journal 
des Débats, Muley-Hassan jest zupełnie nieza- 
wislym od Porty, i nie istnieją takie skru- 
puły co do wcielenia terytoryów położonych 
na zachód od Algieru, jakie istniały przy 
weielaniu obszarów położonych od wschodu. 
Dalej zaś mówi wspomniany dziennik: 

„Anglia jest jedynem europejskiem mo- 
carstwem, którego powaga mogłaby impo- 
nować w Fezie, mogłaby wpłynąć na sze- 
ryfa i stworzyć dla Wrancyi trudności, ale 
stosunki obecne augielsko-francuskie są tego 
rodzaju, że zawikłań podobnych nie można 
się obawiać.“ 

„Ustęp ten można uważać za oświad- 
czenie, że Francuzi nie obawiają się ani 
wpływów Anglii, ani szeryfa i organizacyę 
Maroka poczytują tylko za kwestyę czasu í 
za zadanie bardzo łatwe. Ze sprawozdań o 
posiedzeniu ministeryalnem wynika, że ga- 
binet radby przyspieszyć unormowanie sto- 
sunków w Tunisie, a prezes gabinetu Frey- 
cinet podaje jako skuteczny środek następu- 
jace projekta: Utworzenie armii tunetań- 
skiej na wzór francuskiej, założenie szkół w 
Tunisie pod kierownictwem francuskiem i 
ustanowienie francuskiego trybunału. Armia 
i szkoły mają przejść jak najrychlej z pro- 
jektu w wykonanie, gdyż zapadły już uchwały, 
tylko punkt trzeci, urządzenie trybunału, 
został jeszcze nierozstrzygnięty, ponieważ 
minister sprawiedliwości chce rzecz zbadać 
szczegółowo. Cambon popierał bardzo sta- 
nowczo proponowane środki nadania Tuni- 
sowi charakteru francuskiego a Freycinet 
znajdzie sposobność złożenia dowodów real- 
nych, że oświadczeniom poprzedniego mi- 
nistra pozostaje wiernym. Końcowy bowiem 
ustęp jego przemówienia brzmi: „Nigdy 
żadne postronne wpływy ani względy nie 
zdołają mnie odwieść od pilnowania przede- 
wszystkiem interesów francuskich.“ 


— Posiedzenie Rady miejskiej od- | 
będzie się jutro, we środę, i pojutrze we czwar- | 
tek, każdym razem o godzinie 6 wieczorem. Na 
porządku dziennym między innemi: wniosek 
komisyi pożyczkowej o zaciągnięcie stałej po- 
życzki w wysokości trzech milionów zł. Do 
powzięcia tej uchwały potrzeba obecności naj- 
mniej 50 członków Rady. 

— Zabawy ogrodowe zaczęły się już 
w naszem mieście na dobre. Na najbliższą nie- 
dziełę zapowiedziany jest w ogrodzie Miejskim 
festyn stowarzyszenia Pracy Kobiet, zaś w pierw- 
szy, a w razie niepogody w drugi dzień Zielo- 
nych świąt, festyn taki odbędzie się na Zamku 
na korzyść funduszu stypendyjnego towarzystwa 
„Rodzina* dla młodych rękodzielników i prze- 
mysłowców. 


— Zaćmienie słoń ea przypada w przy- 
szłą środę, 17 b. m. Początek zjawiska, które 
będzie widzialne w całej Europie, u nas przy- 
padnie o godzinie 7 min. 28, koniec o godz. 
9 min. 18 z rana. Zaćmienie w innych stro- 
nach ziemi będzie całkowite, w Europie tylko 
częściowe, 

* Zapiski policyjne. Skradziono panu 
O. G. z pomieszkania 1. 10 ul. Franciszkańska 
zegarek srebrny anker o podwójnej niebiesko i 
różowo emaliowanej kopercie, pierścionek złoty 
o jednym brylanciku i 6 turkusikach w łącznej 
wartości 40 zł. i pugilares z kwotą 2 zł., a 
służącej A. T. z kuchni domu l. 10 ul. Koper- 
nika sznurek drobnych korali. — Straż poli- 
cyjna aresztowala Schapsa Mestera ze skradzio- 
ną kwotą 79 zł. i Ołeksę Opotiaka po dokona- 
nej kradzieży pokojowej. 

— 0 pożarze w Tyśmienicy otrzy- 
maliśmy obszerne sprawozdanie od burmistrza 
tego miasta, z którego wyjmujemy najważniej- 
sze szczegóły. Ogień wszczął się d. 1 b. m. o- 
koło godziny 5 po południu w nowo zbudowa- 
nym i jeszcze nieukończonym domku drewnia- 
nym w śródmieściu i przy panującej posusze 
oraz silnym wietrze wschodnim rozszerzył się 
z niesłychaną gwałtownością na sąsiednie bu- 
dynki. Nieliczna , przed dwoma dopiero tygo- 
dniami zreorganizowana i przystąpieniem całej 
miejscowej inteligencyi wzmocniona straż ocho- 
tnicza pożarna czyniła wszelkie wysilenia aże- 
by opanować pożar, ostatecznie jednak powio- 
dło się to tylko częściowo. Z narażeniem życia 
ratowano dzieci omdlałe z przerażenia, oraz 
mienie mieszkańców. Niektóre domy tak odrazu 
stanęły w płomieniach, ze mieszkańcy ledwie 
z życiem ujść zdołali, a dwie osoby musiały 
skakać z piętra na podstawione przez straż po- 
žarną koce. Do zlokalizowania pożaru przyczy- 
nili się niemało ułani garnizonu miejscowego, 
którzy Z polecenia pułkownika hr. Sałm od 
pierwszej chwili bez wszelkich narzędzi praco- 
wali gołemi rękami nad zerwaniem dachów w 
najbardziej zagrożonej stronie, mianowicie mię- 
dzy synagogą a kościołem. Wielkie też zasługi 
położyła stanisławowska straż pożarna, która 
z prawdziwem poświęceniem pracowała całą noc, 
tłumiąc wybuchające od czasu do czasu z nową 
siłą płomienie. Ogółem zgorzało do szczętu 83 
domów. Ocalono w wysokim już stopniu zagro- 
żony budynek sądowy, koszary, cerkiew i t. d. 
Sprawozdanie kończy się następującą uwagą: 
Tyśmienica, niegdyś przez wieki główna tar- 
gowica wschodniego handlu na Rusi, szczycą- 
ca się własnym bankiem oraz składem hurto- 
wnym towarów dla Stanisławowa i miast są- 
giednich, od lat dwudziestu nawiedzona Z0- 
stała juź po raz czwarty taką klęską i dobieży 
zapewne swego kresu, jeżeli pozostawiona bę- 
dzie teraz własnym siłom. Już po pożarach 
w r. 1866 i 1868 majętniejsi mieszkańcy prze- 
siedlili się gdzieindziej, nie odbudowująe swoich 
domów, wielki handel upadł a pozostali tylko 
drobniejsi przemysłowcy i rzemieślnicy. Obecnie 
i ci są bez dachu i chleba. Miasta sąsiednie i 
okoliczni właściciele dóbr od kilku dni dostar- 
czają pogorzeleom wiktuałów i pożywienia, a 
nazwiska tych szlachetnych dawców komitet po- 
mocy ogłosi później; oby mu jednak powiodło 
się nietylko zaspokojenie naglących potrzeb nie- 
szczęśliwych mieszkańców, ale także zebranie 
Środków na odbudowanie miasta! — Komitet, 
złożony z przedstawicieli wszystkich stanów i 
wyznań, zostaje pod przewodnictwem ks, Glas, 
przeora 00. Dominikanów. 


z”, 0 znaczniejszych pożarach w 
kraju otrzymaliśmy -następujące doniesienia. 
Na obszarze dworskim w Laszkowie, w powiecie 
brodzkim, spłonęło 6 budynków folwareznych z 
zapasami zbożowemi, narzędziami i 98 sztuka- 
mi inwentarza żywego. Ubezpieczona strata wy- 
nosi około 40.000 zł. Ogień wzniecony był 
zbrodniczą ręką. — W gminie Strzerzyn, w po- 
wiecie gorlickim, ogień zapuszczony przez cze- 
ladź folwarezną, zniszczył budynki i zapasy go- 
Spodarcze na folwarku plebańskim i zrządził 
szkodę w kwocie 2.700 zł, która wcale nie 
była ubezpieczoną. — W Wołcznehach, w po- 
wiecie gródeckim, pożar zniszczył cały dobytek 
szesciu gospodarzy, których nienbezpieczona strata 
wynosi 2.076 zł, Karygodna nieostrożność je- 
dnego z pogorzelców była powodem nieszczę- 
ścia. — Pożary w kilku gminach powiatu ka- 
tuskiego w ubiegłym miesiącu zrządziły ogólną 
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„szkodę w kwocie przeszio 15.000 zł., z której 
mniejsza tylko część zwrócona została poszko- 
dowanym przez asekuracyę. Przyczyną tych po- 
żarów przeważnie była nieostrożność. — W Śro- 
dopoleach, w powiecie kamioneckiiu, ofiarą po- 
żogi padło ośmiu gospodarzy, których strata, 
w małej tylko części ubezpieczona, wynosi około 
6.122 zł. Ogień wzniecony zosiał przez głu- 
choniemego idyotę. W Milatynie starym, w tym 
samym powiecie, spalił się browar dworski. 
Strata w małej części ubezpieczona 2.500. Przy- 
czyna tego pożaru niewiadoma, — W lesie 
dworskim w Czarnej, w powiecie ropczyckim, 
pożar, który powstać miał z niedoyaszonego 
ognia w spruchniałym świerku, zniszczył zaga- 
jenie świerkowe i sosnowe na przestrzeni 7 
morgów. Zlokalizowanie tego pożaru zawdzię- 
czyć należy jedynie spiesznej pomocy straży la- 
sowej i okolicznych włościan. — W Tuławie, 
w powiecie śniatyńskim, pożar obrócił w pe- 
rzynę cztery zagrody włościańskie, a w kilka 
dni później karczmę dworską. Strata, nieubez- 
pieczona wcale, w pierwszym wypadku obli- 
czona została na 8.000, w drugim na 7.000 
zł. W obu wypadkach przyczyną klęski było 
nieostrożne obchodzenie się z ogniem. -— W Du- 
bowcach, w powiecie stanisławowskim, z tej 
samej przyczyny pogorzało dwóch gospodarzy, 
a przy gaszeniu ognia dwie osoby ciężko się 
poparzyły. W Krechowcach, w tym samym po- 
wiecie ogień wybuchł naraz w dwóch miej- 
scach i zniszczył dwie zagrody; ogień powstał 
z powodu nieostrożności. Nareszcie w Uhryno- 
wie górnym, w tym samym powiecie, spaliły 
się z niewiadomej dotąd przyczyny budynki go- 
spodarcze na obszarze dworskim z zapasami, 
machinami i narzędziami. Strata, w mniejszej 
tylko części ubezpieczona, wynosi 2.285 zł. 
We wszystkich powyższych wypadkach pożaru 
zarządzono dochodzenie sądowo-karne. 


+ Zmarli w ostatnich dniach: w Pa- 
ryżu członek akademii francuskiej hr. Napo- 
leon Champagny, syn słynnego mivistra Napo- 
leona I, księcia Cadore, przeżywszy lat 78; 
w Knowhead, w Szkocyi, generał angielski John 
Wilkie, weteran wojny krymskiej, w 62 roku 
życia. 

— Ceszrz Wilhelm pradziadkiem. 
Z Poczdamu donosi depesza telegraficzna d. 7 
maja: „Małżonka księcia Wilhelma wczoraj 
wieczór szczęśliwie powiła syna.“ Fakt ten 
robi cesarza Wilhelma pradziadkiem, a królowe 
Wiktoryę prababką, ponieważ jak wiadomo ksią- 
żę Wilhelm jest wnakiem cesarza Wilhelma. a 
jego matka eórką królowej Wiktoryi. 
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— Skarb. W Łodzi, jak donosi gazeta 
miejscowa, robotnicy kopiący ziemię natrafili 
na naczynie gliniane, w którem znajdowało się 
mnóstwo monet polskich miedzianych z czasów 
od r. 1551 do 1735. Robotnicy. ponieważ nie 
była to moneta złota lub srebrna, nie przypi- 
sywali Żadnej wartości znalezionym numizma- 
tom i rozdali je na wszystkie strony, tak, że 
z eałego zbioru pozostało ledwie sztuk kilka- 
naście. 

— Na przyszłej wystawie międzyna- 
rodowej sztuk pięknych w Rzymie, która odbyć 
się ma tej zimy, postanowiono urządzić także 
nieoszacowaną i jedyną w swoim rodzaju wy- 
stawę sztuki starożytnej, z której niezawodnie 
skorzystać pospieszą artyści i archeologowie 
całej Europy. 

— 0 pierwszej kolonii żydów ros- 
syjskich w Ameryce opowiada M. fr. Presse: 
Kolonia ta założona została w Catohoule-Parish, 
w krainie Luizyany. Nowojorskie stowarzysze- 
nie dla wspierania wychodźców żydowskich z 
Rossyi umieściło już na tem terytoryum 51 
mężczyzn, 34 kobiet i 66 dzieci. Mężczyzni po 
największej części są w sile wieku i oddawać 
się będą wyłącznie rolnietwu. Kolonia stanowić 
będzie rodzaj stowarzyszenia z osobnym statu- 
tem, zatwierdzonym przez parlament Stanu Lui- 
zyany. 

— Skutkiem rażenia piorunem 
podczas burzy przed kilku dniami dwie młode 
włościanki utraciły życie na moście pod Ma- 
mestie, na Bukowinie. Jedna z zabitych była 
słynną w jeałej okolicy pięknością. 

— Niepamiętna burza nawiedziła w 
piątek okolicę Skierniewic, w Królestwie. Zie- 
mia trzęsła się od huku piorunów, które wznie- 
ciły kilka groźnych pożarów. Wieś Miedniewice, 
gęsto zabudowana, w połowie spłonęła. O zmro- 
ku słupy ognia widoczne były w różnych stro- 
nach Skierniewic. 
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Z Izby sądowej, 


Pożar Ringtheatru. 
(Sprawozdanie Gazety Lwowskiej) 
IDE 
Wiedeń, 7 maja. 

)( Podczas, gdy zgłaszają się jeszcze 
do sądu świadkowie, chcący zeznawać w spra- 
wie reżyseryi w Ringthectrze dnia 8 grudnia 
r. z, dwu z nich, jednego w osobie panny 
Marberg, aktorki, wówczas angażowa- 
nej w zgorzałym teatrze, jnż przesłucha- 


| no. Zeznaje ona, że, gdy po pierwszem przed- 


Gazeta Lwowska z dnia 9 maja 1882. 


stawieniu Opowieści Hofmanna widziała dy- 
rektora Jaunera niezmiernie strudzonego, ra- 
dziła mu oszezędzać się, a p. Jauner odpo- 
wiedział jej na to: „Uspokój się pani, od 
jutra już zdałem reżyseryę na p. Nótela.* 
Swiadek na kilkakrotne zapytania stanowczo 
odpowiada, że wyraźnie słyszła p. Jaunera 
mówiącego: „zdałem“, nie zaś „zdam“ reży- 
seryę. 

Drugi świadek, aktor Wilke, zeznaje, 
że Nótel zazwyczaj prowadził reżyseryę i że 
prowadził ją także, lubo pod kontrolą Jau- 
nera, na próbach Opowieści Hofmanna. 

Po tych świadkach przystapiono znów 
do przesłuchiwania świadków samego pożaru 
i scen przy nim. 

Dziennikarz Lówy przybył przed pa- 
lący się teatr, gdy dzwoniono na Anioł Pań- 
ski (o godz. 7%mej). Na balkonach stali ludzie 
wołajacy pomocy. Wszedł do westybulu, ale 
tu było zupełnie ciemno. Wiedząe od nieja- 
kiego Lohutzkyego, że tegoż kuzyna panna 
Lichtberg w czasie, gdy z nią uchodził, w ści- 
sku na ganku zemdlała, a więc na balkonie 
jej nie ma, chciał świadek pójść do góry; 
dla braku światła musiał się cofnąć. Nako- 
niec przyszedł pewien inspektor policyjny 
z latarnią; dziennikarz Wilhelm udał się 
z nim do wnętrza, świadek za nimi. Atmos- 
fera była przykra, więc cofnięto się z scho- 
dów. Później przyszedł prosty policyant 
z pochodnią i znów w trójkę poszli do góry. 
Na vierwszem piętrze dął szalony wicher. 
od którego pochodnia wygasła, ale nie było 
tu ani dymu ani żaru, owszem wicher był 
tak chłodny, że musieli się poopinać. Wołali 
na pierwszem piętrze, czy jest kto w teatrze; 
z lewej strony — sami byli na prawej od 
frontu — odpowiedziano im: „Tak jest, są 
ludzie w teatrze.* Odpowiedź ta pochodziła 
od strażaków gaszących już po lewej stronie. 
W omacku zeszli znów do westybulu i na 
ulicę. Dopiero w co najmniej pięć minut po- 
tem rozpostarto pod balkonem prześcieradło 
ratunkowe. 

Fiaker Siegelmayer zeznaje, że 
widział, jak inni fiakrowie biegli z latarnia- 
mi od powozów do westybułu, zkąd ich jed- 
nak wypychano. Kto wypychał, świadek 
nie wie. 

Wdowa po aptekarzu pani Lipp była 
|w teatrze na drugiej galeryi mężem, sy- 
|nem i dwiema córkami. Dostała się ua bal- 
| kon i wołała wraz z innymi, że są ludzie 
| w teatrze. Pewien pun w ubranin cywilnem 


aby się uspokoili stojący na bulkonie, 


i 


bo wszyscy będą ocaleni. 

Prokurator (wskazując na Land- 
steinera): Czy to ten pan? 

Swiadek: Nie. nie ten. 

Panna Berta Lipp, córka tamtej. wraz 
z siostrą dostała się głównemi schodami na 
ulicę. gdzie powiedziała policyantowi, że są 
ludzie w teatrze. Na schodach było ciemwo, 
wicher dał przeraźliwy, ale dymu ani żaru 
nie było. 

Józef Fried był o godź. 7 przed te- 
atrem; przystąpiwszy do poliecyanta, zapytał, 
dla czego ludzie nie wychodzą. Bo na scho- 
dach ciemno — odpowiedział policyant. Świa- 
dek wszedł do westybulu, gdzie przeraziła 
go grobowa cisza Prokurator pyta 
ściśle o godzinę — Świadek: W kawiarni 
była godź. 7 — Chwila bytności świadka w 
westybaln jest ważna; albowiem świadek 
zeznaje, że gdy z westybulu chciał pójść do 
góry, już schody były zajęte przez policyan- 
tów, którzy nie puścili go, jak nie puścili też 
kogoś szukającego siostry — Prokurator: 
Widziałeś pan tego pana? (wskazując na 
Landsteinera) — Świadek: Fizyognomii 
nie przypominam sobie. 

Kantorzysta Seifer stał jeszcze przed 
wejściem na trzeciej galeryi, gdy zawołano 
„gore!* Zbiegł natychmiast po schodach, a 
przebiegł może dziesięć stopni, gdy światła 
na gankach pogasły. Słyszał szum w rurach 
gazowych, ale nie czuł woni gazu. Z we- 
stybulu, miernie oświetlonego, kazał mu po- 
licyant wynieść się natychmiast. 

Pani Spetinger była z bratem na 
trzeciej galeryi. Brat rozbił drzwi na scho- 
dy ratunkowe. Było tam ciemno. a dym tak 
gęsty, że sądziła, iż lada chwila się udusi. 
Nagle wicher zadął i wysadził szybę w ok- 
nie; powietrze przystąpiło. Dotarli tak do 
westybulu, gdzie widziała wprawdzie p. 
Hellmesbergera (który tam, jak sam twier- 
dzi, miał spotkanie z Landsteinerem), ale nie 
widziała, iżby był z kim rozmawiuł. Poli- 
cyant kazał im wynosić się z westybulu, a 
gdy brat oglądał się za jaką „zarzutką dla 
niej bo była wygorsowana, policyant rzekł: 
„Badźeie radzi, żeście ocaleni i idźcie sobie, 
bo teatr lada chwili może się zawalić”. 

Maurycy Spetinger, brat tej pani, 
potwierdza zeznanie jej, dodając stanowczo, 
że Landsteinera ani z p. Hellmesbergerem 
ani w ogóle w westybulu nie widział. Profe- 
sor Hellmesberger zresztą pozostał jeszeze 
w westybulu po wyjściu świadka z siostrą. 

Mularz Antoni Hoffmann, wskazu- 
jacy miejsca na trzeciej galeryi, gdy scho- 
dził, spotkał w ganku tunelowym kogoś w 
mundurze, uważał go za komisarza policyjnego 
i oznajmił mu, że na schodach leżą ludzie. 

Dr. Juliusz Frei, korespondent angiel- 
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skiego Standarda zeznaje, że ściśle na 10 
minut przed godziną 74a wyszedł z mieszka- 
nia, zastał w Hessgasse ocalonych aktorów 
w kostiumach, z których kilku powiedziało 
mu, że teatr pełen ludzi. Potwierdziła to žo- 
na p. Hellmesbergera młodszego. Teatr był 
jeszcze oświetlony. Polieyi ani straży pożar- 
nej jeszcze nie było. 

Posługacz publiczny Karol Weber 
zeznaje, że policya odpychała ludzi chcących 
wejść dla ratowania do wnętrza. 

Fiaker Brunner chciał z latarnią 
wejść do wnętrza, ale już zdaleka wołano 
nań i na innych, żeby się cofnęli , bo gaz 
mógłby eksplodować. (Zeznanie to, jakoteż 
powyższe zeznanie pani Spetingerowej , zda- 
je się świadczyć, że policya obawiała się 
od samego początku krom pożaru nowych 
katastrof. Przyp. sprawoed,) 

Fiaker Kornigg potwierdza, że od- 
pychano ludzi od bramy teatru. 

Policyant Stelzer był przy wynosze- 
niu pierwszych trupów, które znaleziono na 
trzeciem piętrze. Widział strażaka pożarnego 
schodzącego w stanie pół zemdlałym , który 
mówił, że dalej postąpić nie można; drugie- 
go zaś słyszał mówiącego, że niema już 
nikogo w teatrze. — Gdy przewodniczacy 
kazał już świadkowi oddalić się, Stelzer o- 
dezwał się: Panie prezydencie, złożyłem 
przysięgę, więc muszę powiedzieć całą pra- 
wdę. 

Przewodniczący: Cóż pan chcesz 
jeszcze powiedzieć? 

Swiad.: Gdy już pozeskakiwali wszy- 
scy z balkonów, wtedy pewien kapitan stra- 
ży pożarnej z siwą brodą rzekł do pana 
radey Landsteinera: „Panie radco, to było 
z mojego rozporządzenia, a teraz pójdę na 
Hessgasse." Pam radca odpowiedział na to: 
„Proszę, idź pan i ratuj co można.“ 

Przewodniczący wypowiada do- 
mysł, że mógł to być kapitan straży pożar- 
nej i dyrektor miejskiego urzędu budowni- 
czego p. Arnberger. 

Oskarżony Landsteiner: Być to mo- 
że, ale ja wówczas rozmawiałem z tyloma 
przełożonymi straży pożarnej, żeprzypomnieć 
sobie nie mogę. 

Prokurator (do Landsieinera): Ależ 
to nie zgadza się z tem, eo pan dawniej 
mówiłeś. 

Osk. Landsteiner: Być to może, 
żem to powiedział; na pewne nie wiem. 

Prokurator: Mówiłeś pan dawniej, 
że w tej chwili nic zgoła nie wiedziałeś, 
iżby ktoś był jeszcze w teatrze. 

Osk. Landsteiner: Tyle wrażeń wa- 
liło się na mnie, że było mi w głowie jak 
w młynie. 

Swiadek stwierdza jeszcze, że roz- 
mowa ta zdarzyła się przed zniesieniem 
pierwszych trupów. 

Szwaczka Betti Kibitz z trzeciego 
piętra, jak się zdaje, stoczyła się po scho- 
dach na drugie, sama nie wie, jak się tu 
dostała. Dalej domacała się portyery u drzwi, 
które już z pewnej odległości widziała by- 
ła, jak się otworzyły i znów zamknęły. Od- 
sunąwszy portyerę, rękami i nogami naraz 
otworzyła je sobie, ale policyant pewien za- 
wołał na nią: „Tu niewolno nikomu webo- 
dzić!* i znów drzwi zatrzasnął. Jak się do- 
stała do westybulu, znów nie wie, tylko 
przypomina sobie, że i tu policyant obszedł 
się z nia bardzo niegrzecznie. 

Kupczyk Izydor Kohn, chcąc pójść do 
Ringtheatru, zastał już uciekających zeń lu- 
dzi. Od strony Hessgasse policya zamknęła 
drzwi i stanęła przy nich na straży, nikogo 
nie wpuszczając; świadka policyant gwałtem 
odepchnął od nich i pogroził aresztowaniem. 
Świadek ndał się tedy przed główne wejście 
od Śchottenringu, i tu udało się mu 
wkraść się do westybulu, gdzie jednak cie- 
mno było; mimo to poszedł trochę w górę; 
ale sam będąc w ciemnicy i w dymie wró- 
cił na ulieę. Gdy później znaleziono trupy, 
dotarł aż na czwarte piętro i zastał w pew- 
nym ganku bez wyjścia około 60 trupów lu- 
dzi. którzy tu niewątpliwie podusili się w 
stojącej postawie, a których ciała już się pa- 
liły. Na strażaka, będącego tam z wężem od 
sikawki, zawołał: „Na Boga, skieruj pan wo- 
dę tn na nich!* Ale strażak odpowiedział: 
„Pala się — niechże się palą!“ Świadek 
mniema, że, gdyby straż pożarna zaraz w 
właściwy sposób była się wzięła do ratowa- 
nia ludzi wewnątrz teatru, możnaby było do- 
trzeć tam, gdzie potem pierwsze trupy zna- 
leziono, a potrzeba było wyrwać z kłębu je- 
dna tylko osobę, aby rozluźnić go i wszyst- 
kich poznosić. 

Skontysta Paar miał w teatrze żonę 
i siostrzenicę. Chciał wejść szukać, ale po- 
lieyanci przy westybulu nie wpuścili go. Je- 
den z policyantów cywilnych powiedział mu, 
żeby poszedł do domu, gdzie zastanie już 
żonę i siostrzeniecę. Nazajutrz znalazł żonę 
między trupami. siostrzenicy już nie odna- 
lazł. Na zapytanie jednego z obrońców świa- 
dek zeznaje jeszcze, że tenże policyant cy- 
wilny mówił mu, iż przeszukano cały gmach 
z pochodniami, a nikogo w nim nie zna- 
łeziono. 

Agent Lehmann zeznaje, że straż po- 
zarna dla ratunku ludzi nie czyniła nic, o- 


prócz, że tych, którzy już byli ocaleni na 
balkonie, posprowadzała za pomocą przeście- 
radła ratunkowego na bruk. 

Aktor Zórklein, ocalawszy z garde- 
roby, gdzie dopiero w skutek wygaśnięcia 
gazu dowiedział się o pożarze, spotkał na n- 
licy Jaunera w rozmowie z wysokim, silnym 
mężczyzną, którego pytał: „Na Boga, czy 
nie ma już nikogo w teatrze?* — na co ów 
mężczyzna odpowiedział, że nie ma nikogo. 

Dr. med. Antoni Steidl, poseł, mie- 
szka w Hote? de France, był więc jeden 
z pierwszych na miejscu. Policyant nie chciał 
wpuścić go do westybulu, bo jest prze- 
pis, że do teatru nie wchodzi się z 
cygarem w ustach. Świadek rzucił cy- 
garo na ulicę i wszedłszy, udał się po scho- 
dach do góry. Doszedł w ciamnicy aż do 
przestworniejszego miejsca (foyer na pierw- 
szem piętrze); zwróciwszy się nieco na lewo, 
stanął przy drzwiach oszklonych, z których 
szyby już były wybite, i usłyszał wołanie o 
pomoc, na które odpowiedział, wołajac: „Tu 
jest wyjście!” Przy odblasku światła (ognia) 
z wnętrza sali widział, jak na ta odpowiedź 
mignęło się obok niego pięć osób, dwie da- 
my i trzej mężczyźni. Odblask ten wnet 
znikł i tak było ciemo, że świadkowi zda- 
wało się na chwilę, iż wzrok utracił. Usły- 
szał wewnątrz jakieś trzeszczenie i cofnął 
się drogą, którą był szedł tutaj, ale później 
dwa razy jeszeze wchodził do góry. Z cza- 
sem powstało na pierwszem piętrze wielkie 


gorąco, w którem świadek czuł się tak, jak | 


gdyby go z skóry odzierano; nagromadziło 
się też dużo dymu, tak że instynktem schy- 
lać się musiał, aby odetchnąć. Tak było w 
wnętrzu (na ganku pierwszego piętra) w 
chwili, gdy straż pożarna wtargnęła tam z 
światłem, które zaraz pogasło. Trzeci pobyt 
świadka na pierwszem piętrze trwał aż do 
chwili, w której coś wielkiego i ciężkiego 
w sali spadło z góry na dół, poczem dym 
na ganku zaczął się rozchodzić i świeże po- 
wietrze przystępowało z dołu. 

Obrońca Landsteinera Markbreiter: 
W śledztwie powiedziałeś pan, że o godzinie 
7, zdawało się panu, iż dach się zapadł, 
dodając, że pańskiem zdaniem na górnych 
piętrach nikt wtedy już żyć nie mógł. — 
Świadek: Tak i dzisiaj jestem przeko- 
nany. 

Markbreiter: Mówiłeś też pan, 
że przed przybyciem straży pożarnej wszy- 
stko w teatrze się stało. co się stać mogło. — 
swiadek: Przekonałem się tylko, że po- 
nad pierwsze piętro w tym czasie wyjść nie 
było można. 

Markbreiter: Nawet z pochodnia- 
mi? — Świadek: Nawet z pochodniami 
było to absolutne niepodobieństwo. 

Jedenastego dnia rozprawy, do którego 
zresztą należy już także powyższe zeznanie 
posła Steidla, rozpoczęło się przesłuchanie 
szeregu policyantów, mające wstęp bardzo 
charakterystyczny. Zanim bowiem przywoła- 
no jednego z nich, prokurator uczynił 
wniosek, aby żadnego z nich nie zaprzysię- 
żono, a to w myśl $. 170 ust. 1 proced. karn. 
(podejrzenie o współwinowajstwo), na co o0- 
obrońca Landsteinera Markbreiter zga- 
dza się z uwagi, iż z góry przypuszcza, że 
organa policyjne wykroczyły przeciw obo- 
wiązkowi swemu. Pan Markbreiter żąda tyl- 
ko, aby niezaprzysiężenie policyantów wyra- 
źnie było uważane jako okoliczność przyjęta 
na korzyść jego klienta, oskarżonego Land- 
steinera. Prokurator oświadcza, że to ro- 
zumie się samo przez się. Inni obrońcy 
zgadzają się wszyscy na niezaprzysiężenie 


policyantów. 
Pierwszy z mich, inspektor policyj- 
ny Liebl, zeznaje, że gdy doniesiono 


o pożarze bez wzmianki, że teatr się pali, 
pobiegł wraz z policyantami Engelmanem, 
Hegerem i Kulmelem, na ulicę i stanął w 5 
minut przed godziną 7mą przed teatrem, do 
którego wnętrza natychmiast wszyscy czte 
rej się udali. (Ciemno było, przechodzili na 
pierwszem piętrze obok palących się drzwi, 
przez których szczeliny widzieli całą salę dla 
publiczności w płomieniach. Wewnątrz nie 
słyszeli nie prócz huku i trzasku płomieni. 
Zdawało się im, że w skutek wołania ich ku 
sali, czy jęst kto w niej, kilka osób uciekło 
ku lewym schodom. Na pierwszem piętrze 
(parkiecie) mało było dymu i gorąca; na 
drugą galeryą wejść chcieli, ale tam żar i 
dym były już nieznośne. Poczem zeszli na 
ulicę. 

Przew. Czy wtedy, gdyście zeszli, już 
była straż pożarna? Swiad. Jeszcze jej nie 
było. 

Przew. Czyś pan zaraporiował o swoich 
spostrzeżeniach pann radcy Dandsteinecowi ? 
— Świad Nie, nie mu nie raportowałem. 

Przew A kiedy i gdzie widziałeś go 
pan? Swiad. Między godziną © n Th 
na ulicy o kilkanaście kruków przed główna 
bramą teatru. 

Przew. Czyż nie widziałeś pan poli- 
cyanta, który tego wieczora miał inspekcyę 
w teatrze? — Swjad. Zapomniałem powie- 
dzieć, że spotkałem go na pierwszem pię- 
trze. 

Prok. Czyś pan 


( wogóle raportował 
komu? — Š wiad. Ę 


Nikomu, nie miałem cza- 


|ną, a na zapytanie prokuratora, 


su, bo musiałem być pomocny przy przeście- 
radle ratunkowem. 

Prok. Ale ileż czasu minęło od wyj- 
ścia waszego z teatru, aż do przybycia stra- 
ży pożarnej, a odtąd znowu, aż do przyby- 


cia wozu z rekwizytami straży i nakoniec | 


od przybycia wozu aż do rozwinięcia prze- 
ścieradła ratunkowego? — SŚwiad. Tego 
mimo najszezerszej chęci powiedzieć nie mo- 
gę, wypadek gonił za wypadkiem. 

Prok. oznajmia, jako właśnie otrzymał 
list, w którym niejaki Griinbaum ofiaruje się 
z zeznaniem, że widział radcę Landsteinera 
mówiacego z komendantem straży pożarnej 
Wilhelmem. Wnosi o wezwanie tego świad- 
ka. — Przew wyda wezwanie. 

Policyant Heger potwierdza zeznania 
Liebla, od siebie dodaje, że długo po godź 
mej sam raz jeszcze poszedł do góry i za- 
stał ma półpiętrzn pracującą już straż pożar- 
co wtedy 
czynił, odpowiada, że zeszedł znów i przy- 
patrywał się ogniowi z ulicy (Niespokój mię- 


dzy publicznością.) Później udawszy się zno- 


wu do góry, zastał między drugą a trzecią 
galerya pierwsze trupy. 

Oskarżony Breithofer odzywa się: 
Ten policyant zezna, że znaleziono mię mię- 
dzy trupami przyniesionemi na dziedziniec 
dyrekcyi polieyi. — Swiad. potwierdza to 
dodając, że widział Breithofera znoszącego 
trupy, poparzonego na ręku i zupełnie okop- 
conego. 

Policyant Kiihnel potwierdza zeznania 
Liebla i Hegera, o ile był z nimi razem. 
Potem zatrudniony przy prześcieradle ratun- 
kowem, gdzie komenderował pewien cywili- 
sta, nie słyszał żadnej z osób wychodzących 
z prześcieradła, iżby mówiła. że u góry są je- 
szcze ludzie. 

Obrońca Landsteinera Markbreiter: 
To pan jesteś, który powiedziałeś, że panu 
radcy Landsteinerowi dwaj strażacy wycho 
dzący z pochodniami z teatru oznajmili, że 
byli aż na trzeciem piętrze a nikogo nie 
znaleźli? — Świadek: Jam tego nie po- 
wiedział. 

Obr. Marktbreiter: Proszę pana 
przewodniczącego przypomnieć  świadkowi 
zeznanie jego z protokółu !40go, jeżeli świa- 
dek nie przyzna mi, że to powiedział. 

Swiadek: Tak, ale ci strażacy nie 
mieli pochodni, tylko mówili, że byli aż na 
trzeciem piętrze i nie znaleźli nikogo ży- 
wego. 

Obrońca Wilhelma i Herra Fialla: 
Czy nie uderzyło pana, że dwaj ci strażacy 
wrócili v trzeciego piętra tak szybko, iż 
wcale tam być nie mogli? 

Swiadek: Tak jest, niepodobieństwem 
było wrócić tak rychło z trzeciego piętra. 

Oskarżony Herr: Straż pożarna nie 
zdaje nikomu raportów, tylko swoim przeło- 
żonym, a więć też nie radzcom policyjnym. 
— Przewodniczący: To dość niefor- 
tunnie, jeśli tak się dzieje. 

Policyant Triiber przybył na miejsce 
o godź. 7'/,. Pobiegł do góry uż do parkie- 
tu, gdzie pracująca straż pożarna kazała mu 
cofnąć się. bo teatr może lada chwili się za- 
wali. Dym był bardzo gęsty. Póżniej raz 
jeszcze z świecą poszedł do góry, a choć 
Świeca wygasła. znalazł na schodach kobie- 
tę z dziewczynką około 12 lat mającą, które 
zniósł na doł. Na dziewczynce robiono próby 
przywołania do życia. ale lekarz oświadczył 
nakoniec, że śmierć jest już stosunkowo dość 
dawna 

Prokurator: W śledztwie zeznałeś 
pan. że dziewczynka chciała jeszcze oddychać. 
— Świadek: Tak mi się zdawało; sądzi- 
łem też, że ruszała nogami, ale to pewnie 
było tylko mylne wrażenie. 

Policyaut Engelmann był o godzi 
nie 7%, na ganku pierwszego piętra i bawił 
tu przez 40 minut. Przewodniczący 
oznajmia mu. że (obecny teraz w sądzie) 
świadek Kriechbaum zeznał, iż Engelmann 
siedział spokojnie w bezpiecznym kąciku pe- 
wnego pokoju na pierwszem piętrze. — 
Swiadek: Tego p. Krierhbaum powiedzieć 
nie może; rzucił mi się na szyję, wołając ; 
„Ratuj mię pan!“ i zniostem go na dół i 
fiakrem odwiózłem do lazaretu; poczem na 
jego życzenie udałem się do jego domu, aby 
uspokoić rodzine. i 

Przewodniczący (do Kriechbau- 
ma): Poznajesz go pan? — Kriech baum: 
Był u mnie w lazarecie | opowiadał mi, że 
mię ocalił i zniósł na dół Nie byłem wpraw- 
dzie całkiem przytomny, ale tyle wiem, że to 
nieprawda. 

Przewo dn. (do świadka): Jakże pan 
mógłeś iść do rodziny i mówić jej, żeś wy- 
ciągnął p. Kricchbańma z kupy trupów? — 
Świadek: To tylko dla uspokojenia ro- 
dziny. — Przewodn. (oburzonym tonem): 
Takiemi kłamstwami ? (Z strony prokuratora 
i przewodniczącego sypie się grad zarzutów 
na świadka, który daje odpowiedzi bardzo 
niedokładne). 

Policyaut Belohlavek zeznaje, że ro 
krzyczeli ludzie z balkonu, tegonie było mo- 
Żna zrozumieć, a ci, którzy zeskukiwali na 
prześcieradło, nie mówili nie o ludziach w 
teatrze, bo świadek byłby musiał to słyszeć. 

Pałicyant Proza zeznaje, że chciał od 


i 


į strony Hessgasse wejść, ale ludzie uciekający 
krzyczeli, że teate się zapadnie. Straż pożar- 
| na jego zdaniem przybyła dopiero o godzi- 
| nie 7'4, a potem upłynęło jeszcze dobrze 10 
minut, zanim rozpostarto prześcieradło ra- 
tunkowe. Ludzie wychodzący z prześcieradła 
|nie mówili nie o potrzebie ratunku dla osób 
na gankach. 

Dalsze zeznania niektórych policyantów 
są bez znaczenia. 

Następnja zeznania innych policyzntów 
i cywilnych urzędnikow policyi, które odkła- 
damy do listu następnego. 


-GOSPODARSTWO I HANDEL 


Stan urodzajów we wschodnich 
powiatach Gralicyi.*) 


Zewsząd użalają się na posuchę, która 
trwajae przez cały kwiecień, powstrzymała 
roślinność i nadzieje świetnego urodzaju, za- 
powiadającego sięz początkiem wiosny, zna- 
cznie zachwiała. Napróżno wyglądano cie- 
płego deszczu, wiatry poładniowo wschodnie 
wysuszyły ziemię tak, iż miejscami, zwłasz- 
cza w okolicach gliniastych, tak stwardniała 
że oziminy, zwłaszeza pszenica, rozkrzewić 
się należycie nie mogły. Tyczy się to głó- 
wnie późnych zasiewów, nawet przy najlep- 
szem z jesieni obrobieniu i spulehnieniu 
gruntu. Dopiero dnia 28 i 29 kwietnia za- 
ezęły stronami przepadać pierwsze wiosenne 
deszczyki i znacznie od razu cżywiły roślin- 
ność. Jeżeli maj będzie mokry nie jeszcze 
nie byłoby straconego i możnaby spo- 
dziewać się dobrego w ogóle urodzaju. 

Pszeniea, chociaż przy posusze w 
wielu miejscach zrzedła i zżółkła, odżyłaby 
wnet po kilku ciepłych deszezach. Najpiękniej 
wygląda pszenica na Podolu w Tarnopolskiem, 
w Brzeżańskiem około Narajowa, Podhajec, 
Bóbrki, Chodorowa, w Przemyskiem około 
Niżankowiec, wreszcie w okolicach Sieniawy. 
Dobra pszenica jest pod Kulikowem, Żółkwią, 
około Uhnowa, w Złoczowskiem około Kra- 
snego, Glinian, Perepelnik. W Przemyskiem 
i Samborskiem około Rudek, Wykotów, Są- 
dowej Wiszni, w powiecie Jarosławskim na 
prawym brzegu Sanu około Dynowa, Brzo- 
zowa, Birczy, Chyrowa, dalej około Bozdołu, 
na Pokuciu około Czeremchowa, Jezierzan 1 
Kołomyi, tudzież w powiecie Zbaraskim. 

Mierna pszenica jest w okolicach Borsz- 
czowa, Zaleszezyk, Lisowiece nad Seretem, 
pod Buczaczem, Rohatynem. Dursztynem. 
Haliezem, Żurawnem, w Turzem. pod Sta- 
rem Miastem, w okolicach Ustrzyk dolnych, 
Leszczowatej, tudzież około Kamionki Stru- 
miłowej, Derewni, Bełza i Uhnowa. 

Pszenica jara z powodu posuchy 
gorzej w ogóle wygląda od ozimej. W wielu 
miejscach myszy znaczną szkodę wyrzą- 
dziły. | 

Żyto bardzo się zaostrzyło i znisz- 
czało, zwłaszcza późniejsze w gruntach cięż- 
kich i suchych. Wczesne żyta, pomimo że 
nie urosły należycie, już się wkrótee sypać 
zaczną. Nadziei zatem mniej w tym roku na 
urodzaj żyta niżeli pszenicy; bo żyto nawet 
i przy sprzyjających ciepłych deszczach nie 
będzie już mogło poprawić się tyle ile psze- 
nica. Późne żyta mogą nawet zupełnie 
nie dopisać, Bardzo pomyślne wiadomości o 
stanie żyta nadeszły tylko zokolie Narajowa, 
Dynowa i Brzozowa. Dobre są żyta około 
Żóbrki, Ciiodorowa, w. Przemyskiem około 
Niżankowiec, tudzież w okolicach Sieniawy, 
w Brzeżańskiem około Podhajec, pod Tarno- 
polem, Zbarażem, około Rozdołu. w Sanoc- 
kiem około Dubiecka, Iskania i Radek w 
Samborskiem. Zresztą żyta wszędzie mierne, 
a najgorsze okolo Kopyczyniec, gdzie je miej- 
seami nawet przeorano, pod Horodenka, w 
Kołomyjskiem, na Pokuciu podgórskiem, w 
Złoczowskiem okoła Krasnego, w Bełskiem, 
około Żółkwi. Derewni, Uhnowa, nakoniec 
pod Rohatynem. 

Rzepak, choć także wiele ucierpiał 
od posuchv, trzyma się dobrze w powiecie 
Rawskim, około Kamionki Strumiłowej, Sic- 
niawy, pod Kulikowem, koło Niżankowiec, 
Dynowa, Brzozowa, Staregą Miasta i Rndek, 
około Bóbrki, Chodorowa, Żurawna, w eałym 
powiecie Żydaczowskim, w  Brzeżanskiem 
okolo Podhajee, Narajowa, w okolicy Jezie- 
rzan, na Podolu około Chorostkowa. W oko 
licach Rozdołu wyborny, kwituąć już za- 
czyna. 

Mierne rzepaki są około Horodenki, 
Jorszezowa. Kcpyczyniee, Krasnego. Glinian. 
Buczacza, w Zółkiewskim około Derewni. 

jardzo złe rzepaki są w Bełskiem około 
Uhnowa. w Sanockiem około Dabiecka, w 
okolicy Kałnsza i Wojniłowa, około Ustrzyk 
dolnych. Z Darsztyna i Komarna danoszą, 
że chrząszczyk słodyszek eżyni tam zna- 


*) Na podstawie Towarzystwa 


gospodarskiego. 


, 
sprawozdań 


czne szkody w rzepaku, a w Jarosławskiem 
na prawym brzegu Sanu pojawił się miliar- 
dami i niszczy zupełnie. 

Jarzyny z powodu posuchy rzadko 
powschodziły, zwłaszcza jęczmiona w 
wielu miejscach, choć wcześnie posiane, z 
braku wilgoci zeszły bardzo nierówno. Ziarno, 
głębiej zapadłe i lepiej ziemią przykryte, ze- 
szło, ale to, które pozostało pod wierzchem 
weale się nie skólczyło. Tv zaś co zeszło, 
rzednieje, żółknie i schnie od góry. Jeżeli 
nie zaczną wkrótce przepadać deszcze, nie 
będzie w tym roku na jęczmień urodzaju. 
W takim razie nawet średniego plonu spo- 
dziewać się nie można, szczególniej na grun- 
tach suchych, na wiatry wystawionych. 

Jęczmiona są najlepsze w okolicach 
Sieniawy. Okolica to szczęśliwa w tym roku, 
albowiem miała w drugiej połowie kwietnia 
parę ciepłych deszezyków, które nadzwyczaj 
pomyślnie na roślinność wszystkich gaiun- 
ków zboża wpłynęły. Dnia 22 kwietnia był 
tam wprawdzie grad, ale drobny, nieszko- 
dliwy. Przeciągnął w kierunku od południa 
ku północy pasem czterech kilometrów się- 
gajacym. 

Jęczmiona stosunkowo dobre są, po- 
cząwszy od Niżankowiec w Sanockiem koło 
Dubiecka, Dynowa, Brzozowa, w Sambor- 
skiem w okolicach Rudek, koło Sądowej wi- 
szni. nad Dniestrem około Rozdołu, Halicza, 
w Złoczowskiem około Kniaża, Perepelnik, 
pod Tarnopolem, Chorostkowem i Zbarażem. 
Wszędzie indziej jęczmień średni, lub nawet 
zły, jak naprzykład pod Baligrodem lub na 
Podolu około Jubłonowa i Kopyezyniec. 

To samo co o jęczmieniu da się w 
mniejszym tylko stopniu powtórzyć o owsie. 
Owies w okolicach powyżej wymienionych, 
gdzie jęczmiona stosunkowo lepsze, także le- 
piej się udał, — w innych średni. W górach 
z powodu wczesnej wiosny tegorocznej po- 
siano więcej owsa niż zwykle i wcześniej 
siejbę ukończono, to też wyglądają tam le- 
piej niż zazwyczaj o tym czasie. 

Groch przeważnie wszędzie dobry, ale 
jeszcze nic o przyszłym plonie wróżyć nie 
można. Najgorsze grochy są w starostwie 
Rawskiem, tudzież w Żołkiewskiem i około 
Kamionki Strumiłowej, Glinian, Krasnego, 
pod bBuczaczem, Podhajeami i na Pokuciu 
podgórskiem. 

Bób, bobik, wyka, gdzie takowe 
uprawiają, podobnie jak groch przeważnie są 
dobre. 

Hreczki dotąd jeszcze nigdzie nie 
siano. 

Kukurudza posadzona w ogrodach 
wschodzić dopiero zaczyna. 

Koniczyna przeważnie piękna. Naj- 
piękniejsze koniczyny są w okolicach Sienia- 
wy w zołkiewskiem pod Knlikowem, w Zło- 
czowskiem i Samborskiem, w dolinie Łukwi 
pod Haliczem, w okolicach Bóbrki, Chodo- 
rowa i Komarna. 

Zle wygłądają koniezyny około Borsz- 
czowa, Horodenki, na Pokuciu, tudzież w o- 
kolicach Birczy, Baligrodu, nakoniec około 
Łopatyna, Kamionki Strumiłowej i Uhnowa. 

Mięszanki, podobnie jak koniczyna, 
przeważnie piękne. 

Lucerna pod pierwszą kosą. 

Łąki pięknie się zazieleniły, ale z po- 
wo iu posuchy porost dotąd nisko się trzyma. 

Kartofle gdzie niegdzie kończą do- 
piero sadzić, jak naprzykład w okolicach Bali- 
grodu. W ogóle gdzie, powscliodziły, dobrze 
wyglądają. 

W sadach owoce pestkowe kwitną 
obficie — ziarnowe mało, albo wcale nie. 


Wieden. 8go maja. (Telegram 
Gazety Lwowskiej.) Na targ dzisiejszy 
bydła rzeźnego spędzono ogółem 3.095 
sztuk wołów, między temi 1.000 ga- 
licyjskich, 1.752 węgierskich i 343 
niemieckich. Sped był o 258 sztuk 
mniejszy niż w zeszłym tygodniu a 
mimo to ruch nie bardzo się ożywił. 
Cena poszła w górę o 75 ct. Sprze- 
dano wszystko. Galicyjskie woły 
płacono po 52—57 zł., węgierskie po 
50 do 60 zł, niemieckie po 52—60 
zł., krowy po 45—52 zł, buhaje po 
48-51 zł. za 100 kilo m. w. 7 


OSTATNIA POCZTA 


Budapester Corr. donosi pod d. 7 b. m. : 
„Hrabia Kalnoky. który dzisiaj rano przy- 
był do Budapesztu, miał popołudniu dłuższe 
posłuchanie u Najj. Paua, poezem konfero- 
wał czas dłuższy z prezesem gabinetu pa- 
nem Tiszą. Zdaje się, że tutaj toczyć się bę- 
dą rokowania w sprawie obsadz enia teki 
wspólnego ministerstwa skarbu. Nie brak też 
silnych zabiegów. aby zniewolić Szlavego do 
pozostauia nadal na dotychczasowej posa- 
dzie.” 


Do Hremdenblaliu telegrafują z Pesztu, 
że w kołach najwyższych nie wzięto dotych- 
czas pod rozwagę żadnej pewnej osobistości 
i że ciągle mają na oku kandydata węgier- 
skiego. Kandydatura zaś hr. Coroniniego jest 
bardzo problematyczną. 

Hr. Kalnoky powróci we środę lub we 
czwartek do Wiednia. 


Izba deputowanych, począwszy od 
dnia dzisiejszego, ma odbywać codziennie 
dwa posiedzenia. Dnia 14 b. m., nastąpi w 
obradach kilkudniowa przerwa. 


Z powodu podanego przez dzienniki 
niemieckie doniesienia, że ks. kardynał 
Ledochowski dla ułatwienia układów 
między rządem pruskim i Watykanem rezy- 
gnował z arcybiskupstwa gnieźnieńskiego 
i poznańskiego, Kuryer Poznański donosi, że 
wiadomość ta jest zupełnie fałszywą, gdyż 
rząd pruski nie zażądał od Stolicy Apostol- 
skiej rezygnacyi żadnego z biskupów prze- 
bywających za granicami swych dyecezyj i 
jest uzasadniona nadzieja, iż w dalszym toku 
układów żądań takich stawiać nie będzie. 


Według Kólm. Ztg. Freycinet miał za- 
pewnić jednego z deputowanych. że prowa- 
dzone są obecnie szczególnie z Anglią układy, 
w celu wynalezienia odpowiedniego rozw ią- 
zania kwestyi egipskiej. 


W części nakładu wczorajszego nume- 
ru podaliśmy telegramy z Dublinu i Londy- 
nu w przedmiocie morderstwa lorda 
Cavendischa i Tomasza Burke. 
Telegram dubliński doniósł, że Parnell, Dil- 
lon i Davitt ogłosili imieniem ligi podpisany 
przez siebie manifest do ludu irlandzkiego, 
wyrażający najży wszą sympatyę dla WSZy- 
stkich tych, którzy w ostatnich czasach zwró- 
cili się do polityki pojednawczej. Z powodu 
zaszłego zamachu liga sądzi iż lud irlandzki 
czynem dowiedzie, że pogardza morderstwem. 
Manifest mówi. że imię Irlandyi splamione 
będzie tym nikczemnym czynem, dopóki 
mordercy nie zostaną oddani w ręce spra- 
wiedliwości. 

Według telegramu londyńskiego rada 
ministrów, odbyta nazajutrz po zamachu 
to jest w niedzielę, trwała dwie godziny. 
Treści uchwał zapadłych na tej radzie te- 
legram nie podaje, mówi tylko, że członko- 
wie (BOCA BAR ZA RA posta- 
nowili wyrazić rządowi sympatyę i przyrze- 
czenie silnego poparcia w stłumieniu norga- 
nizowanego systemu morderstw w Irlandyi, 
jeżeli rząd obierze tę politykę. Oświadczenie 
tv złożył Gladstonowi Northcote na odbytej 
z nim naradzie. Słychać, że gabinet poparty 
przez konserwatystów przedłoży parlamentowi 
środki mające na celu przywrócenie porządku 
w Irlandyi. ą 

Wieści o zamierzonej demisyi 
wicekróla zaprzeczono. 

Irlandczycy zamierzają urządzić wiel- 
kie zgromadzenie ludowe w Hyde- 
parku, celem potępienia zamachu. 

Telegram doniósł wreszcie, że w Du- 
blinie dokonano kilku aresztowań, 
była to jednak, jak widzimy z dzisiejszych 
rannych telegramów,wiadomość przedweżesna, 
nikt bowiem dotąd nie został aresztowany. 

Dzisiejsze dzienniki podają dotychczas 
zebrane szczegóły zamachu. Lord Fry- 
deryk Cavendish przybył do Irlundyi w so- 
botę rano z nowym wicekrólem lordem Spen- 
cerem i wylądował w Kiugstown. Po połu- 
dniu obaj przybyli do Dublinu, witani ra- 
dośnie przez ludność Lord Cavendish udał 
się do pałacu wicekróla, załatwił pierwsze 
czynności urzędowe, złożył przysięgę i około 
6 godziny po południu pojechał do swojego 
mieszkania urzędowego w Phönix- parku. 
Przejeżdżając przez park, spotkał podsekre- 
turza stanu dla spraw irlandzkich Tomasza 
Bourke, wysiadł z powozu i przechadzał się 
Z nim. (o potem zaszło, wiadomem jest tyl- 

o z zeznania pewnego chłopca, który wi- 
AR z daleka bijących się ludzi i myślał, 
vo jacys rabusie napadli przechodniów. W 
ojce tej dwóch ludzi padło a czterej ucie- 
z$ stojącym w pobliżu powozem. Na miej- 
Ebh przybyli pierwsi dwaj welocy- 
EH którzy nie znali zamordowanych i 
ona 0) się ich nazwisk dopiero z listów, 
dis ea. w ich kieszeniach. Lord Caven- 
biły r 2 cztery pchnięcia, które prze- 
ei pu ica, jedna jego ręka jest strasznie po- 

Ona; Bourke ; Śr 

okropnych ran o ma poderżnięle gardło. Z 
wanych aa odniesionych przez zamordo- 
Miejsce doka dzielnie bronili życia. 
już donie Ani było krwią zbroczone. Jak 
bowano, co Doen a 0VALym nic nie zra- 
tyczny. Udeizaj aae że był to zamach poli- 
którem w odległości Jest, że w miejscu, w 
chadzały się setki 1 Eae enie prze- 
aG naa ilr $: = 

mnianego chłopca EaR DAE wspo- 
ady dokonane z błyska 
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kryć śladu powozu, ów chłopiec, świadek |od żywicy, oświadczył p. minister;rowszych środków przeciw bez- 


zamachu, nie mógł także podać żadnych szeze- 
gółów o przejeżdżających bardzo szybko zbie- 
gach. 

Lord Cavendish miał lat 46, nie zajmował 
on nigdy żadnego stanowiska urzędowego w 
Irlandyi, a w południowej części wyspy, gdzie | 
ojciec jego ks. Devonshire posiada wielkie 
dobra, był powszechnie znany i lubiany. się 


dyną okolicznością, którą mógł narazić się 
Irlandczykom, była mowa miana przed 18 
miesiącami do wyborców w Yorkshire, w 
której powiedział, że sytuacya w Irlandyi 
jest mieznośną i że pewni ludzie stawiają 
rządowi żądania, na które żaden gabinet an- 
gielski nie mógłby się zgodzić. 

Tomasz Bourke liczył lat 50 i nie był 
żonaty. Byłon już od dawna podsekretarzem | 
stanu dla spraw irlandzkich, w Dublinie lu- 
biano go bardzo. ` dniu zamordowania pod- 
czas uroczystości w zamku wręczał nowemu 
wiee-królowi miecz 


Rząd algierski urządza w yprawęna 
południe Oranu dla ukarania plemion, 
które napadły na odd/iał francuski pod Tigri, 
Neutralność. a nawet poparcie ze strony 
szejka z Figuig ma być zapewnione. 


RPA ETA MR ów 


TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 8 maja. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby deputowanych pan 
minister skarbu wniósł projekt 
ustawy o traktowaniu kalendarzy i 
kart do grania, nadchodzących z Bo- 
śnii i Hercegowiny do Przedlitawii, 
dalej wniósł kredyta dodatkowe na 
rok 1882. Dep. Krzysztofowiez 
złożył mandat. W miejsce dep. hr. 
Dzieduszyckiego wybrano dep. 
Spławińskiego sekretarzem Izby. 

Izba przystąpiła następnie do 
dalszej dyskusyi szczegółowej 
nad taryfa celną. 

Klasa 18 taryfy celnej (medyka- 
menta, perfumerye) została przyjętą 
bez rozpraw. Przy klasie 19 (farby, 


| 
zaprawy garbarskie) dep. Chlumeck 
domagał się zwolnienia od cła per- 
skiego indigo i koszenilli, zaś zniżenia 
cła od zapraw garbarskich. Po krót- 
kiej dyskusyi, w czasie której repre- 
zentant rządu przemawiał przeciw 
wnioskowi dep. Chlumeckiego, przyję- 
to klasę 19 według wniosku komisyj- 
nego. 

Przy klasie 20 (guma, żywica) 
wniósł dep. Dumba podniesienie cła 
od ordynaryjnej żywicy z 30 centów 
na 50 et. P. minister handlu zgodził 
się z tym wnioskiem, poczem wniosek 
dep. Dumby został przyjęty. Resztę 
pozycyi klasy 20 uchwalono według 
wniosku komisyi. Poprawkę dep. Ma- 
tscheka, żądającą zniżenia na 50 cen- 
tów cła od soku cytrynowego odrzu- 
cono. 

Przy klasie 21 (oleje mineralne) 
dep. Wittmann uczynił wniosek, 
aby eło przy dowozie morzem olejów 
mineralnych zostało zniżone o 50 ct. 
prezes Izby dr. Smolka oświadczył 
jednak, że nie może poddać wniosku 
tego pod rozprawy, gdyż takowy po- 
ciągałby za sobą zmianę ustawy uchwa- 
lonej w trzeciem czytaniu. Izba przy- 
chjliła się do zapatrywania prezesa, 
poczem przyjęła bez zmiany klasę 22 
(bawełna, przędza i wyrabiane z nich 
towary). 

Klasa 23 (len, konopie, juta, przę- 
dza) obejmuje podniesienie cła od ju- 
ty z 2 zł. 80 ct. na 6 zł. Dep. Hal- 
wich dziękuje, że skutkiem jego ini- 
cyatywy rząd przedlitawski w porozu- 
mieniu z rządem węgierskim zgodził 
się na zaproponowane podwyższenie i 
nadmienia, że przemysł krajowy po- 
trzebował koniecznie w tym kierunku 
opieki rządowej, która objawiła się 
w podniesieniu cła na wyroby zagra- 
niczne. Dep. Menger ubolewa, że 
przemysł płócienny nie doznał takiej 
samej opieki, poczem klasa 23 została 
przyjęta w myśl wniosków kommisyj- 
nych. 

Wiedeń, 8 maja. Przy wniosku 
Dumby żądającym podniesienia cła 


|handlu, 


że rząd zgadza się na to 
w porozumieniu z rządem węgierskim, 
co znowu wymownym jest dowodem 
względności ze strony Węgrów, którzy 
jednak w kwestyi ceł zbożowych nie 
widzą powodu do czynienia jakich- 
bądź dalszych ustępstw. Zresztą przez 
zastrzeżone uwolnienie od cła dowo- 
zu dla niektórych krajów uczyniono 
to, co wydawało się najpotrzebniej- 
szem. Oprócz tego, na mocy ustawy 
wprowadzającej, oba rządy zosiały upo- 
ważnione, w wypadkach zasługujących 
na szczególniejsze uwzględnienie, do 
niekrępowania się temi ograniczeniami. 
Wniosek dep. Hallwicha przewlókłby 
tylko. a ewentualnie sparaliżował 
przyjście do skutku taryfy, co niechaj 
będzie upomnieniem dla tych, którzy 
pragną szczerze, aby dzieło zostało 
doprowadzone do skutku. 

Wiedeń, 8 maja. Proces z po- 
wodu pożaru Ringtheatru. Przy 
przesłuchaniu świadka inżyniera Pia 
pokazało się, że oskarżony radca poli- 
cyjny Landsteiner wziął Pia za inży- 
niera Wilhelma. Świadek Pia sam ze- 
znał, że Landsteiner czynił mu wy- 
rzuty z powodu spóźnionego przybycia 
na miejsce katastrofy. 

W czasie przesłuchiwania człon- 
ków straży ogniowej, przyszło do ży- 
wych scen. Niektórzy strażacy niższych 
stopni krytykowali urządzenia straży 
ogniowej i wyrażali się niekorzystnie 
o działalności Herra. Komendant straży 
ogniowej inżynier Schneller uspra- 
wiedliwia czynności swoje w dniu 
katastrofy i oddaje wielkie pochwały 
Herrowi. 

Wiedeń, 8 maja. Urzędowe 
sprawozdanie o stanie zasie- 
wów pod koniee kwietnia stwierdza, 
że stan zimowych zasiewów jest w 
części dobry, w części doskonały. To 
sano da się powiedzieć w ogóle o za- 
siewach letnich. 

Praga, 8 maja. Po nadejściu po- 
myślnych wiadomości z okolic, w któ- 
rych panowała zmowa górników, 
zarządził p. Namiestnik redukcyę wojsk 
wysłanych na miejsca zagrożone. Dwa 
bataliony powracają do miast, w któ- 
rych stoją załoga. 

Wydział prawniczy uniwer- 
sytetu czeskiego ukonstytuował 
się dzisiaj popołudniu. Dziekanem zo- 
stał wybrany dr. Ott. 

Berlin, 8 maja. Rada związkowa 
przyjęła ustawę o zabezpiecze- 
niu robotników według wniosków 
komisyi. Parlament zajmie się bezzwło- 
cznie tem przedłożeniem. 


Petersburg, 8 maja. Minister 
spraw zagranicznych Giers zacho- 
rował w piątek. Obawiają się zapa- 
lenia opłucnej. Chory ma się lepiej. 

Petersburg, 8 maja Ambasador 
austryacki hr. Wolkenstein przy- 
był tu wczoraj. 

Paryż, 8 maja. Izba przyjęła w 
pierwszem czytaniu większością 334 
przeciw 124 głosom projekt ustawy 
przywracającej rozwody. 

Konstantynopol, 8 maja. Suł- 
tan wydał irade upoważniające Portę 
do podpisania konweneyi w przedmio- 
cie uregulowania spłaty kosztów 
wojennych turecko-rossyjskich 
na podstawie kompromisu zawartego 
z ambasadorem Nowikowem co do 
kontroli rossyjskiej nad dochodami na 
pokrycie tej spłaty odstapionemi. 

Londyn, 8 maja. Gladstone ma 
wnieść odroczenie obu Izb dla ucz- 
czenia pamięci Cavendisha i 
Burkego. Przywódcy opozycyi będą 
popierali ten wniosek. Forster ofiaro- 
wał rządowi swoje usługi w Irlandyi. 

Standard dowiaduje się, że nrząd 
sekretarza stanu dla spraw 
Irlandyi ma być powierzony Cham- 
berlainowi. 

Wszystkie dzienniki poranne wy- 
rażają głębokie oburzenie z powodu 
popełnionej zbrodni i żądają najsu- 


prawiom w Irlandyi. Times mówią, że 
rząd ma do czynienia z sytuacya pra- 
wie bezprzykładna w Anglii. Zadne 
ministerstwo nie mogłoby długo wo- 
bec takiej zaciekłości zostawać na 
urzędzie i brać na siebie odpowiedzial- 
ności. Koniecznem jest, ażeby pier- 
wszy minister bezzwłocznie dał Anglii 
dowód, że nareszcie zrozumiał praw- 
dziwy charakter trudności irlandzkich. 
Standard i Morning Post składają na 
ligę irlandzką odpowiedzialność za po- 
pełnioną zbrodnię. 

Wiadomość o aresztowaniu 
w Dublinie poszlakowanych o po- 
pełnienie zamachu jest przed- 
wczesną. 

Londyn, 5 maja. W [zbie niż- 
szej Gladstone wniósł odroczenie 
posiedzenia z powodu zamor- 
dowania Cavendisha i Bour- 
kego, którym poświęcił gorace wspo- 
mnienie. W mowie swojej Gladstone 
oświadczył, że program polityki wzglę- 
dem Irlandyi należy na nowo rozwa- 
żyć i poprawić. Wnioski co do środ- 
ków, jakie mają być użyte dla stłu- 
mienia zbrodni w Irlandyi, rząd wnie- 
sie we czwartek, a następnie przedło- 
ży ustawę o umorzeniu zaległych od 
dawniejszych czasów czynszów dzier- 
żanych. 

Northcote popiera odroczenie 
posiedzenia i przyrzeka imieniem kon- 
serwatystów poparcie środków dążą- 
cych do utrzymania porządku i poło- 
żenia tamy zbrodniom. 

Parnell ubolewa nad morder- 
stwem i przyznaje konieczność środ- 


i ków represyjnych. 


W Izbie wyższej lord Gran- 
ville złożył podobne oświadczenia i 
poparty został przez lorda Salisbury. 

Londyn, 8 maja. Times dowia- 
dują się, że rząd ma zamiar przyjąć 
poprawkę Gibsona do pierwszej rezo- 
lucyi w przedmiocie reformy re- 
gulaminu Izby gmin. Poprawka 
ta stanowi, iż do zamknięcia dyskusyi 
potrzeba nie zwykłej większości, jak 
chciał projekt rządowy, ale dwóch 
trzecich części głosów. 


Berlin, 9go maja. (Tel. pryw.) 
Voss. Ztg. donoszą z Petersburga, 
że niektóre wielkie banki zerwały sto- 
sunki z Petersburgiem i zażądały wy- 
płaty swoich należności ze względu 
na niepewność mienia i własności 
w Rossyi. 

Wydane zostało w drodze dys- 
krecyonalnej rozporządzenie, zabrania- 
jace oficerom, pod kara wydalenia ze 
służby, udzielania wiadomości o for- 
tyfikacyach i urządzeniach kolejowych. 

Berlin, 9 maja. (Tel. pr.) Fin- 
landzka komisya sejmowa postanowiła 
pozwolić żydom na osiedlanie 
się w Finlandyi i prosić guberna- 
tora o wydawanie im kart pobytu na 
16 miesięcy. W Abo i Helsingforsie 
żydzi będa mieli prawo budowania 
świątyń. 

Bukareszt, 9 maja. Na posie- 
dzeniu Izby minister spraw zagranicz- 
nych odpowiedział na interpelacyę Ko- 
galniceana w przedmiocie niewykona- 
nia przez Austryę postanowień trak- 
tatu berlińskiego co do uregulowa- 
nia Dunaju pod Żelazną Bra- 
mą. Postanowienie to prawdopodobnie 
dlatego wykonanem nie zostało. że 
włożone na Austryę zobowiązanie jest 
niesankcyonowanem 1 bezterminowem. 
Minister przyrzekł że będzie popierał 
to żądanie u innych mocarstw, a w 
razie potrzeby zażąda przelania tego 
prawa i wynikających z niego obo- 
wiązków na Rumunię. 

Romanul proponuje jako rozwia- 
zanie kwestyi dunajskiej, zastąpie- 
nie projektu Barrera wnioskiem po- 
stawionym na kongresie wiedeńskim 


| przez br. Haymerle, zapisanym w dru- 


gim protokule kongresu. Wniosek ten, 
zdaniem rumuńskiego dziennika, godzi 


6 


wszystkie sprzeczne interesa i nie na- 
stręcza wcale trudności w praktycz- 
nem zastosowaniu. 

Konstantynopol, 9 maja. Urzę- 
downie ogłoszoną została nomina- 
cya Saida baszy, dotychezasowego 
gubernatora Archipelagu, ministrem 
spraw zagranicznych. Inne zmia- 
ny w gabinecie są prawdopodobne. 

Londyn, 9 maja. (Tel. pryw.) 
W Egipcie bliską jest kata- 
strofa, ponieważ kedyw odmawia po- 
twierdzenia wyroku sądu wojennego 
i odwołał się o radę do mocarstw za- 
granicznych. 

Fałszywy prorok Mohdi 


szczenie unii i obalenie panowania 
angielskiego w Irlandyi. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Akcye kolei Karola Ludwika 311/50, ś.kcye kolei 
północnej 26225, Akcye kolei podudniowej 145'25, 
Akcye kolei Alföld. 17225. Akcye kolei Bizbisty 
2l1—, Akeye kolsi Liwowsko-Ozermowiecziaj 178'—, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniaj 168:—, Wie- 
deńskie losy 186—, Akcye kolei Rudolfa ——, Akeyi 
kolei Albrechta ——, Węgierskie obligscye państw. 
w złocie 95775, Galieyjskie obligacye indermnizacyjne 
10075. Losy regulacyi Cissy 111.25, Losy tureckie 
28:80, Węgierska renta 120.—, Akeye banku związ 


został zabity, a jego partyzanci roz- | kowego 11875, Akcye banku obrotowego ——, åk | 
proszeni przez wojska egipskie. oye kolei węgiersko-galieyjskiej —*-—-, Akcye kolej 
Londyn. 9 maja (Tel ryw.) państwowej ——, Rubel papierowy 1:21:87. Węgier- 
on y ; a ł e 6.5 s „” | skie losy 117—, Marka ciemieeka —-*—-, sposobie. 
Forster oświadczył gotowość objęcia | nę, silne. 
napowrół urzędu sekretarza sta- Wiedeń, 8 maja 1882, godź. 5m. 4b. 


nuj dla spraw irlandzkich. Za- 
pewniają, że nominacya Forstera już 
nastąpiła, co jest dowodem, że rząd 
odstępuje od programu ułożonego przed 
zamachem i zamierza chwycić się ener- 
gicznych środków. 

Manifest Parnella do ludu 
angielskiego czyni najlepsze wrażenie, 
dzienniki jednak zapewniają, że istnie- 


4kcye kredytowe 34450, Anglo-Austr. —'—, Akcye 
banku Unior —*—, Kolej Karola Lud. 31175, Po- 
łudniowa ——, Renta papierowa 76:62, Galicyjskie 
listy zastawne 10250, Galicyjskie obligacye indemni 
zacyjne —*—, Galicyjski bank rustykalny 102'75, Losy 
z roku 1860 —'—, Napoleondor 9.58 1/3 Bukel papie 
rowy —'—, Usposobienie —. 

Wiedeń, 9go maja 1882, godz 10 min. 25, 
Akcye kredytowa 346:80, Anglo-Austryackie 130:—, 
Unionsbank 129 25, Kolej Karola Ludwika 312 25, Po- 


jacy w Irlandyi tajny komitet feni- łudniowa 146 BOn GEE a O alicyjsk e 
4 kanki esi e iei- listy zastawne —'—, Galicyjskie obligacye indemni- 
stowsko - amerykański j RAZER zacyjne —'—, Galicyjski bank rustykalny —'—, Lesy 


szym niż Parnell. 
Pall- Mall-Gazetie utrzymuje, że 
mordercami Cavendisha i Bur- 
kego byli feniści amerykańscy. Satni- 
James-Gazette zaś mówi, że pomimo 
wszelkich protestów Parnella i Davitta, ' 
są oni jednak odpowiedzialni za mor- |! 


o r.1860 ——*—. Napolsondor 9':54—, Rubel papier. 
Usposobienie silne. 

Telegramy zbożowe z d. 8go maja Wie- 
dań: Pszenica za 100 kiloer. 12.25 do 12:75 zł., żyt- 
—— do —'— zł, jęczmień -—*—- do —— zł, ku- 
kurudza —'— do —.— zł., owies -—— do ——ał,, 


m 


Ryda-Paczt: Pszonies 100 kilogr. (na jesień) 10 77 


ł 
i 


derstwo, gdyż od lat kilku głosili zni- %0 10.80 zł., rzepak (sierpień-wrzesień) —— do; 


1312 zł.-— $erlin: Pszenica żółia (na maj czerwiec 
429— m. Żyto ——m., spirytus 56:80 m., olejrze 


| pakowy 4650 m., — Szezecib: Pszenica —'— 


! 


| 


| 
l 


a AN I A 


okowita pr. 10.060 liter procent 32:50 do 3275 zł. | K Podwoloczysk: {ns dworzee lwowski 


rzepik —.—. — Peryż: mąki 159 kilogr, 63— fr. 
olej rzepakcwy 6925 fr., spirytus —-*— fr. —- Wro. 


Wiedeń, 8 maja 1882, godzina 2 m. 15, | eław: Pszenica —'—, żyto ——, owies ——, spi 
Losy kredytowe 11650, Węg. akcye kredyt, 340 —, ! Tytus —. —, kukurudza —-—. Kolonia: Pstę- 
Akcye anglo-austr. 130—, Akcye banku Union 129:—, | niea— —. 


Qdyewiedziałny redaktor: Władysław Łoztóńwici,. 


Spontrzozemiau meios olegi 
z daia 9 maja (542 o godzinie % rano. 

Bsroinetr 729.7mm. przy temp. 090.  Psychro- 
metr suchy 17.890. Paychrojaetr wilgotny 14 220. 
Frężuosć pary 9.9.mm. Wilgoć 659, Zachmurzsrie 
10. Mian W3 Ozon 8. 

Barometr opada 
Temyecaira powierza 14.2? R 
Stan Parometu nad poziom morza 753.9 


o 


Przyjechali de Łwowa. 
dnia 9 maja 1882 
Hotel George'a. 

Pp. Książę J. Swidrygełło Swiderski z 
Dźwiniacza. Z Wiśniewski z Dobrzan. M. To- 
rosiewicz z Putiatyniee O. Schnell z Firlejówki. 
Dr. E. Lobaczewski z Przemyśla 0. Schultz 
z Wiednia. K. Hlafka z Berna. 

Hotel Europejski 

Pp. J Ochocki z Wierzbowca. W. Ozaj- 
słowicz z Brześcia S. Aywas z Tarnopala J, 
Sudloff z Wiednia. 

Motel Angielski 

Pp W. Jaworski z Polski Mrg Gordon 

z Niesłuchwa. A. Gasperski z Manasterzysk. A. 


Pankiewicz z Manasterzysk, Dr. S, Tokarz z 
Tarnowa. 
Hotel Warszawski. | 
Pp T. Dziembowski z Kroacyi 


ssowski z Winiacza. R (łabryszewski z Jasła 
S. Łomnicki z Waręcza. M. Mukaszewicz z 


Podwerza. J Klein z Pragi. | 
e e e e 


Pociagi kolejowe, 
Przychodzą de Lwowa. 
(Według połuduika peszteńskiego.) 


10 


10 min. 


główny o godw Wwieuzót (pó: l 


Kurs giełdy wiedeńskiej 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
m dnia 5 maja 1382 


Lwów dnia 8 maja 185%. 
_płacą żadają 


waluta ansir. płacą żądają 


1. Dług państwa. 


A zër, st. zli. ct,| Jednolity dług państwa w banknot, l 
1. Akcye za sztukę. a L : 7! maj-listopad È 16.50 76.65 
Kol. g. Kar. Lud. po 2v0 złym. k. $]309 50 313 — luty-sierpień . . . «. . . | 78.55 76.70 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200z. w. a. Z]171 50 174 50 | Jednolity dług państwa w srebrze 
Banku hip. galie po 200 zł. w.a. „|317 — 322 — styczeń-lipiee o . . . . . „  TTA5 17.60 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 2|250 Zaj — kwiecień-październik . ; 77.50 77.65 
. i Sie za 100 zł. Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k.. 119.75 120.25 | 
p 2 Pi p g r d p AOD a 160 — z „ LOBA poŃOCzł. w.a. 5 pr. 131 — i31 50 
ZA E aan -Mig dA now 1860 po 100 zł 5 pr., I8Ł— 1348 
, . . A. č E e == ua s} ELE 95 
ej z > ppr. okresowe S4100 --- W1 " " ie po p Mid 2 a 
po AA kal KFS Renty Com po 42 if; austr, eE 
eroian ink ` o i 5 z 19 ih > Listy zastaw. domen. państw. po LŻ0 Raba 
MECZET BOW 71 zły o mwe «0 . . « „ , „ I4D05 146.25 
losowalne a 10 ME Bediią K E B=  ftZ= | Austr. Asyg. skarb. zwrotne 15525 pr. 10010 100.25 
. s s c A GAR A W R ` 9 SZ 9 R 
Listy dłużne g. Z. kv. wł.6pr.w.a. a f101 50 103 — | Renta papierowa 5, z r. 1581 2.55 9210 
nay AE E Spr wp A — N Austr. renta zł. wolna od podatku 4pr. 9455 44 75 
U „ " 71 11  * + d. te u ć Obli RSE aden: 5 A Gzy 100 „Ł RS 
8. Listy dłużne za 100 zł. = PZU? 3 AES 
Ogóln. roln. kred, Zakład dla Gal. zech | 106.50 107.50 
i Eukow, 6 pr. los. w 15 lat. 06 — 968 — | Bukowiny . 39.15 1v0.25 
ak” i (ENES o o o o 100.75 101.25 
4. Qbligi za 100 zf. Niższej Austryi , 105,— — — 
(vdemni. galic. 5 pre. m. K. 100 40 101 40 | Siedmiogrodu 98. — 48.50 
Oblig. Komunalne gal. Zakł, kred, i i Węgier . T * 98.50 99, — 
włościańskiego 6 proc. w. a.. [100 — 10150 3 kk de 
Pożyczki kr. zr. 1373 pobpr.w.a. |I01 — 102 50 AE X 
A dk Bank Anglo-oust. 200 zł. emit, zł. 140 128.75 129 — 
%. Losy wiasta Krakowa 1S 50 2050 | Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 337.75 340.— 
„  Btamisławowa . 22 50 24 50 | Niższv-uustr. tow. eskomt. po 500 zł, 550.-— e60,— 
i Gal. banka hip. po 200 zł.  .  = = —— 
s. Monety. Gal.bank d.han. i prz. a 200 zł.wpł.40pr. —. zz 
Dukat holenderski 5 53 5 63 | Gal. zakł. kred. ziemski å 200 złe. , —— —— 
Dukat cesarski |. 5 54 565 | Bauk dla krajów koronnych à 200 zł. 
Napoleondor 9 48 9 58 wpł 50pr. |. . « «1. —— —— 
Ma NU 5. AN e) Aa 9 87% | Banku austro-węgiersk. a 600 złr. 823.— 824.— 
Rubel rossyjski srebrny . 1 52 162 | Kol. Albrechta u 200 z4. w srebrze, — — — — 
; 'apierowy . 1 203/4 1 223), | Aust.Tow.żeglugi par.dun.po 500 zł. m. 552.—- 554 — 
100 marek niemi 58 35 59 15 | Kol. Cesarzowej lulżbiety po 200 zł.m. 210.75 211.25 


sekich , 
a Kol. Preszow-T'aru. (w. c.) a 300 zł. 
Północna kolei na 1000 zł, m: 


Srebro . 


j 1- 


. 
7a 


2570 --2580 -- 


płacą ndaja 
309.75 310 25 
173.— 178 50 
336 -— 886 AU 
142 50 143 — 
160 — 1690.50 


Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 

luwow.-Ozern. kolej po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw. po 290 zł. m, k. 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 
i koi węg. gal. a 200 zł. w srebrze 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 l. pr. 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. W sr. 
no» y premiowe po R, 

Gal. zak. Kr. ziem. Irai. los w 151. 6 pr. 
w 20 l. Żpr. 
A Me ocóa 5 w 361. 5'hpr. 
tm. Tow, kred. w. a. po 4 proet. 
po 5 proct, 
po 5 proet 


101.99 
43,75 


105.25 


93.-— 
100.10 


100.10 
102.25 
1¢3.— 
109.50 


101.59 102.50 


103 20 


n ” m n 


93.50 
100 5O 


n 5 n » 


6. n n n 
37 latach zwrotne . 
Gal. banku hip. po 6 proe. 
Gal. Zakł. kred, włośc. po 6 pr.. 
Banku austro-węgiersk, po 5 pr.. 
Węg. Tow. ziem. aku. po Blo proc. 
Zaka. kr. ziems. po 54ą prow, 


Yè 

100.50 
192.75 
104.— 
100 95 


6. Obligacye z prawem pierwszeństwa (79 100 zł.) 


| 


E. Ro- | 


ciag pospieszny): o godz. 3 min. 30 
rano (pocijg osobowy); o godz. 3 min 52 
po południa (pociąg mięszany). 
Ze Sitamisiawowa: (na Stryj) do Lwowa 
o godz 8 min. 5 reune 8 godz. wieczor 
Z Ekrakkowas: o godz. o ui. 20 rano (pn- 
ciąg pospieszny), v gudz 9 min. 7 wie- 


ozor (pociag osobowy); e godz. 11 przed 
południem (pociąg mięszany). 
Z Uzermiwwiecz c godz. min. 40 wie- 


czór (pociąg pospieszny); o godz 3 min 
45 rano (pociag tuięszany); o godz. š 
min. 32 po południu (pociąg mięszany) 
(3267) 
Podziękowanie. 


Do głębi wzruszeni żywym udziałem i 
szczerem współczuciem, okazanem nam przy smu- 
tnym obrzędzie pogrzebowym ukochanego ojca 
naszego Ś. p. Wincentego Schäffe- 
ra, wypełniamy tylko święty obowiązek, skła- 
dając niniejszem publiczne podziękowanie Wie- 
lebuemu ks Proboszczowi kościoła św. Anny, 
Wielebnemu Duchowieństwu, przyjaciołom zna- 
jomym i licznie zebranej publiczności serdecz- 
nem słowem „Bóg zapłać“. 

Lwów dnia 8 maja 1882. 


_ Emilia Schäffer z rodzeństwem, 5: 


na]obficie| 
alkaliczna woda mineralna 


SZGZAWIOWA 


napój oszeźwiający stołowy, 
skuteczny bardzo na kaszel w chorobach 
szyi katarach żołądka I pęcherza. 


PASTYLKI poktoralne I do trawienia. 


Henryk Mattoni, karisbad (Czechy). 


l płacą żądają 
Keglevieha po 10 zł, m, k. T 


Losy mias a Krikowa 1950 20 — 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 23,50 24 — 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w.a. 42.50 —.-— 
Palfiego po 40 zł. m. K.  ., . . . 33.— 38.50 
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa . 20.50 21.50 
Salma po 40 zł. m. k. 52.50 —. — 
St. Genois po 40 zł. m. k 47.25 4750 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.  23.-- 24 — 
Poż. Tryestu po 100 sł. m. k. 1327.— 128 — 
D. » po 50 zł. w. 8. AM KA GO 
Walisteina po 20 zł. m. k. 29.50 30 — 
Wiudiscbzrataa po 20 zł. m. k.. 39.58) 40, =- 


7. Weksle (na X miesiace) 


Augsbnry na 100 zł. w. p, n. 
Berlin za 100 mark w. p. n. 
Frankfurt za 100 mark w. p. n, 
Hamburg ża 100 mark w. p. m 
Loadyu za 10 fl, szt. 
Paryż za 100 fr, 


120.05 120 15 
41.66.— 47.70 — 


Hours mroli. 


Talar związkowy 
Srebro 


Dukat cesarski wen, 5.68.— 505, — 
on pełnej wagi 5.68.-— 5.65 — 
Korona a. SES sma 

du-fruukówka . 9.538,50 9.54 50 
Rossyjski iiuperyał 9.81 9.83. -—- 


Z iwowskiej Izby handiowej I przemysłowej, 
Tełegrafowzny kurs wiedeński 


Kol Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 9390 9410 
Tow, kol. żel. Preszów- Tarnów (w. cz.j 

a 300 zł, 5 proc, w srebrze 43.00 85 60 

Xol. pół. po 100 zł. m. k. . 106 50 107.— 

z p, ME MUZ KE o 5 20. MBL OKI 75 
Kol. gal. Kar. Lud. omisya zr. 1881 

- POSBME 0 o o A 69 „ 100.40 100.60 
Kol. Lwow.-Czer.-Jass, IH. emis. a 300 

złr. 5 proc. w srebrze x r. 1865 98.75 9425 

z r. 1867 99.75 100 -- 

z r. 1868 95.60 96.20 

a z r. 1873 94.75 95.25 

Weg. zal. kol. a 200 zl. 5 pr. w sr. 92.60 9285 

6. Losy. 

Inst. kr. dla han. i pr. po 100zł. w.a, 176.50 177.— 

Cłarego po 40 zł. w. Ko. . . . 41.50 42 — 

Tow, jagi. nar. na Dunaju po 1007}.m.k, 11175 112.7 


Xenony w srehr 


|w Jasle na dniu 26 maja 1882 licytacya przez 
Í skł danie pis mnych ofert. 
I. Dla gościńca dukielstiego : 
1 w sek. drogow. Jasło I, w 48 kilometrze 50 
metrów Sz. ŚĆ, w cenie fiskalnej 72zł 50 et. 
2 wsekcyi drogowej Żmigród od 
49 do 58 kilometrów włącznie 
1085 metr sześć, w cenie fis*. 1085 , — , 
3 w sekuyi drogowej Dukla od 59 
do 61 kilometrów v łącznie 180 
metrów sześć, w cenie fiskalne. 327 „— „ 
II. Dla gościńca podtatrzańskiego : 
4 w sekcyi drog"wej Jasło H cd 
108 do 115 kilometr. włącznie 
790 mstrów sześć, w cenie fisk. 1208 „10, 


Licytacye. 


(3253 1—3) 


L. 2630. 
Dnia 22 maja 1882 o godzinie 10 rano 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymusową 
publiczaa sprzedaż realności pod l. k. 22 w 
Wykotach położonej, wykazem hipotecznym 


l. 184 dla tejże gminy objętej w sprawie 
Macieja Nedwidka przeciw Janowi Bandrow - 
skiemu i spadkobiercom ś.p. Magdaleny Ban- 
drowskiej pto 200 zł. z pn. 
Cena szacunkowa wywołania wynosi 
625 zł, wadyum 31 zł. 25 ct. Na powyż- 
szym terminie realność ta za jat ąkslwiek cenę Bliższe warurki licytacyt i wykaz szu- 
sprzedaną będ'ie. Resztę warusków lieyt: | rowjsk, z których materyał ten ma być do- 
ezjnych wolno w tutejszo-sądowaj registra- | starczany, przejrzeć można w wymienionem 
turze przejrzeć. je k. Starostwie, do którego w o"naczonym 
C. k. Sąd powiatowy mi»i del. terminie do godziny 12 w południe podawa- 
Sambor dnia 20 marca 1882. ne być mają oferty, które w każdym razie 
cpiewać musa tylko na takie przestrzenie 
| gościńca, dla których szuter lub kamień z je- 


L. 22384. (38261 1—-3) 
dnego i tego samego szutrowiska lub łomu 


W celu zabez:ieczenia dostawy szntra | 
dla dutielskiego i podtatrzańskiego gościńca ! jest przeznaczony. 
rządowego w jasielskim okręgu budowniczym | Oferty te mają być zaopatesrone marką 
na rok 1888 odvędzie się w e. k. Starostwie stemplową na 50 ct, tadzież w 5 pre wa- 
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dyum, zaś oferowane w nich ceny winuy być 
nietylko cyfram:, ale także i literatai wyra- 
żone. Oferty mi: ułożone według przepisów, 
lub ni» podane w ozuaczonym terminie nie 
beda uwzględnione. 
Z e. k. Namiestuietwa. 
We Lwowie dnia 27 kwietnia 1682. 


8505 G0 i=) 
|, Bom £ f Bezirtagerichte in Kałusz 
wird funbgemadt, bag zur Hereinbringung beg 
Betrages 1200 f. NG die ercfutive Peilbie- 
tung Der ut. Tom. I p 342 n. 7 baer umb 
Tom III pig. 78 n. 9 haer. dem Selig Jun- 
germano €igenthumlicjen 1/3 und 1/24 Teile 
der sub ON. 343 in Kałusz gelegenen Realität 
gr Gumnften der Kit | Hartman hg am 10 Mai 
1882 und 12 Juni 1882 um 9 Uhr Bim. ófe! 
fentlich mit dem werjteigert werden, baj diefe! 
Aleafitatótetle nur über oder um den Shägungs- | 
werth 1222 fl 71 tr. 6 W. verfauft werden, 
und falls die Brróugerung nidi zu Stande 
tommen follte, fo wird zur Feftfegung der er- 
teichternden Bedingniffe bie Tagfahıt am 20 
Suli 1882 um 9 Uhr Bm abgehalten werden. 
Dag Badium beträgt 123 fL; bie ÅAbrigen Be- 
dingungen, fowie ber Shägungsaft und Ta- 
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bularzdużzug fónnen in der hg. Negiftratur 
eingujehen werden. Jur Bertretung der Wai- 
jeniajje wird der Kurator Abraham Falk und 
aur Vertretung derjenigen Gläubiger, Den der 
Oeilbietsungóbejcheid nicht zeltlidhj genug oder 
gar nicht gugeftelt werden fónnte oder welde 
erjt nach dem 31 Jänner 1681 an bie Gewähr 
deS Lizitatiousobjettes gelangen follten wird 
ber Kurator Hipolit Lewicki Beftellt. 
KR. E Bezirfsgertdht. 
Kałusz 18 Oftober 1881. 


L. 391. (3154 1—8) 

Dnia 9 czerwca, 23 czerwca i 3 lipca 
882 o godzinie 10 rano odbędzie się w tu- 
tejszym sądzie na zaspokojenie kwoty 30 zł 
a w. x po pahliczna przedaż realności pod 
l. k 5l4 w Porębach wolskich położonej, w 
posiadaniu Jana Maruta będącej, ciała tabu- 
laraego niestano tiącej, ua rzecz Daniela Lie- 
bermata. 

Cenę wywołania stanowi 50 zł., wady- 
nm {0 procent. Wareuki lieytaeyjne i pro- 
tokół egzekucyjnego osraeo* ania przejrzeć 
można w sadzie. 

Sokołów dnia 25 lutego 1882. 


L. 4165. (3136 2—3) 
C. k. sąd obwodowy Tarnowski podaje 
niniejszem do publicznej wiadomości, że na 
zaspokojenie wierzyteineści e. k. uprz. gal. 
ake. Banku hipotecznego we Lwowie od Abra- 
hama Blocha wyprawowanej per. 644 zł. i 
644 zł. z pn. dozwoloną została sprzedaż 
egzekucyjna realności 1. 25 na Zawalu w Tar- 
nowie do Abrahama Blocha należącej. 
Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w trzech ter- 
minach 6 czerwca, 3 lipca i 81 lipca 1882, 
każdym razem o godz. 10 przed południem. 
Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa przy udzieleniu pożyczki 
bankowej przyjęta pr. 28062 zł., poniżej któ- 
rej w terminaoh powyższych realność ta sprze- 
daną nie będzie. Wadyum przy lieytacyi zło- 
żyć się mające wynosi 2806 zł. 20 et. a. w. 
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
turze e. k. sądu obwodowego. Na wypadek 
jeżeli przy pierwszych dwóch terminach li- 
cytacyjnych nikt przynajmniej ceny szacun- 
kowej niezaofiaruje, wyznacza się termin na 
dzień 31 lipca 1882 godzinę 4 po południu, 
na który wierzyciel: hipoteczni stawić się 
winni celem ułożenia lżejszych warunków, 
według których następnie sprzedaż licytacyj- 
na w trzecim terminie rozpisaną zostanie. 
Głosy nieobecnych przy tym terminie 
doliczy się do większości głosów wierzycieli, 
którzy na termin przybędą. | | 
O rozpisaniu tej licytacyi otrzymują za- 
wiadomienie obydwie strony, c. k. główny 
urząd podatkowy w Tarnowie, A. k. Proku- 
ratorya we Lwowie, wszyscy wierzyciele hi- 
poteczni, a w szczególności wierzyciele, któ- 
rzy po dniu 21 lutego 1882, jako dniu wy- 
dania ekstraktu tabularnego prawo zastawu 
na tej realności nabyli, lub którymby uchwa- 
ła licytacyjna, lub też późniejsze egzekucyj- 
nej sprzedaży realności tej dotyczące z ja- 
kiegokolwiek powodu nie zostały doręczone, 
do rąk kuratora, który niniejszem w osobie 
adwokata dr. Brzeskiego z substytucyą adwo- 
kata dr. Busia ustanowionym zostaje, tudzież 
przez edykt, ogłoszenie którego równocześnie 
zarządza się. A hiz 
W Tarnowie dnia 20 kwietnia 1882. 


L. 1250. (2885 2—3) 

C. k. sąd obwodowy w Przemyślu roz- 
pisuja niniejszem celem zaspokojenia sum e. 
k. uprz. galie. Banku hipotecznego we Liwo- 
wie 2175 zł, 2175 zł., 2175 zł, 2175 zł. i 
59671 zł. 79 et.a. wW. z procentami i koszta- 
mi egzekucyjną sprzedaż w drodze publicznej 
lieytacyi dóbr tabularnych Ozarna w byłym 
obwodzie Sanockim położonych, a wedle dom, 
238 pag. 162 i 165 nr. 45 i 47 haer. dłu- 
Żuiczki p. Heleny z hr. Russockich Wilezyń- 
skiej własnyeo, na rzecz e. k. uprzyw. gal. 
akcyjnego Banku hipotecznego we Lwowie, 
która to lieytscya w myśl ułatwiających wa- 
runków w jednym terminie a to dnia 17 lip- 
ca 1882 o godzinie 10 przed południem w 
tutejszym e. k. sądzie obwodowym W biuri:e 
nr. 10 piętro II pod następującemi warun- 
kami ułatwiającemi odbędzie się: 

Dobra te zostaną także niżej ceny sza- 
cunkowej 132010 zł i za jaką bądź cenę na 
tym terminie sprzedane; wadyum przed roz- 
poczęciem licytacyi do rąk komisji licytacyj- 
nej złożyć się mejące wynosi sumę 6600 zł. 
50 et. a. w. . 

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
wyciąg tabularny tych dóbr przeglądnąć moż- 
na w tusądowej registraturze. 

O tem zawiadamiamy obie strony i wie- 
rzycieli hipotecznych, wiadomych z miejsca 
pobytu do rąk własnych, zaś niewiadomego 
z miejsca pobytu Izaka Margul esa i wszyst- 
kich wierzycieli, którzyby po dniu 4 maja 
1878 na bipotekę tych dóbr weszli, lub któ- 
rymby uchwała niniejsza z jakiego bądź po- 
wodu doręczoną nie została, do rąk kuratora 
dra Czajkowskiego adwokata w Przemyślu i 
przez niniejsze edykta. 

Przemyśl dnia 15 marca 1882. 


L. 7784. (8115 2—8). 
O. k. sąd powiatowy w Andrychowie 
ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
Joachima Grunepana w kwocie 21 zł. 80 et. 
odbędzie się w tutejszym sądzie na dniu 21 
czerwca, 24 lipca i 21 sierpnia 1882, każ: 
Jm razem o godzinie 10 rano. przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod n. k. 89 w 
Andrychowie wsi położonej, ciała tabularne- 
niestanowiącej, solidarnego dłużnika Pran- 


ciszka Pająka własnej. 
esa wywołania  ynosi 440 zł, wa- 
im 44 zł. Na wypadek sprzedaży powyż- 
szej realności wyznacza się równocześnie ter- 
wierz wykazania należności i płynności 
gadanie MA na dzień 25 września 1882 o 
iE i Tano, na który się wiadomych 
yeh do rąk własnych, zaś niewiado - 
mych do rak kuratora p. adwok. dra Leona 
Lorii w Wadowicach z tom wzywa, by na 
powyższym terminie się stawili i dokumenta 
oryginalne „do wykazania płynności swych 
wierzytelności przedłożyli, gdyż w razie prze- 
ciwnym wierzytalności ich jako nielikwidal- 
ne, zaš w razie niestawienia się jako nie- 
istniejące uważane i przy wydaniu tabeli pła- 


dyum 


w 
LJ 


tniczej zupełnie pominięte zostaną. Protokoły Protofolf ber piandweijen Befchreibung und :po 6 pre. równocześnie oprocentować półro- 
zajęcia i oszacowania, tudzież resztę warun- der Sdhagung der Realität fónnen in derb. g. | cznie z góry i takową na swój koszt na rzecz 


ków lieytacyjnych można przejrzeć w tutej- | 
sz0-sądowej registraturze. i | 
Andrychów dnia 7 grudnia 1881. | 


L. 2638. (3179 2—38) 
C. k. sąd powiatowy w Szrzercu uwia- 
damia, że celem zaspokojenia sumy 342 zł. 
z 6 pr. odsetkami od 22 maja 1881 i ko- 
sztami włącznej kwocie 20 zł. 87 ct, przez 
Paźkę Dumycz przeciw Proekowi Dumycz 
wywalezonej przedsięweźmie w tusądowej kan- 
calaryi w dniach: 22 maja, 22 czerwca i 8 sier- 
pnia 1882 każdokrotnieo godziniel 0 przed połu- 
dniem przymusową przetargową Sprzedaż pożo- 
wy realności dłużnika pod 1. 97 w Dobrzanach 
w Starostwie Lwowskim położonej, wykazem 
hipotecznym tejże gminy l. 65 objętej. 
Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 292 zł. Zakład wynosi 29 zł. 20 et. 
Na pierwszych dwóch terminach real- 
ność rzeczona tylko za lub wyżej ceny sza- 
cunkowej na trzecim zaś także niżej ceny sza- 
eunkoxej sprzedaną zostanie, jednak tylko za 
taką cenę, która wszystkim  hipotekowa- 
nym wierzytelnościom wyrównuje, a gdyby 
takowej nie uzyskano ustarawia się do uło- 
żenia warunków ułatwiających termin na 3 
sierpnia 1882 o godzinie 8 po południu. 
Dla wierzycieli, którymby uchwała licy- 
tacyjna doręczoną być nie mogła, lub któ- 
rzyby prawo hipoteki na powyższej realno 
ści po dniu 11 grudnia 1881 uzyskali, usta- 
nawia się p. Filipa Simona ze Szezerca ku 
ratorem. i ; 
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w tusądowej registraturze. 
Szezerzee, 31 marca 1882. 


L. 8291. (3176 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Nisku przed- 
sięweźmie w dniach: 22 maja, 26 czerwca 
i 31 lipca 1882, każdym razem począwszy 
od godziey 10 rano, egzekucyjną sprzedaż 
realności pod l. k. 55 w Pławie położonej, 
ciała hipotecznego nie stanowiącej, protoko- 
łem de praes. 17 maja 1871 1. 1698 zasta- 
wniezo opisanej. 

Zakład wynosi 20 zł. w. a. 

Warunki lieytacyjne i odnośne akta 
złożona w sądzie do przejrzenia 

Nisko, dnia 27 kwietuia 1882. 


L. 4531. (3168 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Lubaczowie 
zawiadamia, że na dniu 23 cezerwta 1882, 
o godzinie 10 przed południem, odbędzie 
się w tymże sądzie licytacya realności Nr. 
98 w Oleszycach starych i Nr. 208 w Dzi- 
kowie Nowym p-łożonych, Herscha Majerana 
własnysh, na rzecz Filipa Zdyrko ku za- 
spokojeniu kwoty 1.900 zł. w. a. z pn. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
euntowa pierwszej realności 690 zł., drugiej 
zaś 282 zł. 

Sprzedaż odbędzie się na jednym ter- 
minie także i niżej ceny szacunkowej za 
jakąbądź kwotę. a 

Dalsze warunki w tutejszo-sądowej re 
gisrtaturze. 

Lubaczów, 81 grudnia 1881. 


L. 3218. (3178 2—3) 

Č. k. sąd obwodowy Tarnowski p daje 
ziniejszem do publicznej wiadomości, że na 
zaspokojenie wierzytelności Tarnowskiej kasy 
oszczędności w resztującej sumie 825 zł. w. 
a. z należytościami dodatkowemi odięszie 
się dnia: l2go czerwca 1882 o godzinie 10 
przed południem przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę realności pod l. 303 w 
Tarnowie na Strusinie położonej, do Kornelii 
Morgenstern należącej, w terminie czwartym. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 15335 zł. 55 ct. w. 4. a 
gdyby. tej nie ofiarowano, realność rzeczona 
sprzedaną będzie za jakąkolwiek najwyżej 
ofiarowaną cenę. 

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
jące wynos sześćset zł. w. a. i 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy wrzejrzeć można w regi- 
straturze e. k. sądu obwodowego. 

W Tarnowie, dnia 23 marca 1882. 


8. 9423 (3110 2 3) 

Bon Ściten des f. f. Bezirisgericjteż in 
Choderow wird kiemit befannt gemacht, dag 
gur Qereinbringung der Forderung der Beile 
Klirsf+ld pr. 200 f[ f. X. © bdie erelutive 
geilbiethung der den Erben beg Berl Waitze:: 
gehörigen sub ON. 65 in Suchrów gelegenen 
nidjt intabufunten Meafitdt am 1 Juni 1582 
am 6 ufi 1882 und am 8 Auguft 1882 je: 
desmal um 10 Uhr Vorm. beim biefiigen Ge: 
rite mit dem vorgenommen werden wird, dağ 
bei gwei erften Terminen diefe Realität nur 
fiber oder um den Schigungśpreis pr. 360 fl. 
d. W. beim Dritten nicht unter bem fämmtli- 
hen Hypothefarforderungen  głeichfontnienden 
Betrage an den Meiftoiether hintangegeben 
werden wird. 

Der Musrufspreis beträgt 360 fl, das | 
Babium 36 fl. ö. W. 

Die übrigen Bedingungen. dann bas 


Gasotn Lwewska Ny 106 r de> 9 maja 1882. 


Negiftratur etngejehen werden. 
R. E Begirfs<Geridht. 
Chodorów, am 31 Midrz 1882. 


L. 6799. (8118 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Starem mieście 
podaje do wiadomości, że celem wydobycia 
dłużnej sumy w kwocie 20 zł. z procentami 
po 6 procent od 15 listopada 1876 bieżące- 
mi i kosztów sądowych w kwotach 70 ct., 
4 zł. 44 ct., 3 zł. 2 ct, 4 zł. 84 cet, i 5 zł. 
90 ct. jakoteż kosztów niniejszego podania 
3 zł. 12 ct. odbędzie się w sądzie tutejszym ` 
publiczna sprzedaż realności pod liczbą kon- | 
skrepcyjną 50 w Suszycy rykowej Iwana / 
Czyhraka własnej, tudzież realności pod 1. k. | 
103 rep. 93 w Zawadce dłużnika Stefana 
Prokopczaka własnej, na rzecz Józefa Kal- 
mana. Realności te sprzedane będą każda 
osobno. Licytacya ta odbędzie się w trzech 
terminach a mianowicie w dniu 22 ezerw a, 
w dniu 21 lipca i w dniu 22 sierpnia 1882, 
każdym razem o godzinie 10 rano z tem, że 
na pierwszym i na drugim terminie tylko 
wyżej lub za cenę szacunkową, zaś na trze- 
cim terminie także niżej ceny szacunkowej 
sprzedane będą. 


Cenę wywołania stanowi cena szacun- | 


kowa tychże realności, 8 to co do realności 
pod lk. 50 w Suszycy kwota 80 zł., zaś eo do 
realności pod l. k. 108 rep. 93 w Zawadce 
kwota 150 zi. s l 

Każdy chęć kupienia mający winien jest 
złożyć przed rozpoczęciem licytacyi do rąk 
komisyi licytacyjnej 10 pre. ceny wywołania 
jako wadyum t. j. 8 zł. a względnie 15 zł. 

Bliższe warunki licytacyjne, akt opisa- 
nia i oszacowania przejrzeć można w tusą - 
dowej registraturze. f 

C. k. Sąd powiatowy. 
Stare miasto dnia 28 grudnia 1881. 


L. 201. „ (8151 2—3) 
Dnia 15 czerwca, 18 lipca i 10 sierp- 
nia 1882 każdym razem o 10 godz. rano 
odbywać się będzie w tut. sądzie egzekucyj- 
na Sprzedaż 8 parcel gruntu w 1/16 roli 
Judaszówki w Budzowie położonych na 60A 
ocenionych, a Jozefa Ryszawego własnych, 
celem zaspokojenia pretensyi Lówiega Fisch- 
grunda w kwocie 16 złr. z pn. 

Warunki licytacyi protokół zajęcia i o- 
szacowania wolno tutaj przejrzeć lub odpi- 
Sać. 

C. k. Sąd powiatewy. 

Maków 13 marca 1882. 


L. 17816 (3240 2—3) 


C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, : 


że w sali rozpiaw tegoż sądu w celu zaspo- 
kojenia pretensyi c. k. uprz. gal. ack. Banku 
hipotecznego 198 zł. 45 et. i 8339 zł. 74 ct. 
z przyn. odbędzie się dnia 9 czerwca i %lip- 
ca 1882, każdym razem o godz. 10 przed 
południem przymusowa licytacya do Walen- 
tyny Dzierzbiekiej wedle dom. 149 pag. 12 
nr. 31 haer. należącej realności pod l. 87274 
we Lwowie położonej, na których terminach 
realność ta tylko wyżej ceny wywołania 7000 
zł. lub przynajmniej za tę cenę sprzedaną 
zostanie, że jako wadyum kwota 700 zł. w. 
austryackiej złożoną być ma, i warunki 
licytacyjne w registraturze sądowej przejrzeć 
lub odpisać wolno, nareszcie, że do ułożenia 
lzejszych warunków termin na dzień 7go lipca 
1882 o godzinie litej się wyznacza, a dla 
wszystkich tych, klórzsby po wydaniu wy- 
ciągu tabnlarnego to jest po dniu 16 kwietnia 
1882 rzeczowe prawa pa wssomnianej real- 
ności nabyli, lub którymby uchwały sądowe 
niniejszej sprawy egzekucyjnej dotyczące z 
jekiegobydź posodu doręczone być nie 
mogły, adwokat Dr. Pomianowski kuratorem 
a jago zastępcą adwokat Dr. Żukotyński 
mianowany zoątał, 
Lwów, dnia 29 kwietnia 1882. 


L. 1879. (3200 2—3) 

O. k. sąd powiatowy w Brodach podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia gali- 
cyjskiego Banku kredytowego przeciw Chai- 
mowi London pto 10000 zł. z 10 pre. od 23 
sierpnia 1877 z pn. odbędzie się przymuso- 
wa sprzedaż realności w Brodach pod nr. tab. 
604 cons. 780, 781 i 782 położonych, jak 
dom. 6 fol 141 n. 5 haer, som. 6 fol. 142 
n. 5 haer, dom. 6 fol. 28 n. 6 haer. i dom. 
7 fol. 32 n. 5 baer. dłużnika własnych, w 
dwu terminach dnia 26 maja i 26 czerwca 
1882 o 10 rano w tutejszym sądzie pod wa- 
runkami: 

1. Wspomniane realności przy obu ter- 
minach „za“ lub „wyżej“ ceny wywołania 
sprzedane zostaną. 

2. Cenę wywołania stanowi wartość tych 
realności egzekucyjnie na 18107 zł. oceniona, 
zaś wadyum 1811 zł a. w. 

3. Nabywca będzie obowiązany w 14 
dniach po prawomocności uchwały przyjmu- 
jąrej akt licytacyi do wiadomości sądu zło- 
żyć połowę ceny kupna do depozytu sądowe- 
go w gotówce, lub w książeczkach kasy o- | 
szezędności, drugą zaś połowę ceny kupna 


| 


wierzycieli na tej realności zaintabulować, 
gdyby ją z pierwszą połową złożyć nie chciał. 

4. Gdyby wspomnione realności w po- 
wyższych terminach za cenę wywołania lub 
wyżej takowej sprzedane nie zostały, naten- 
czas do ułożenia ułatwiających warunków wy 
znacz się termin na dzień 26 czerwca 1882 
o godzinie 4 po południu z oznajmieniem, 
że niestający ma takowy wierzycieli hipote- 
ezni jako do większości głoszów stawających 
przystępujący uważani będą. 

Reszta warunków licytacyjnych wraz z 
aktem oszacowania i wyciągiem hipotecznym 
w sądzie przejrzane być mogą. 

O czem się zawiadamia! chęć kupienia 
mających jakoteż wierzycieli hipotecznych i 
wszystkich tych, którzyby po dniu wydania 
ekstraktu (°° 1881) tabularne prawo za- 
stawu lub inne jakie prawa rzeczowe na tych 
rzeczonych realnościach nabyli. lub którym- 
by obecna uchwała licytacyjna lub następne 
w tej sprawie zapaść ma'ące z jakiegokolwiek 
powodu wcale lub nie dość wcześnie doręczo - 
ne być nie mogły, do rąk niniejszem usta- 
nowionego kuratora adwokata dra Wilhelma 
Ornsteina z substytucyą dra Jana Kurysia i 


, niniejszym edyktem. 


Brody dnia 28 lutego 1882, 


L. 4746 (8185 2—8) 

C. k. sąd powiatowy w Sanoku odbę- 
dzie egzekucyjną sprzedaż realności Michała 
i Dmytra Chleb w Siemuszowie pod l. k. 18 
położonej, na pokrycie pretensyi Dyrekcyi 
Zakładu kredytowego włościańskiego w kwo 
cie 200 zł. z pn. w sądzie w 8 terminach 
w dniu 11 maja, 15 czerwca i 20 lipca 1882, 


każdym razem razem o godzinie 10 rano 


Cena wywołania 500 zł. wadyum 50 zł. 
w. 8. Kuratorem dla niewiadomych ustano- 
wiono p. Teofila Lewiekiego notaryusza w 
Sanoku. 

Sanok dnia 30 października 1881. 


L. 534. (3205 2—8) 

C. k. sąd powiatowy w Kutach podaje 
do wiadomości publicznej, że na dniu 5 maja, 
21 czerwca i na dniu 21 lipca 1882, każdym 
razem o godz. 10rano odbędzie się przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod k. nr. 121 w 
Rożnie wielkim położonej, niestanowiącego ta- 
bularnego ciała, należącej do Jurija Proko- 
piuka i na 330 zł. a w. sądownie oszacowa- 
nej w celu zaspokojenia pretensyi Berla He- 
bla w kwocie 20 zł. 84 ct. a. w. z pn. a to 
przy pierwszym i drugim terminie za cenę 
szacunkową lub wyżej, przy trzecim zaś ter- 
minie i niżej tejże. 

Wadyum wynosi 38 zł. a. w. Resztę 
warunków lieytacyjnych, tudzież protokoły 
zastawniczego opisania przejrzeć można w 
tutejszo-sądowej registraturze. 

Kuty dnia 22 lutego 1882. 


L. 8726. (3186 2—3) 

W duiach 11 maja, 15 czerwca i 21 
lipca 1882 zawsze o godzinie 10 rano odbę- 
dzie się w zabudowaniu sądowem publiczna 
sprzedaż realności włościańskiej pod l. k. 45 
w Hołuczkowie położonej, Jana Konkolusa 
własnej, ciała hipoiecznego niestanowiącej, 
na rzecz Zakładu kredytowego włościańskiego. 

Cenę wywołania stanowi kwota 200 zł. 
w. a. Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze lub przy licytacji. 

Sanok dnia 30 grudnia 1881. 


L. 6912. (3145 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Bochni ogła- 
sza, iz celem zaspokojenia sumy 540 zł. 74 
ct. na rzecz Zakładu kredytowego ziemskie- 
go w Krakowie przeprowadzi na jednym jako 
ostatnim terminie w dniu 12 czerwca 1882 
o godziaie 10 rano przymusową sprzedaż 
gospodarstwa pod l. 9 w Woli dzwińskiej, 
ciała tabularnego niestanowiącego Marcina 
Wygasia własnego także poniżej szacunku 
zą jakąkolwiek bądź cenę. 

Zakład wynosi 100 zł., a reszta warun- 
ków i protokół zajęcia są w tus. registratu- 
rze do przejrzenia. 

Bochnia dnia 31 marca 1882. 


L. 4956. (3209 2—3) 

C. k. sąd powiatowy rozpisuje celem 
zaspokojenia pretensyi Leiby Chotinera w 
ilości 50 zł. egzekucyjną publiczną sprzedaż 
realności nietabularnej Benedykta Brojanow- 
i skiego w Hucisku Oleskiem pod nr. k. 7 po- 
łożonej, na dzień 1 czerwca, 3 lipca i 1 sier- 
| pnia 1882, każdym razem o godzinie 11 przed 
| potndnig z tem, że realność ta w dwóch 
pierwszych terminach tylko wyżej lub za cenę 
szacunkową w ostatnim zaś terminie i niżej 
ceny szacunkowej sprzedana zostanie 

Geng wywołania stanowi suna 1875 zł. 
a, w. wadyum w wysokości 187 zł. 50 et. 
w. a. Resztę warunków, tudzież akt zasta- 
wniczego opisania i oszacowania tej realno- 
: wolno przejrzeć w tusądowoj registra- 
urza. 


Olesko dnia 21 grudnia 1881. 


L. 6015. (3191 2—3) 

C. k. sąd delegowany miejski w Kra- 
kowie ogłasza, iż celem zaspokojenia nale- 
żytości Jacentego i Agnieszki małżonków 
Rączków w kwocie 155 zł. odbędzie się w 
dniach 3 lipca, Ż sierpnia i 4 września 1882 
o godzinie 10 rano w gmachu sądowym przy- 
musowa lieytacya realności położonej pod l. 
34 w dŁobzowie. 

Cena wywołania 879 zł. 21 et. Rzeczo- 
na realność na pierwszych dwóch terminach 
poniżej ceny szacunkowej nie będzie sprze- 
daną. Do przesłuchania wszystkich wierzy- 
cieli hipotecznych i ułożenia lżejszych wa- 
runków licytacyjnych wyznacza się ewentu- 


alnie audyencya sądowa na dzień 15 wrze-| 


śnis 1882 c godzinie 10 rano, na który się 
strony i wszystkich wierzycieli mających pra- 


8 


Sąd administratora lub wyboru innego tegoż 
zastępcy i członków wydziału ustanawia się 
termin na 22 maja 1882 o 9 rane w biurze II. 
Wierzycieli po za obrębem tutejszego 
Sądu zamieszkałych wzywa się, by pełnomoe- 
ników do odbierania uchwał sądowych tu 
zamieszkałych Sądowi wskazali, inaczej dla 
nich kurator ustanowionym byćby musiał. 
Dalsze ogłoszenia umieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazeta Lwowska.“ 
Stanisławów, dnia 2go maja 1882. 


8. 4960 (8171 2—3; 

Vom Samborer f. t. Rueisgerichte wird 
befannt gemacht, e3 fei ftber dag gejammte wo 
immer befindlicje bewegliche, fowie über dag 
in den Ländern für welhe die Konturśorbnung 


wolno jest wierzycielom w miejsce dotych- 
czasowego zarządcy masy, tegoż zastępuy i 
wydziażu wierzycieli inte osoby swego za- 
ufania powołac. 

Nakoniee podaje Sad do wiadomości, 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur- 
sowej nastąpią przez dziennik urzędowy „Ga- 
zety Lwowskiej. 

Przemyśl 2 maja 1882. 


D. 4661. (8252 1—3) 

Stanisławowski ć. k. sąd obwodowy 0- 
znajmia, iż w masie rozbiorowej Temy Bar- 
baszowej adw dr. Katzenellenbogen jako za- 
rządca pozestawionym, zaś Herzel Borall te- 
goż zastępcą ustanowionym został. Do Wy- 
działu powołano Samuela Lilieathala i Eisi- 
ga Schrattera. ! 


wo zastawu wzywa pod zagrożeniem, że nie- | pom 25ten Dezemóer 1868 gilt gelegene unbe- 
stawający będą uważani za przystępujących ; weglihe Wermógen der unter der Firma 
do wniosków większości, lub gdyby tylko | Weiss & Gertner regiftrirten offenen Gefell- 
jeden stawił się, du wniosku tego ostatniego. | (haft zum Wetriebe des SHnittwaasenhandels 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli, |in Drohobycz, |owie itber bag gejainmt be- 
lub tyeh którymby uchwała licytacyjna albo | wegliche und in Den Qündern für welde obige 


późniejsze doręczone być nie mogły jest ad- 
wokat dr. Abłamowicz z substytucyą adwo- 
kata dra Blattejsa. 

Kraków dnia 25 marca 2882. 


L. 661 (3079 2—3) 

Sąd obwodowy w Nowym Sączu wia- 
domo czyni, że w tymże sądzie odbędzie się 
celem zaspokojenia należącej się Teresie Ol- 
chawinie sumy 80 zł. z pn. sprzedaż lieyta- 
cyjna połowy realności nr. 166 i 177 w No- 
wymi Sączu, spadkobierców Jana Mordarskie- 
go własnych, w trzech terminach dnia 6 
czerwca, 6 lipca i 8 września 1882 o godzi- 
nie 10 nano. 

Na pierwszym i drugim terminie licy- 
tacyjnym będą sprzedane obydwie połowy 
realności nr. 166 i 177 w Nowym Saczu tyl- 
ko razem i to za cenę szacankową 1454 zł. 
a. w. lub powyżej tej ceny, za złożeniem wa 
dyum w ilości 145 zł. gotówką. Na trzecim 
terminie cdbędzie się sprzedaż każdej z po- 
łówek rzeczonych realności za jaką bądź cenę. 

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
akta przejrzeć można w tutejszo-sądowej re- 
gistraturz»» O tem zawiadamia się wierzy- 
cieli, którzyby po dniu 13 czerwca 1881 pra- 
wo zastawu na sprzedać się mającej połowie 
realności nr. 166 i 177 w Nowym Sączu u- 
zyskali, iub któryraby uchwała lieytacyjna z 
jakich bądź przyczyn doręczoną być n:e mo- 
gła, do rąk p. adw. dra Zielechowskiego, któ- 
rego się kuratorem z substytucyą p. adw. dr. 
Sehornsteina ustanawia. 

C. k. Sąd obwodowy. 

Nowy Sącz dnia 18 lutego 1882. 


B. 9228 (3223 1-3) 

Bou Seite des f. f. Begirtógerichteś in 
Chodorów wicb jomit fundgemacht, bag am 
lten Zuni 1882, am Gten Juli und am Steu 
Auguft 1882 jedesmal um 10 Uhr Borm. die 
ezetutiwe üffentlie Berjteigerung der dem 
Gduldner Wasyl Hrynyk eigenthiimfich gehö- 
rigen, nicht intabulirten fub CN. 23 subr. 20 
in Horodyszcze centnarskie gelegenen Realität 


| Rontursordnung gilt befindliche unbewegliche 
Brivatbermógen der perjónlich Baftenden Ge- 
jelljchafter Peisach Weiss und Juda Gertner 
beide wopnhaft in Drohobycz, der Concurs 
j eröffnet worden. Bur Leitung Deżjelben wurde 
ier f. f. Qandeśgericjtórat) Bereźniecki nnd 
als einftweiliger Maffaverwalter Admofat Dr. 
Wohllerner in Drohobycz beftimmt. Die Ber- 
Handlung über jeden Diejer Ronturje wird ab- 
gefonbdert geführt. 

Aie diejenigen, welde gegen diefe Con- 
curśmajje einen Anfjpruh als Concurêglänbi- 
ger erheben mollen, haben ihre Forderungen 
jelbft wenn ein Ńechtsftreit darüber anhängig 
fein follte, innerhalb 60 Tage von der Kund- 
machung bdiefes Gbdifteż an, bei biefem f. f 
Rreiżgerihte nah Borjdrift der Concurord- 
nung gur Vermeidung Der in Derjelben ange- 
drogten Stachtheile zur Anmeldung, und in der 
bież auf den Z0ten Juli 1882 um 9 Uhr be- 
ftimmten Tagfahrt zur Liqutdirung und Range 
beftimmung gu bringen, welde Zagfaftt zu- 
gleich alè Bergleich3tagfabrt beftimmt wird. 

Den bei der allgemeinen RTagfafrt er- 
fchetnenden angemeldeten Gläubigern fteht dag 
Redt zu, Durch freie Wahl an die Stelle des 
Vtajfavermafterś, eines Stellvertreter, Der 
Dutglieder des Gläubigerausjhutjes, welde 
bia dahin im mte waren, andere Perjonen 
ihres Bertraueng endgiltig zu berufen. 

Borläufig wird zur Beftättigung deg vom 
Gerichte bejielten oder Ernennung eines an- 
derea Mafaverwalters odber Stellfvertreters 
desfelben und Wahl eineż GlüubigerauzfHufjes 
bie Tagjagungtauf den 24ten Mai 1882 Bor- 
mittags 9 Ugr bei dem Konfursfommiffär 
anberaumt, gu welder bie Glüubiger unter 

| Beibringung der zur Bejcheinigung ihrer AMn- 
jprtche bienlichen Belege zu erjdheinen einge- 
laden werden. Zugleidj wird der Gliubiąern, 
welje nit in Sambor oder iu deffen Nahe 
mofnen, erinnert, dag fie nah § 111 einen Das 
felbit wofnhaften  Zujtelungibebolimóchtigten 
| nanthaft gu mamen Haben, widrigenż itber Xn- 
i trag bes Concurĝfomifjärs auf ihre Gefahr 
lund Sojten ein Curator für fie beftelt werden 


Stanisławów, 22 kwietnia 1882. 


Księgi gruntowe. 


L. 4222 (3228) 
Nowosądecka komisya hipoteczna roz- 
poczyna dochodzenia celem zaprowadzenia 
ksiąg gruntowych w gminach Kurów 15 Sta- 
rawieś, Weber i Białowoda 24 i 25 maja 1882. 
Interesowani mogą się zgłosić i przy- 
toczyć, co dla zabezpieczenia praw z ustawy 
im przysłuża. 
Nowy Sącz 4 maja 1882. 


L. 25. (3229) 
Kowisya hypoteczna c. k. sądu powia- 
towego w Dąbrowie zawiadamia, że docho- 
dzenia celem założenia księgi gruntowej dla 
gavny katastralnej Pałuszyce z miejscowością 
Okręg z dniem 15 maja 1882 rozpoczyna. 
Bliższ- szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych. 
Dąbrowa dnia 4 msja 1882. 


L. 3113 (3235) 
Komisya hipoteczna e. k. Sądu powia- 
towego w Łańcucie zawiadamia, iż dochodze- 
nia miejscowe cslem założenia księgi hipo- 
: tecznej dla gminy katastralnej Sonina dnia 
; 16 maja 1882 w tejże gminie rozpocznie. 
i Każdy kto ma interes prawny w zba- 
, Saniu stosunków posiadania, może się zgłosić 
ti wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia 
: inb obrony swych praw za stosowne uzna. 
i Łańcut dnia 4 maja 1882. 
Ń 
BL h 
f Dochodzenia 
i gruntowej dla gminy katastramej Dąbrówki 
| rozpoczynam 19 maja 168% o 9 z rana. 
> Kto m» interes w zbadaniu stosan ków 
| posiadania, moż: zgłosić i przytoczyć, co dla 
i wyjaśnienia lab obrony swych praw za sto- 
sowne uzna. 
O k. komisja hipoteczna przy c. k. sądzie 
powiatowym w Jaśle. 
Jaśło 4 maja 1882. 


(3246) 


celem założenia ksiegi 


! L. 1997 (3259) 
I Dochodzenia miejscowe celem założenia 
pane gruntowych dla gminy katastraluej 
Niemiacz powiatu sądowego Załośce rozpoczy- 


zur $ereinbringung Der Forderung des Naftali | wirde. Die weiteren Berdfjentlichungen imi na kumisya hipoteczna 13 maja 1882. 


Felker pr. Ż00fL. | N. ©. beim Kiefigen Ge- 


rite mit dem vorgenommenen werden wird, da3 Amtsblatt der „Gazeta Lwowska” kefannt | się i wszystko przytoczyć, 


dak bei bem zwet erjten Terminen diefe Reali- 
tät nur um oder über den SHägungəpreis 
beim dritten Hingegen um jedweden Preig wird 
bintangegeben werden. 

AI8 Auśrujspreis wird der Betrag pr. 
415 fi. 6. W. fejtgeiegt dag, Babium beträgt 
41 A. 50 tr 

Die übrigen Sicitationabediugungen dann 
bag PBrotofoll der pfandweijen Befdreibung 
und der Sdhagung der Realität fónnen in der 
hg. Regiftratur eingejefen werden. 

R. f. Begirtsgericht. 
Chodorów, am 14 Midrz 1882. 


r n 
Upadłości. 
L. 5514 (3172 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
ogłasza, że na całym majątku ruchomym 
Izaaka J. Laudy, protokołowanego handlarza 
drzewem w Stanisławowie, tudzież na majątku 
tegoż nieruckomym położonym w krajach, w 
których ustawa konkursowa z 25go grudnia 
1868 obowiązuje, postępowanie konkursowe 
wprowadzonem zostało, że kierującym komi- 
sarzem c. k Radca sądu krajowego Dr. Ka- 
zimierz Szczurowski zaś administratorem tym- 
czasowym adwokat Dr. Karol Kwiatkowski 
mianowanym został. 

Rzeczą jest wierzycieli konkursowych 
swe wierzytelności chociażby co do takowych 
spór gdziekolwiek był w toku, do dni 60 od 
teg» ogłoszenia w tutejszym Sądzie dla u- 
nizniesia skutków z zaniedbania lub spóź- 
nienia zgłoszeń wyniyających zgłosić, i na 
terminie dnia 7 sierpnia 1882 o 9 rano 
płynność tskowych i klasę wykazać, który 
to ostatni termin jako ugodowy się określa. 
Na tym terminie wolno będzie zgromadzo- 
aym wierzycielom do zarządu i wydziału 
iane osoby zaufania powołać. 

(elem zatwierdzenia mianowanego przez 


£aufe diejes Coneuxsterfahrenż werden Dutch 


| gegeben werden. 
| Sambor, den iten Mai 1882 


1 L. 4774. (3140 3—3) 

j C. k. sąd obwodowy w Przemyślu o- 
ı twiera niniejszem i ogłasza konkurs na wszel- 
ki ruchomy gdziekolwiek znajdujący się i na 
cały nieruchomy w krajach, w których usta- 
wa konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 o- 
| bowiązuje znajdujący się majątek Betti Apfel 
! właścicielki handlu bławatnego w Jaresławiu 
, 1 mianuje ck. Adjunkta sądowego Lorenza w 
| Przemyślu komisarzem konkursowym, pole- 
cając zarazem c k. Notaryuszowi Bartoszew- 
'skiemu w Jarosławiu, ażeby opieczętowanie 
1 spisanie masy konkursowej natychmiast 
przedsię wziął. 

Tymczasowym zarządcą masy konkur- 
sowej, mianuje się p. adw. Dr. Rosenbacha 
w Przemyślu z zastępstwem p adw. Dr. Ru- 
ezki w Jarosławiu i wszystkich wierzycieli 
wzywa, ażeby na terminie dnia 31 maja 1882 
o 10 godzinie rano z dowodami swych wis- 
rzytelności dla zatwierdzenia tymszasowego 
zarządcy asy i tegoż zastępcy, lub *»yboru 
innego zarządcy masy i zastępcy, tudzież 
wyboru wydziału wierzycieli w obec komi- 
sarza konkursowego się stawili. 

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej, wyznacza się termia do 30 
czerwea 1882 w którym terminie wszyscy, 
którzy do masy konkursowej żądania mają, 
wierzytelności swe, chociażby się nawet o 
nie spór już toczył w Sądzie tutejszym. a to 
tem pewni'j zgło:ić mają, ileże ich w razie 
przetiwsym skutki prawne ustawą konkurs0- 
wą zagrożone dosięguą. 

Na terminie przez p. Komisarza kon- 
kursowego wyzsaczyć się mającym, winni 
wiarzyciele płynność zgłoszonych poprzednio 
wierzytelności, oraz porządek w którym do 
zaspokojenia przyjść mają, w obec koma:sarza 
konkursowego wykazać. Na tymże termini- 


Każdy interesowany ma zatem zgłosić 
co dla obrony 
praw swych uzna za stosowne. 
C. k. ssd powiatowy. 
Załośse 1 maja 1882. 


L 147. (3262) 

Dochodzenia miejscowe w celu załoze- 
nia księgi gruntowej w gminie katastralnej 
Zameczek powiatu szdovego Żółkiewskiego 
rozpoczną się dnia 16 maja 1982. 

Każdy kto ma interes prawny w zba- 
daniu stosunków posiadania może się zgłosić 
i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia 
lub ochrony swych praw za stosowne uzna. 

Lwów dnia 4 maja 1882 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 4417 (3100 2—3) 

C. k. wyższy Sąd krajowy lwowski po- 
daje w myśl ustawy z dnia 25 lipca 1871 
1. 96 Dz. p. p. do powszechnej wiadomości, 
że wskutek prośby Marzi Leibschang o u- 
tworzenie nowego ciała tabularnego dla gruntu 
pod l. kat. 4406 w Kołomyi w tamsądowym 
powiecie sądowym i w tamtejszej gminie po- 
datkowej położonego a grauiczącego na za- 
chóg zgruntem M. Zurakowskiego, na połu- 
dnie z drogą polną, na zschód z gruntem 
Antoniego Błocha s na półaoe z gościńcem 
de Horodenk: prowadzącym, a zawierającego 
w sobie przestrzeni 14 morgów 1294 sążni 
kwadratowych, e. k. sąd obwodowy w Koło- 


bularnego wygotował, 
być może, a od dnia 15 marca 1882 
księgę gruntową uważanym będzie; równie 
oznajmia się, że od tego dnia począwszy, 
nowe prawa własności, zastawu iinne prawa 
ibypoteczne ra wyż opisanej nieruchomości, 
jako nowe ciało tabularne do księgi grun- 
towej wciągrąć się mającej, tylko przez wpis 
do księgi hipotecznej nabyte, ograniczone, na 
innych przeniesione i uchylone być mogą. 


a z ECA O ZZA EA EMRE PA O Z Z Z OZNA a 


myi projekt ctworzyć się mającego ciała ta- ; 
, go! który to projekt w 
tymże c. k. sądzie obwodowym przejrzanym : 
ZA ; 


Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzyby 

a) na zasadzie praw przed dniem otwar- 
cia tego nowego ciała tabularnego na- 
bytych domagali się zmiany wpisanych 
tamże stosunków własności i posiada- 
nia, bez różnicy, czyby zmiana ta 
przez dopisanie, odpisanie lub przepi- 
samie, przez Sprostowanie oznaczenia 
nieruchomości, lub połączenie ciał hi- 
potecznych, czyli też w inny sposób 
nastąpić ma; 

b) już przed dniem otwarcia nowego ciała 
tabularnego na nieruchomości tej, lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, 
służebności lub inne prawa do wpisu 
hipotecznego przydatne, o ile prawa 
te jako należące do dawniejszego stanu 
biernego wpisane być mają, a przy za- 
łożeniu nowego ciała tabularnego weią- 
gnięte nie zostały, ażeby w e. k. są- 
dzie obwodowym w Kołomyi swoie o- 
znajmienie do dnia 15 czerwca 1882, włą- 
cznie tem pewniej wnieśli, ile że w 
przeciwnym razie utracą prawo popie- 
rania oznajmić się mających roszczeń 
przeciw osobom trzecim, które na mo- 
cy niezeprzeczonych wpisów w nowej 
księdze gruntowej zawartych, prawa 
hipoteczne w dobrej wierze nabędą. 
Nakoniec czyni się uwagę, że obowiąz- 

ku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia że 
prawo zgłosić się mające z księgi tabular- 
nej już do użytku służyć niemającej, lub 
z załatwienia sądowego widocznem jest, lub 
że jakie podanie stron odnoszące się do te- 
go prawa do sądu wniesionem zostało, tu- 
dzież, że restytucya lub przedłużenie powy- 
szego terminu dla pojedynczych stron miejsca 
nie ma. 
Lwów dnia 81go lutego 1882. 

L. 4592. (3198 2—3) 

© k. sąd powiatowy w Brodach oznaj- 
mia niewiadomemu z miejsca kobytu Moze- 
sowi Wohlmanowi, że dnia 7 marca 1882 
l. 8299 wniósł Leopold Senzer przeciw 
Eliaszowi Rosenthalowi i Mozesowi Wohl- 
manowi pozew, na który do rozprawy wy- 
znaczony został termin na dzień 19 maja 
1882, dalej że dla Mozesa Wohlmana za- 
mianowano kuratorem Dra Kurgsia, któremu 
on potrzebną informacyę udzielić lub innego 
zastępcę wskazać jest obowiązany, gdyż ina- 
czej możliwe złe skutki tylko sobie będzie 
musiał przypisać. 

Brody, 28 kwietnia 1882. 


L. 6529. (3189 2—8) 

C. k. sąd krajowy zawiadamia niewia- 
domych z miejsca pobytu, Franciszka Droz- 
dowskiego, Annę z Nowiekich Chlebowską, 
'Józefa i Jaceutego Drozdowstich, Justynę 
z Drozdowskich Mysłowsią, że wskutek 
zgłoszenia przez Józefa Padlewskiego prawa 
własności do dóbr Bryczyna dolna część, 
ustanowiony został dla nich kuratorem p. 
adw. Dr. Ferdynand Wilkosz, tudzież że do 
rozprawy w myśl §. 8 ustawy z dnia 25 
lipca 1871 1. 96 d. u. p. wyznaczono w tut. 
sądzia termin na dzień 15 meja 1882 o go- 
dzinie 10 rano. 

Kraków, dnia 24 marea 1882. 


L. 45364. (8192 2—3) 

C. k sąd delegowany miejski w Kra- 
kowie zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pebytu Mojżesza Englindera, iż przeciw nie- 
mu w dniu 18 listopada 1881 do l. 41149 
pozew pto 47 zł. wniesiony został i rozpra- 
wa na dzień 80 maja 1882 godzinę 9 przed 
południem wyznaczoną została. 

Wzywa się więc Mojżesza Keglindera, 
ażeby ustanowionemu dla niego kuratorowi 
w osobie adw. Dra Schóna wszelkich po- 
trzebnych środków do obrony dostarczył, a 
w razie obrania sobie innego pełnomocnika 
o tem sąd tutejszy zawiądomił, w przeci- 
wnym bowiem razie skutki zaniedbania sam 
sobie przypisze. 

i Kraków, 22 kwietnia 1882. 


L. 987. (3081 2—3) 
Jego Kkscelencya Pan Prezydent c. k. 
Sądu krajowego wyższego w Krakowie, za- 
mianował przewodniczącym trybunału sądu 
przysięgłych przy e. k. sądzie obwodowym 
w Tarnowie ua drugą zwyczajną tegoroczną 
.kadencyę, której posiedzenia w dniu 1 czer- 
wea 1882 o god<inie 9 przed południem o- 
twarte będą, prezydenta c. k. sądu obwodo- 
wego Ryszarda Zawadzkiego, zastępcami zaś 
przewodniczącego 6 k. radców sądu krajowe- 
go Pawła Mossora, Adolfa Horę, Józefa Kon- 
ekiego i Juliusza Freiselsfald Chitrego. 
i Prezydyum c k. sądu obwodowego 
w Tarnowie dnia 29 kwietnia 1882. 


L. 2774. (2962 2—3) 
C. k. sąd powiatowy w Dąbrowie wzy- 
wa niewiadomą z miejsca i życia Maryannę 
Lichwalinę aby się do spadku Marcina Chmu- 
ry zmarłego w Smęgoczowie w roku 1810, 
"w ciągu jednego roku zgłosiła, gdyż po upły- 
wie tego czasu spadek ten z ustanowionym 
dla niej kuratorem Wawrzyńcem  Kowalem 
pertraktowany zostanie. 
Dąbrowa, d. 5 kwietnia 1882. 


L. 17723. (8125 1—3) 
C. k. sąd powiatowy miej. del. Sec. I 
we Lwowie zawiadamia z życia i miejsca 
pobytu niewiadomych, Antoniego Szumlań- 
skiego i Bertę Felner de Feldegg, że w spra- 
wie sumarycznej Katarzyny Karpf przeciw 
nim pto 22 zł. i 33 zł. w. a. z pn. wniosła 
powódka do sądu tutejszego pod dniem 3 
kwietnia 1882 do 1. 17246 pozew, że celem 
doręc.enia im tego pozwu nstanowiony Zo- 
stał dla nich na własny ich koszt i nie- 
bezpieczeństwo kuratorem adw. Dr. Jamiński 
a zastępcą tegoż Dr. Krzyżanowski i wzywa 
się ich, by temuż ustanowionemu kuratorowi 
potrzebnych wskazówek dostare'yli, lub też 
innego zastępcę prawnego sącowi wskazali. 
Lwów, dnia 17 kwietnia 1882. 


L 17765. (8215 1—8) 
©. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
ża do tegoż sądu dnia 28go kwietnia 1882 
do l. 17765 wnićsł Józef Martinelli przeciw 
Tymotei Habermann z życa i miejsca pə- 
bytu miewiad>mej, lub w razie śmierci tejże 
przeciw jej z nazwiska i miejsca pobytu 


9 


| szenia tego konkursu w gazecie wiedeńskiej. L 3104. (3161 2—3) 
Prezydjum sądu wyższego | (Obwieszczenie 


Kraków 30 kwietnia 1882. | 


|8. 5975 (3260) | 

Drei „Kaiserin Maria Theresia“ Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- 

 Stiftplutze in der k.k. Theresianischen stwa kredytowego ziemskiego obwie- 

| Akademie in Wien. 'szcza niniejszem. że na podstawie $. 
Sn der f. f. Therefianijhen Afademie in 63 ustaw, kapitaty 32.236 zł. 98 ct. w. 

Wien fommen für daś nädhfte Studienjahr a. i 34.268 zł. 85 ct. w. a. listami zasta- 


(drei „Raiferin Maria Theresia“ Gtiftplige in 
' ©rlebigung, wozu adelige Jünglinge fatholi- 
|fdher Religion, welche dag 3 Lebensjahr bereits 
erreicht und ba 12 noh nicht  itberjchritten 
haben, berufen find. 

Die Gejuche find mit der Nadhweifung 
über den Adel, mit bem Taufjchetne, Jmpfungs- 
und Gejunbkeitzzeugnijje, dann mit den Oğul- 
zeugnijjen aus den legten zwei Semeftern zu 
belegen. 

Gie gaben Namen, Charafter und Wohn- 
ort der Eltern deg Candidaten, bei Berwaiften 


die Ntachweifung diefe Umftandes, bie Wer- :! 
dienfte des Bater8 oder der Familie überhaupt, | 


das Ginfommen und die Bermögensverhättnifje | 


,wnemi, z większych sum 36300 zł. i 
'34.800 zł. na hipotekę dóbr Lubsza 
‘i Wyspa w powiecie Rohatyńskim po- 
jłeżonych, W. Bronisława Ujejskiego 
| własnych, z tego Towarzystwa wypoży- 
| czonych, z dniem {go lipca 1880 r. 
iroku jeszcze pozostałe, wraz z od- 
RE należytościami podrzędnemi, 
| właścicielowi tych dóbr wypowiedziane 
, zostają, z tym dodatkiem, ażeby w prze- 
ciągu sześciu miesięcy takowe pod 
rygorem egzekucji, mianowicie licy- 


i 
i 


niewiadomym spadkobier om pozew o wy- 
kreślenis ze stanu biernego realnoś:i pod 
1. 381?j, we Lwowie prete:syj Tymotei Ha- 
bermaun w sumie 200 zł w. a. z pn ut 
Dom. 40 p. 264 n. 4 15 on zaintabulowa- 
nej, na który to pozew wyznaczono termin 
do sumarycznej rozprawy na dzień 19 czerwca 
1882 godzinę 1lta przed południem. 

Gdy życie i miejsce pobytu pozwanej 
Tymotei Habermanu a względnie jej spad- 
kobiereów nie jest wiadome, został dla niej 
adwokat Dr. Dziubiński kuratorem, a tegoż 
zastępcą adwokat Dr. Gajewski mianowany. 

Wzywa się zatem Tymoteę Habo mann 
względnie jej spadkobierców, aby do swojij 
obrony służąca środki usianowionemu kura 
torowi dostarczyła, lub też innego zastępcę 
sobie obrała, tegoż sądowi wywieniła, gdyż 
inaczej ze zaniedbania wyniknąć mogące na- 
stępstwa szkodliwe same sobie przypisze. 

Lwów, dnia 29 kwietnia 1882. 


L, 45368. (3193 2—3) 

C. k. sąd delegowany miejski w Kra- 
kowie zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Mojżesza Fngliind-ra iż przeciw nie- 
mu w d. 25 października 1881 l 38808 po- 
zew pto 44 zl. 83 et. wniesiony został i ro- 
zprawa na dzeń 30 maja 1882 o godzinie 
9 rano wy?naczoną została. 

Wzywa się więc Mojżesza Englandera, 
aioby ustanowionemu dla niego kuratorowi 
w osobie adw. Dra Schóna wsze:kich potrze- 
bnych środków do obrony dostarczył, a w ra- 
zie obrania sobieinnego pełnomocnika o tem 


sąd tutejszy zawiadomił, w przeciwnym ra- | 


zie skutki zsniedbania sam sobie przypisze. 
Kraków, 22 kwietnia 1882. 


Konkursa. 


L. 2715. (8170 3—3) 
Przy sądzie krajowym w Krakowie o- 
próźnioną została posada Radcy w VI ran- 
dze z płacami systemizowanemi 
Podania o tę posadę wnieść należy do 
Prezydyum sądu krajowego wyższego w Kra- 


der Gltern und der Gandibaten, die Bahl der | tacyi dóbr hipotece podległych do 
verforgten und unberjorgten Gejchtwnfter, fowie | kasy galic. Towarzystwa kredytowego 


L. 2979. (3266 1—3) 


Obwieszczenie, 


Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego obwie- 
Szcza niniejszem, że na podstawie $. 
63 ustaw, kapitały 2548 zł. 79 et.2180 
zł. 84 et. i1175 zł. 9 et. w a. listami za- 
staw nemi, z większych sum 3000 zł. 
2500zł, ij1200 zł. w. a. na hipotekę dóbr 
Połom mały w powiecie Brzeskim po- 
łożonych, Kazimiery Jadwigi dw. im. 
Józefy Kazimiery dw. im. i Mieczysła- 
wa Jaszezurowskich własnych, z tego 
Towarzystwa wypożyczonych. z dniem 
lgo stycznia 1870 jeszcze pozostałe, 
wraz z odsetkami i należytościami 
podrzędnemi właścicielom tych dóbr 
wypowiedziane zostają, z tym dodat- 
kiem, ażeby w przeciagu sześciu mie- 
sięcy takowe pod rygorem egzekucji, 
mianowicie licytacyi dóbr hipotece pod- 
ległych , do kasy Towarzystwa kredy- 


die allfälligen Geniüffe beż Ganbibaten oder 
feiner Gejchwijter aug dffentlichen Kaffen oder 


ja aua mit den einfchligigen jchriftlichen | 


Belegen zu enthalten Auch ift bie Erifärung | 
abzugeben, daj und bon mem fiir die Staubie | 
daten bie jdgrlicjen Nłebruauślagen in Dem | 
aus der Stiftungźdotation nicht bededten Neft- 
betrage bon beiliufig 160 bið 170 fl werden | 
bejtritten werden "I | 

Die Gejuche find an das  Miniftertun | 
Des Jnnern zu ftylificen und längften bis 81 | 
Mai 1. J. bei jener politijchen Qandesbehürde ; 


ziemskiego były złożone. 
We Lwowie. d. 26 kwietnia 1882. 


towego ziemskiego były złożone. 
We Lwowie d. 1 maja 1882. 


L. 185 (3165 


Bilans kasy oszczędności 


miasta KOŁOMYKE 
za rok 1881 


einzubringen, in beren Berwaltungźgebiete der | 


Bewerber feinen Wobujig Yat. | — » s 
G©ejuche von Perfonen, melche unter Mi- | mianowicie | S$zczegó Ogół 
(itór-Gerichtabartcit ftehen, find im Wege der | | í złr. eta ee 
vorgejegten Militär-Commanden an die betref- i | | 

fende politijche Qandesbesbehdrde zu richten. | Stian czynny. | 
& £ Dłinifterium deg Junern. | MiZ A koń 
> 3 | apas gotówką z końcem r. 1881 27119 | 28 
Wien, am 24 April 1882. ; 2 ]|W pożyczkach na zastawy 8576 | — 
j 3 = „ weksle : 564846 | — 
Doniesienia prywatne l| 5 0» » obligi dłużne . 18585 | — 
| UDnieSiODi3 pr) „AEC. | 5]» M „ hypoteki realności 62552 | 8 
= i 681659 17 
i Zamarstynów , Se 
1:2 Jest na sprzedaż real- | mianowicie Szczegół Ogól 
© © ność z iiac FT ii à złr ct. złr. ct 
parcele. 3268 J —8 7 s 
Sp" z dniem 5go maja b. r.) Stan bierny. 
adwokaturę, oddałem wszelkie | 1 |Procenta na rok 1882 naprzód pobrane 
(sprawy kancelaryjne koledze memu | a) od pożyczek na weksle : 4765 | 18 
Wm. adwokatowi Dr. Janowi Kucz- ` 2 a » Se ok ke 9 7 k 37 
b a 5 z m E ) n n m ealności 9-4 ż 
| kiewiczowi, którego także wydział. 2 | Kapitał wkładkowy z końcem roku 1881 622990 7 
| Lwowskiej Izby adwokatów molm Za) 3 [Z reeszontu wekslowego w własnym obrocie z koń- i 
mianował} substytutem. Uwiadamiam' | cem roku 1881 T 49633 | — 
'otem wszystšich moich przyjaciółikii- 3 | Depozyta niep'djęte z końcem roku 1881 863 | 25 
entów z prośbą, aby w razie potrzeby 5 | Nie użyta EB a 'pno A wartościowych re- , 
z temże samem zaufaniem udać się ze- | Wim. S e © a) aj, © 
cheieli do tegoż mego zastępcy Dr. Kucz- ` 681659 | 17 
kiewicza, adwokata krajowego we Lwo- | K . s 
NAK oł p 
wie przy placu Bernardyńskim . i RW a IE grudnia 1881 
1. 10 (3238 1-3) Dyrektor naczelnik kaneelaryi : Buchalien: 
. . Funkenstein Parfanowicz 


Powyższe wyniki porównane z dotyczą emi księgami i zgodne znaleziono 


przeto wnogi 


kowie w dniach 14 od dnia t zeciego egło- Dr. Aleksander Pomianowski. 


| tumunadiig | 
3. 6297 (3244) | 


Bom Magiftrate der Mandesfauptftadt Czernowitz wird biemit befannt gemacht, daf 
wegen Stcferftellung Der Mrbciten beim Baue cine 2 Gtodwerte gogeu Sdulgebiubdes auf 
dem ftadtijchen chemal8 Sanoki'schen) EGdgrunde, an der reten Seite der Tiürfenbrunnen ' 
und an der linfen Seite der Qandhaużgafje, jowie bei der Aushebung und Ausmauerung 
eineg Brunnenż im Hofraume biejeg Schulhaujeś am 16 Mai 1884 eine djfentliche Of- 
fertuergandlung in der I Gejchafis=Abtheilung deg Magiftratż (I Departement) abgehalten | 
werden wird. ! 

Der bis Ende Augujt 1883 vollftändig zu brenbigende Bau wird entweder im Ganzen 
oder in nachftefenben Gruppen abgetheilt und unter Jugrunbelegung ber bom [óblichen Ge- | 
meinderatge mit bem Bejchlujje vom 25 April L. J. genehmigten rFiscalpreije bintangegeben | 
Werden und zwar : ; 
1. Die Maurer-Arbeiten mit „57190711. 31 i T | 


Die Steinmeg-MArbeiten mit 7338 fl. 64 fr. } 74054 fl 90 fr.! 
ą Die Bimmermannê-Mrbeiten mit . 8970 fl. 95 fr. | | 
Die Tijchler=Arbeiten mit . + +4 ES. - ; 3662 fl. 30 fr. 
T Die Schlojjer=Arbeiten mit . AW LAF! 
4. Die Glajer-Mrbeiten mit 1730 fl 71 fr. 
A te Anjtreicher-Arbeiten mit 1506 fl. 55 fr. | 
» Die Mempjner-Urbeiten mit . = > a © 2 2 oe e o e a e 8267 ÎL 67 Tr. | 

Die Sdymiebe-Urbeiten bejtebenb aus Schliegen, Klamern że. an3 fteiri- 

ldem Gijm . . . . SK 8 au. . E 
5. żBujammen . 58.627 fl 69 fr. ; 


t Achtzig aht Taujenb fecha Hundert zwanzig fieben Gulden 69 fr. ö W. | 
und y Seder Unternegmungślufttge bat in feiner Offerte genau anzugeben, welde Arbeiten ! 
au weldje Cingelnpreife oder gegen welchen Nadlak vom Fiscalpreije in Procenten auz- 
ligen Bebi, derjetde ju übernehmen mitnjcjt. Die Pläne, Softenitberjchlige, fowie die bieffal= i 
abtkejfun ingnijje tónnen während der gewöhnlichen Umtsftunden in der Kierftódtifchen Bauz! 
Bar Be 8. am Berhandlungstage aber im 1 Departement eingejehen oder fonftige auf den 
Bug dabende Uuśfunfte eingeholt werden. 
mifjen den 1e git der Stempelmarfe von 50 fr ö W. verfehenen gehörig verfiegelten Offerten . 
Departem 6 Mai 1. 3. bis prócije 6 Uhr Abends entweder im Włagijtrataprafibium oder | 
pber AA dient überreicht werden, weler dag fünfprocentige Babium entweder im Baaren : 
Tegten Falle en Werthpapieren, nadh der Höhe der angejprodjenen Vergütung und im | 
& erdief nach dem Tageścurje berechnet, angejdhiofjen werden mup. | 
gemachi, bag e $errn Unternepmungóluftigen werden jedoh ausduiidlicj darauf aufmertjam | 
0 wa |póter oder obne Badium einlangenbe Offerten feine Berüdfihtrigung finden Fónnen | 
pam Stadtmagiftrate. i 
1882. 


Czernowitz, am 2 Mai 


KKK XI 


l 5, Listy hipoteczne. 


GI 


om:sya: walne zgromadzenie uznaje złożone za rok 1881 rachunki kasy oszczędności za 


dokładne i udziela Dyrekeyi tej instytueyi absolutorium dziękując zarazem ezłonkom za 


przzezynienie się do tak świetnego rozwoju tejże. 

Kołomyja dnia 20 lutego 1882. 
Stanisław Fiszer Jan Dębicki 
Członek komisyi. Członek komisyi. 


Sanl Breuer 
Członek komisyi, 


tg! 
RY 


M 

Ko 

Akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 


wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi 


6% LISTY HIPOTECZNE, 


jako też 


„ Premiowane Listy hipoteczne, 


które według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 98) 
i uajwyższego „30 z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa- 
Xi nia kapitałów funduszo ych, pupiłarnych, kaueyj małżeńskich wojskowych, 


MF KITEE BAK ZKKK NEI KZOKE IZ ARIE ZĘ | 
ra kancye į wadya są w tymże kantorze do nabycia. 
Wszystkie polecenia z prowincyi wykonują się bezzwłocznie po 


We: 
v kursie dziennym, bez doliczenia prowizyi. (2231 12—?) 


e. k. uprzyw. galic. 
0 
IGGOZOOLYGZGZZGCHUNGGOGGGGGGGGGGCJE 


KFKK 


KA 
WOE 


D o H © « za Z 
z lakierowanej blechy, naśladujące flader orzechowy lub dębowy, 


GŁÓWNY SKŁAD DLA GALICYI 


5 Purcelany, Szkła | towarów migael <3 


We Lwowie, ulica Trybunaiska l. 6 - 
Z za M ap iŁ €» un y WW «p = wn. i 


Race : 
Pace ” 


łakierowanej blachy, wyginany fason, naśladujące marn i, złotą bordurą 


wykwintne. 


TACE DRESY IW HE AA RW HE 


z orzechowego lub czarnego drzewa, z rączkami z chińskiego srebra, w różnych wielkościach. 


WE ETERA EMW W EIC EM rodzimych 


zaczęły już madchodzić do składu _$F 


Piotra MIKEOLASCHA we Lwowie. 


kapslą tegoroczną zaopatrzonych. 


mk Nie powierzchowna tylko sumien- 
nie i radykalnie przeprowadzona kuracya cho= 
rób syfilistycznych, jest jedyną ręzojmią uchy- 
lenia najsmutniejszych następstw w przyszłości. [a= 
kową zapewnia na podstawie ścisłych badań i licz- 
nych doświadczeń swej pietuustoletniej praktyki Spe- | 
cyalista do chorób syfilitycznych i skór- 
nych, prkt. lekarz medycyny, chirurgii i akuszeryi 


| 
W. HK UJ HE IPN HE EU 


mieszkający przy ulicy Wałowej (nowa) licz. 8 
ierwsze piętro, Ordynuja od Stej dollżtej przed, od 
Peiej do 6tej po południu. 

Rany, wrzody, wyrzuty skórne wszelkiego ro- 
dzaju, zakaźne i kataralne upławy u mężczyzn i ko- 
biet, stryktury, zgubne skutki samogwałtu, jak 
osłabienia nerwowe, impotencye, nasieniotoki, 
inklinacye do suchot i t d., tudzież bladaczkę i nie- 
które wypadki niepłodności -- leczy bez bolu grun- 
townie i pod zaręczeniem najściślejszej dyskrecyi. 
Zamiejscowy udziela rady listownie i wysyła na żą- 
danie lekarstwa w dyskrecyonalny sposób. (4294 10-7) 


Nowo zreorganizowana 


Fabryka pudrety 


inawozów mineralnych, 
w Stanisławowie | 


ma zaszczyt W. P. P. rolników zawiadomić, 
że przysposubia do zasiewów jesiennych zapasy | 
: pudrety. | 
Zsczącym mieć do zasiewów jesiennych 
pudretę opuszczamy znaczny, rabat gdy zamó- 
wienia zaraz nastąpią i w jedn.j tr.eciej części | 
| 

| 

i 


zadutkowane zostaną 

Zamówienia jaki zadatki przyjmuje Spół- 
k»-=handlowo-io!nicza w Stanisia-= 
wowie. (8250 1 4) 


ZB A RM EA A, 


A- Falski 


HANDEL ŻELAZNY 
we LWOWIE, ulica Halicka. 


Poleca jako niezbędne przy dobrem gospodarstwie : 


Maszynki amerykańskie do strzyżenia bydła, 
s franeuskie do strzyżenia koni. 
Szczotki amerykańsk, ze stalowomi drutami do koni. 


Największy wybór wszelkich możowniczych 
wyrobów, jako to: 
Noży stołowych, kuchennych, brzytew szwuj= 
carskich i innych, nożyczek itp. 
DITTMARA słynne narzędzia ogrodnicza 
Kuchnie naftowe najlepszych konstrukcyj, zu- 
pełnie nie kopeące po zł, 3, 4, 5.501 7 zł. 
Skład naczynia kuchennego emaliowane- 
go, po cenach możliwie najniższych, 
gE Jedyny skład kapsli do butelek 
wszelniego rodzaju! (3808 6—20) 
WEG” Cztery medale zasługi 
m 


a 


Atrament czarny 


kampeszowy 
powszechnie uznany za najlepszy. 


Flaszeczki po 19, 20, 30 i 50 et. — w większych 

ilościach litr 50 ct. — oras wszelkie inne atramenta 

i farby do stempli w różnych koiorach, fla- 
szeczki po 15 ct 


Czernidło glicerynowe 


do wszelkiego rodzaju obuwia — niedość, że daje 
prześliczny, trwały połysk i przyjemną woń, lecz 
rzedewszystkiem skórę miękczy i powiększa wytrwa- 
ość — Pudełko po 19, 20, 30, 50 ct., przy więk- 
szych ilościach kilo po 50 cent. — wynalazku 


J. Ihnatowiczsai 
magistra farmacyi t chemika sądowego. 


we LWOWIE: Ulica Kopernika 1. 3, w KRAKOWIE 
Sukiennice 1. 20. (23981 2—') 


L 679. (3243 1—2) 


Obwieszczenie. 


Rachunki z przychodów i wyda- 
tków Rady powiatowej Tłumackiej za 
rok 1881 wyłożone zostały w myśl $. 
30 ust. o Rep. pow. na dni 14 w 
kaneelaryi Wydziału powiatowego w 
Tłumaeczu, gdzie w godzinach urzę- 
dowych przez opodatkowanych w po- 
wiecie przejrzane być mogą. 

Z Wydziału powiatowego. 
Tłumacz, dnia 1 maja 1882.1 


mannm a rarr. 
=> RL 


d 
CE ME BLA E 


d Wszech nauk lekarskich 


Doktor Witold Jaroszyński 


od I kwietnia b. r. ordynuje 
w Karlsbadzie 


Kaiserstrasse „Warschau“. 


mma v 


Udziela listownie wszelkich żądanych 
2165 19-7 


wskazówek. 


Merada 050 


do zarządu domu, — ADRES: 
Jasżo. 


T l 
z~ Najtan 
| 


Rt—sżo oirzymame, Z pierwszo- 


Ta rzędnych TIR 
Koncesyonowany 


znająca się na guspo- 
darstwie, uuie szyć, 


EL 


o e n | 
iej 7% 


PLOÓTM 
STOŁOWĄ BIELIZNE, 
ręczniki, chustki do nosa, 
kzirtingi i Perkale, 
kaftaniki zdrowia. 
Skarpetki, pończochy, 


poleca nowo urządzony HANDEF. 


Jana Riedla 


ww <= Jalu ww ab ww i ©» 
Na żądanie szczegółowe cen= 
miki posyłaza. 


(2858 2—6) 


Zakład posługaczy 


miasta Lwowa 
plac Halicki 1. 7. 


utrzymuje stale wykazy pomieszkań do wynajęcia, 
oraz przyjmuje od P. 'T. Włościcieli domów zyłosze- 
nia nn opróżnione pomieszkania bezpłatnie, 
Zakład przyjmuje plakaty do rozlepiania na 
własnych tablicach, z obowiązkiem utrzymania tako- 
wych przez czas z góry oznaczony, oraz przyjmuje 
speńycyc towarów i posyłek kolejowych, p'zewo/enie 
mebli i wszelkie inne roboty w usługach publicznych, 
poręczając za punktualne i spieszne wykowanie 
wszystkich czynności swą kzucyą złożoną w świetnym 
Magistrecie miasta Lwowa, 4 


Zarząd Zakładu przyjmuje zamówienia na 
drzewo opziowe. 
(1897 5-12) Zarząd. 


Główny skład 


PIWA marcowego: 


Leżaki i eksportowa 
w BUCELKACH, 


Podpisany mau iszczy? zawiudomić Sz. puśliez= | 


ność, że w jego głównym stładzie piwa butelkowegoa 
przy ulicy “y ustusyk tej i. 18, dostać woła 
następujące piwa w butelkach z najznakomitszych 
browarów, po cenach umiarkowanych, a mianowicie: 
Piwo okocimskie, 
lwowskie, 
szwechatskie, 
pilznieńskie, k 
„ damskie okocinskie, | 
Porter krajowy wyrobu Gótza w Okocimie, 
Piwo Czarne, Bock, 

Zlecenia tak lwowskie jak i z prowincyj za- 
łatwiam jak najryehlej, prócz tego utrzymuję na skła- 
dzie piwa eksportowe następujące: 

Piwo okocimskie, pilznieńskie 

i szwechatskhie. 

Ten gatunek piw» wyrabianym bywa z najdeli- 
katniejszych materyałów i jest obfity w młuto i dobrze 
wywarzony, dla tego może być polecony dla cierpią- 
cych jako lekarstwo, trzymam je na żądanie lekarzy. 

Polecając się łaskawym względom 

((2127 2-12) z wysokiem poważaniem 


n 
» 


» 


S. WIESER. | 


Z drukarni Wr. Łozińskiege zl (7 mneckiego l 1) dowe Wernars 


Wysełki pocztą lub koleją uskutecznia się za pobraniem reszty należytości po potrąceniu otrzymanej kwoty jako zadatku. — NB. Wystrzegać się wód sztucznych lub też starych zwietrzałych, podrobioną 
. BALA 1 Q 


(2234 13—7) 


oraw 


Krasiczynie pod Przemy- 
Slem, majątku księcia Adama 
Sapiehy, są do sprzedania bus 
hajki i jałówki pólkrvij 


zza RAKOWE PE» 
POT ZZA NIE. PIB E Gay łe SS) TSN 
Pracownia 


sukien damskich. 


Ayr „Schorthorn i Holender- M Wykonuje suknie, okrycia wio- 
Schorthorn“. — Bliższych szczegółów! Senne płaszcze, szlafroczki, surdu- 


udzieli Kancelarya Centralna w miejscu. | eiki pokojowe, sukienki dziecinne. 


(3242 w=3) Wszelkie zamówienia ma prowincyę wy- 
"WIE syła w oznaczonym czasie podług najświeższych 
zuruałi 


e 7 
Ludmiła Piznńska 
przy ml, Krakowskiej l. 1 na 1 pierze (róg 
| od rynku). k 


> i 


Ogrodnika 


potrzebuje od 1 czerwca dwór Ja- 
błomów poczta HKKopyczyńce. | 
(8237 2-3) 


A- Dublowski 
miicea Metmanńnska I S$ we Lwowie. 
Poleca Wysokiej Szlachciei P. T. Publiczności 
ERAD UU AS URZ aO y 


Harezm | Pracownie Sn:ien Męskie 


zaopatrzone najlepszym wyborem materyj krajowych 
i zagranieznych. 


(2180 4 - 12) 


lagazyn Śchayerów 


ulica Karola Ludwika L 8, 
poleca w wielkim wyborze 
świeże transporta 


oraz specyalny skład 
Płócien i Bielizny. 
RZE 


(2184 5—,) 
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„ać y Ua ` psh ~ 38 ZY 4» n b EK ` 
ea E Tin 6263 i E RA 
o j EA PR 8,4) +. <a WE s 
1 ze i ww ad E 
s PE u F dy” A 


Sadnig i noagmrdu nnouinrna na aratati 
Medale 1 leqgray odzyicane Ba wyśtawaci 


Lyonie w 1872 È w 1'uryżn 1873 i 1818 r. D 
m n = SA - $ 
4 U u Z tw 3 T ii A W i E N 0 (4% 
SŁ IE "4 
R 47 > HOF AN ry m mm $ 
| AA PR ATRLRAIN, | gą 

| 1] r y 1 $ j r M 4%; 4 E i SA A AS 3 Is ko tj ra i 

E a> de $ B oTa da Ca a G 3 KU Só 
Jou A % 
| a DOŁĄCZO: > 
r” - m J 
AR Z PEPSYNA I DIASTAZĄ 
z P = , a 5 F f ` ` 3 CE p, 
naturalnomi czynnikami niezbodnymi w organizmie do Lrawionia. W Isir o S ' 
Pd e eee $ R i j 2 
Vinile Chassaing odezylano bardzo pochlelny report w abadenn medycznej i 
ETTEI ai P s . RE "A v Sj y U p * (J 
4 Paryżu. Od tj chwii preparat teu zajal bardzo ważne staowisko w Tortu- A 
Gina. HBR E j : 

pełyce. Przepisują go powszecelune lekarze przeciw: ; 
i ozolnemu i niezupeinemi trawienia, koleściem roządka, A 


gastraigiom, trudnemu powrotowi do zdrowia, wyniwium, biegunkom, 
utracie sił 1 apetytu, i t.d. 


UWAGA. — Skuteczność tego środka dala powód do licznych fałszerstw. 


af DD 
tj TD 


W PARYŻU, AvenueVictoria, 6.We Lwowie w aptece PP. Mikolascha, Krzyozauwskiego eto. 


Wymagać należy podpisu na etykiecie i na obłoczce « „tero-Kolo: 
rowej |azytwierdzającej kapsułkę. 
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